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Przed II Krajową Konferencją PZPR

(P) W wielu miastach odbyły się 19 bm. plenarne posiedzenia 
komitetów wojewódzkich Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, podczas których dokonano przeglądu realizacji tegorocz­
nych zadań społeczno-gospodarczych i omówiono najważniejsze 
problemy związane z zapewnieniem wykonania przyszłorocz­
nych planów. '

Na posiedzeniach wojewódz­
kich instancji partyjnj-ch o- 
mówiono dorobek i doświad­
czenia, jakie przedstawione 
zostaną na II Krajowej Kon­
ferencji PZPR.

Podczas obrad wybrano de­
legatów na II- Krajową Kon­
ferencję PZPR.

Serię plenarnych posiedzeń 
komitetów wojewódzkich PZPR 
rozpoczęło w sobotę 17 bm. ple­
num Komitetu Warszawskiego. 
W poniedziałek odbyły się ple­
narne posiedzenia komitetów 
wojewódzkich partii w: Bia­
łymstoku, Bydgoszczy, Ciecha­
nowie, Elblągu, Gdańsku, Jele­
niej Górze, Kaliszu, Katowi­
cach, Koninie, Krośnie, Legni­
cy, Lesznie, Lublinie, Łodzi, 
Opolu, Pile, Płocku. Poznaniu, 
Przemyślu, Siedlcach, Suwał­
kach, Szczecinie, Tarnobrzegu, 
Tarnowie, Wałbrzychu i Wło­
cławku. Odbyły się też posie­
dzenia komitetów partyjnych w 
okręgach wojskowych: pomor­
skim, śląskim i warszawskim 
oraz Wojsk Lotniczych i Wojsk 
Obrony Powietrznej Kraju.

Charakterystycznym wątkiem 
dyskusji było podkreślenie, że 
niezbędnym warunkiem osiąg­
nięcia założonych celów spo­
łeczno-gospodarczych jest stale 
podwyższanie efektywności go­
spodarowania,' a więc poprawa 
jakości pracy, racjonalniejsze 
wykorzystanie wszystkich środ­
ków produkcji, lepsze dostoso­
wanie produkcji do potrzeb 
społecznych. Są to — jak mó­
wiono w trakcie obrad — pod­
stawowe warunki pełnej reali­
zacji przyjętego na VII Zjeż- 
dzie partii programu podwyź-i 
Stenia poziomu życia narodu. 
Przekonanie to towarzyszyło

Henryk Jabłoński 
przyjął 
ambasadora Zambii

(P) Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
19 bm. na audiencji w Belwe­
derze ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Republiki 
Zambii Petera Desę Kasandę, 
który dożył listy uwierzytelnia­
jące.

W czasie audiencji obecni by­
li: szef Kancelarii Rady Pań­
stwa Edmund Boratyński >i wi- 
cemin. spraw zagranicznych 
Eugeniusz Kulaga.

Ambasadorowi towarzyszył III 
sekretarz ambasady John Bosco 
Chiwende.

Po wręczeniu listów amb. Le- 
sa Kasanda został przyjęty 
przez przewodniczącego Rady 
Państwa na audiencji prywat­
nej.

Na dziedzińcu belwederskim 
Kompania Reprezentacyjna WP 
oddala ambasadorowi honory 
wojskowe. Odegrano hymny na­
rodowe. *

W związku z objęciem misji 
w Polsce amb. Lesa Kasanda, 
w asyście III sekretarza amba­
sady John Bosco Chiwende. zło­
żył wieniec na Grobie Niezna­
nego Żołnierza. (PAP)

główne cele
(P) Sejm uchwalił jednocześ­

nie narodowy plan spoleczno- 
-gospodarczy i budżet państwa 
n> rok 1978. Powszechnie zwra. 
M się większą uwagę na plan, 
gdyż precyzuje on zadania i 
perspektywy. Jednakże — co 
podkreślono w czasie ostatniej 
debaty poselskiej w Sejmie — 
budżet jest jednym r głównych 
narzędzi realizacji założeń pla­
nu, podstawą wykonania wielu 
najważniejszych zadań.

Charakterystyce " węzłowych 
problemów budżetu państwa na 
rok 1978 poświęcił w dyskusji 
dużo uwagi m.in. poseł Wiesław 
Sadowski, podkreślając, że bu­
dżet ten był układany ze szcze­
gólna troską o wzmocnienie 
równowagi ekonomiczno-finan­
sowej państwa, przy jednoczes­
nym zapewnieniu środków na 
dalszą poprawę warunków ży­
cia ludności. Uwzględnia rów­
nież potrzeby związane z doko­
nywanym manewrem gospodar­
czym i podnoszeniem efektyw­
ności gospodarowania.

Dochody budżetowe w przy­
szłym roku maja wzrosnąć o 
prawie 8 proc., przy powiększe­
niu dochodu narodowego o 5,4 
proc. Wynika z tego, ie zakła­
da się dalszą racjonalizację go­
spodarki. lepsze wykorzystanie 
potencjału już istniejącego. Pla­
nuje się np. obniżenie kosztów 
materiałowych w przemyśle o 
1.8 proc., w budownictwie o 0,8 
proc., w transporcie i łączności 
o 0,9 proc. IV przeliczeniu na 
złotówki są to kwoty bardzo 
znaczne — rzecz tylko w tym, 
żeby zaplanowane obniżki osiąg-
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również przy dokonanej na ple­
narnych posiedzeniach wnikli­
wej ocenie wykonywania zadań 
wynikających z IX Plenum KC 
PŻPR.

A oto najważniejsze akcenty 
debaty według relacji korespon­
dentów PAP:
Białystok

Na plenum KW PZPR w Bia­
łymstoku najwięcej uwagi po­
święcono problemom rolnictwa 
i gospodarki żywnościowej. 
Przewiduje się m.in., że pro­
dukcja zwierzęca wzrośnie
1978 r. w województwie o 6 
proc. Osiągnie się to m.in. po­
przez dalszy rozwój specjaliza­
cji gospodarstw i tworzenie 
zespołów rolnych.

Jeśli chodzi o inne działy go­
spodarki to przewiduje się m. 
in.. że aż 70 proc, nakładów in­
westycyjnych przeznaczy się na 
inwestycje rynkowe, gospodar­
kę żywnościową i budownictwo 
mieszkaniowe. Podkreślano, że 
ważnym etapem przygotowań 
do II Krajowej Konferencji

(P) 19 bm. w Grajewie w 
woj. łomżyńskim oddane zo­
stały do eksploatacji Zakłady 
Płyt Wiórowych, zbudowane 
w dwóch etapach w latach 
}974—77. W pierwszej fazie 
wznoszenia tej fabryki, przed 
rokiem, ruszył oddział płyt 
wiórowych surowych, zaś w 
październiku br. podjęto pro­
dukcję w oddziale płyt lami­
nowanych. Nastąpiło to jesz­
cze w toku budowy, którą 
obecnię zakończono.

Uroczystego otwarcia zakła­
dów dokonał członek Biura 
Politycznego KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów, Piotr 
Jaroszewicz. Wraz z gospoda­
rzami województwa, I sekre­
tarzem KW PZPR Stefanem 
Zawodzińskim j wojewodą 
Jerzym Zientarą zwiedził on 
oddziały produkcyjne, zaznaja­
miając się z technologią wy­
twarzania płyt.

Grajewskie zakłady obok rów­
nolegle wybudowanego bliź­
niaczego obiektu w Wieruszowie 
w woj. kaliskim, należą do naj­
większych i najnowocześniej­
szych w Europie. Dzięki zain­
stalowaniu wysoko sprawnych, 
precyzyjnych maszyn zakłady 
wykorzystują do produkcji naj­
mniej wartościowe asortymenty 
surowca — drewno tzw. śred­
nio i mało wymiarowe i odpa­
dy przemysłowe (w tym także 
trociny i pył drzewny) przetwa­
rzając je na. wysokiej jakości 
materiał. Oddział płyt wióro­
wych surowych wytworzy w 1978 
r. ponad 230 ,tys. m sześć, tych 
materiałów, tj. tyle, ile wynosiła’ 
cała ich produkcja krajowa w 
1973 r. Oddział płyt laminowa­
nych dostarczy w 1978 r. 66 tys. 
m sześć., co oznacza podwojenie

mieszkaniowego — 
cele społeczne i kul-

jest możliwe wobec 
Istniejących znacznych rezerw 
w tej dziedzinie.

Zwiększone dochody budżeto­
we- będą pochodziły głównie z 
gospodarki uspołecznionej. Do­
chody od gospodarki nieuspo­
łecznionej wzrosną tylko o 1 
proc. — przewiduje się zwięk­
szenie wpływów od rzemiosła, 
któremu zapewniono warunki 
szybkiego rozwoju, ni.in. po­
przez system ulg podatkowych..

W budżecie znajduje odbicie 
realizacja podstawowych celów 
społeczno-gospodarczych w roku 
przyszłym. Wzrosną więc wy­
datki z budżetu na przyspieszo­
ny rozwój gospodarki żywnoś­
ciowej, produkcji rynkowej, bu­
downictwa 
a także na 
turalne.

Warto tu 
państwa dla gospodarki 
nościowej przeznaczy s 
przyszłym roku około 270 mld 
zl. czyli prawie jedną trzecią 
część wydatków budżetowych — 
nastąpi tu wzrost w stosunku 
do roku bieżącego o 18,5 nild zł. 
Zwiększą się także o prawie 3 
mld zl dopłaty do produkcji 
niektórych towarów przemysło­
wych, sprzedawanych poniżej 
kosztów wytwarzania. 20 mld zl 
(wobec 10 mld zł w roku bież.) 
przeznaczy się na umorzenie 
kredytów na budownictwo mie­
szkaniowe. Program rózwoju 
ubezpieczeń społecznych, szcze­
gólnie podwyżka rent i emery­
tur, pochłonie 44 mld zl — o 
11 proc, więcej, niż w roku 1977. 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6 

dodać, że na dotacje 
i żyw- 
się w

PZPR była kampania sprawoz­
dawczo-wyborcza. która wyka­
zała wzrost zaangażowania or­
ganizacji partyjnych i członków 
PZPR w rozwój regionu i kraju.

Plenum wybrało 26 delega­
tów. którzy będą reprezentować 
organizację partyjną woj. bia­
łostockiego na II Krajowej 
Konferencji PZPR.

W obradach uczestniczył za­
stępca kierownika Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego. Tran­
sportu i 'Budownictwa KC 
PZPR — Henryk Łukaszewski.
Bydgoszcz

W przemyśle Pomorza 1 Ku­
jaw — stwierdzono podczas 
plenum KW PZPR w Bydgo­
szczy — utrzymuje się nadal 
wysoka dynamika produkcji. W 
okresie 11 miesięcy br. wytwo­
rzono na potrzeby rynku towa­
ry o wartości ponad 26 mld zl 
— o 12 proc, więcej niż w ub. 
r. Pozytywnym zjawiskiem jest 
podjęcie produkcji rynkowej 
przez szereg fabryk przemysłu 
kluczowego, a także Otwarcie 
230 nowych zakładów usługo- 
wvch. w tym ok. 100 na wsi.

Widoczne są też zmiany na 
lefiszc w rolnictwie. Zwiększa 
się m.in. liczba gospodarstw 
specjalistycznych — głównie 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

obecnej produkcji krajowej. 
Dzięki przedterminowemu pod­
jęciu przez zakłady grajewskie 
produkcji płyt laminowanych.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Z perspektywy czterech kadencji
‘TfyMnWĄ z Krystyną Filipowicz

ŻYCIA. radną

(A) Przez cztery kadencje peł­
niła Pani funkcję radnej. Jak 
z perspektywy tych 16 lat oce­
nia pani możliwość i skutecz­
ność działania radnego, jakie ce.

Góry pełne słońca i śniegu

W najbliższych dniach pogoda bez zmian
Informacja własna

st. W 
południe

Warszawie 
zaledwie

piękna,
Zakopa-

panuje

(P) Po mroźnej nocy z nie­
dzieli na poniedziałek (najniż-- 

I szą temperaturę notowano w 
Lesku minus 14 st.), w połud­
nie nieco ociepliło się: nad mo­
rzem, m.in. w Świnoujściu ter­
mometry wskazywały plus 6 st. 
Najzimniej było na południo­
wym wschodzie m.in. w Lubli­
nie minus 5 
notowano w 
1 st.

W górach 
słoneczna pogoda. W 
nem termometry wskazywały 
nad ranem minus 12 st., w po­
łudnie plus 2 st. Na ulicach zi­
mowej stolicy Polski, , a także 
na całym Podtatrzu leży śnieg 
Jest go znacznie więcej niż 
wysoko w górach, gdzie po 
przejściu halnego — śnieg leży 
tylko w żlebach. Ale górale za­
powiadają nowe opady.

Do Zakopanego zjechali Już 
świąteczni wczasowicze, coraz 
więcej widzi się też turystów 
i narciarzy. W hotelach i do­
mach wypoczynkowych * brak

• ^rolnych miejsc. Jak nas poin. 
formował zakopiański pOPR 
— czynna jest już kolejka na 
Kasprowy Wierch, a także

Prognoza pogody
(P) Jak iyiformuje IMiGW —- 

w Warszawie zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami. 
Terno, maks, około 3 st. Wiatry 
słabe. (PAP) -

KALENDARIUM
• Wtorek jest 354 dniem 1977 

r. Do końca roku pozostało 11 
dni, w tym 9 dni roboczych.
• Słońce wzeszło <" 

7.42, a zajdzie o 
Wschód Księżyca 
zachód godz. 2.18. 
dzie krótszy od 
dnia tu roku o 9 ~
• Imieniny obchodzą: 

miła i Dominika.

dziś o godz. 
godz. 15.25. 
godz. 12.50, 
Wtorek bę- 

najdłuższego 
godzin.
' : Bogu-

(J. U
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Zakończono drążenie 
nowego szybu 
w kop. „Polkowice

(P) Załogi przędsiębiorstwa 
Budowy Kopalń Rud w Lubinie, 
będącego na terenie zagłębia 
miedziowego generalnym wyko­
nawcą części podziemnej obiek­
tów górniczych, zakończyły 15 
dni przed terminem drążenie 
ostatniego szybu wentylacyjno- 
materiałowego P-7 rozbudowy­
wanej kopalni „Polkowice”. 
Nowy szyb znacznie poprawi 
warunki pracy, a w przyszłym 
roku umożliwi poważnie zwięk­
szenie wydobycia rudy.

Dzięki przedterminowej rea­
lizacji robot w kopalni „Polkowi­
ce" te same brygady PBKR zo­
bowiązały się przyspieszyć drą­
żenie szybu L-6 w sąsiedniej 
kopalni „Lubin” 1 przekazać 
zgłębiony obiekt do zbrojenia z 
końcem br. W ten sposób za­
kończy się wcześniej niż pier­
wotnie planowano także rozbu­
dowę tych zakładów górniczych, 
które docelowo wydobywać bę­
dą rocznie tyle samo rudy co 
„Polkowice”. (PAP)

Więcej eksportować
racjonalniej importować

Narada w KC PZPR
(P) W Komitecie Centralnym 

PZPR odbyła się 19 bm. narada 
przedstawicieli kierownictw i 
sekretarzy organizacji partyj­
nych z central i przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego oraz go­
spodarki morskiej, a także in­
stytucji i placówek współpra­
cujących z tymi przedsiębior­
stwami — na temat realizacji 
przyszłorocznych zadań naszej 
współpracy gospodarczej z za­
granica.

W. naradzie wzięli udział kie­
rownicy wydziałów ekonomicz­
nych KW PZPR z tych woje-
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

chy charakteru okazują się w 
tej społecznej działalności szcze­
gólnie przydatne?

— Mówią, że społecznikiem 
trzeba się urodzić — i to jest 
chyba prawda. Po prostu konie­
czna jest specyficzna wrażli­
wość, która nie pozwala prze­
chodzić obojętnie wobec przy­
padków krzywdy, niesprawie­
dliwości. która sprawia, że nie 
ma dla radnego spraw obcych, 
cudzych, obojętnych.

Pożądaną cechą działacza spo­
łecznego jest też umiejętność łat­
wego kontaktowania się z oto­
czeniem, bezpośredniość i zaufa­
nie do ludzi, którzy przychodzą 
ze swoimi kłopotami i troskami, 

wszystkie wyciągi krzesełkowe, 
poza wyciągiem na hali Go­
ryczkowej, który uruchomiony 
zostanie w terminie później­
szym.

Biuro Prognoz Długotermino­
wych Instytutu Meteorologii
1 Gospodarki Wodnej opracowa­
ło pięciodniową prognozę pogo­
dy, tj. od 20 do 24 bm. Synop­
tycy przewidują, że będzie w 
tym czasie ‘zachmurzenie u- 
miarkowąne, okresami niewiel­
kie opady deszczu lub śniegu. 
Temperatura maksymalna w 
dzień od minus 2 do plus 3 st., 
a minimalna W nocy od minus
2 do minus 7 st., lokalnie niż­
sza. ,(1.)

Fundament pod komin. Polięe ll należą do największych inwestycji polskiej chemii w tej 
pięciolatce. Na nowe Police złożą się m. in. wytwórnie kwasów azotowego, siarkowego, fosfo­
rowego oraz nawozów trójskładnikowych. Obecnie na placu budowy trwają intensywne prace. 
Na zdjęciu: brygada Jana Smackiego z Pomorskiego Przedsiębiorstwa Budowy Elektrowni 
t Przemysłu przy układaniu zbrojenia pod fundament pierwszego komina. rot. caf — Undro

(P) Wystawa zbiorów Biblioteki Narodowej.

Obsługa własna
(R) Z udziałem 1*0  delegatów obradowała 19 bm. XVII Miej­

ska Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Radomiu. 
Uczestniczył w konferencji I sekretarz KW PZPR Janusz Pro- 
kopiak a także przedstawiciele stronnictw politycznych, posło­
wie na Sejm, zaproszeni goście, przedstawiciele różnych śro­
dowisk miasta.

oceniła 3-lclni dorobek i wybrała nowe władze

Obrady rozpoczęły się pięk­
nym akcentem udekorowania 
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi wieloletnich działa­
czy partyjnych. I sekretarz KW 
PŻPR Janusz Prokopiak udeko­
rował Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski Sta­
nisława Kozłowskiego i Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski Stefana Szyjkę.

Dorobek 3-lethiej kadencji 
miejskiej instancji partyjnej 
przedstawił I sekretarz KM 
PZPR Euzebiusz Ciążela. Na­
stępnie dorobek miasta i per­
spektywę 
prezydent 
wieki. >

Szeroka 
wała się 
blemów miasta. Sumując doro­
bek w poszczególnych dziedzi-

jego rozwoju omówił 
miasta Tadeusz Kar-

dyskusja koncentro- 
wokół istotnych pro-

z prośbą o interwencję. Chociaż 
muszę w tym miejscu dodać, że 
w ciągu mojej wieloletniej pra­
cy w radzie nauczyłam się cze­
goś,! co można by określić jako 
zasadę ograniczonego zaufania 
----  lansowaną zresztą w odnie­
sieniu do kierowców pojazdów. 
Niejednokrotnie ludzie, z który­
mi się stykam jako radna, 
przychodzą w stanach skrajnej 
emocji, przedstawiają sprawy 
subiektywnie, nawet egoistycz. 
nie, domagając się korzyści tyl­
ko i wyłącznie dla siebie.

Radny ma-więc obowiązek za­
chowania pewnego dystansu i 
sprawdzenia zasadności wszyst­
kich postulatów — zanim w 
sprawę całkowicie się zaanga. 
żuje. f

— Ale kiedy radny opowie się 
już po stronie obywatela, uzna 
jego racje — jakie ma szanse 
rozwiązania powierzonych mu 
kłopotów za pośrednictwem ra­
dy. biura, urzędu, instytucji?

— Podam przykłady z włas­
nej praktyki. Zgłosiła się do 
mnie na dyżur pewna staruszka 
prosząc o pomoc w zamianie swo­
jego mieszkania, znajdującego się 
na czwartym piętrze — na lokal 
na parterze, miała bowóem 
trudności z chodzeniem. Spra­
wa wydawała się prosta, bo a- 
kurat w tym domu byj na par­
terze tzw. pustostan. Ale 
pierwsza odpowiedź z Urzędu na 
moją interwencję była wymija­
jąca.

Podobnie rzecz się miała w 
przypadku pewnego starego, za­
służonego człowieka, właściciela 
domku. Wszystkie domy wokół 
podłączono do sieci gazu — jego 
ominęli. W pierwszym „podej­
ściu” zdawało sie, że nie fjrze- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR."6 

nach, poddano też krytycznej 
analizie niektóre zjawiska po­
dając ' jednocześnie sposoby 
przezwyciężania trudności.

W czasie obrad 3-osobowa de­
legacja przedsiębiorstw budow­
lanych zameldowała o przedter­
minowym przekazaniu do użyt­
ku 2,5-kilometrowegó odcinka 
trasy szybkiego ruchu, łączącej 
międzynarodowy szlak E-7 z 
tzw. szosą rzeszowską. Trasę tę 
następnie zwiedzili uczestnicy 
konferencji z I sekretarzem KW 
PZPR Januszem Prokopiak: cm 
i I sekretarzem KM PZPR 
Euzebiuszem Ciażelą dokonując 
jej otwarcia. Nowa trasa po­
przez sieć rozjazdów i rond 
znacznie ułatwi ruch kołowy w 
największym w Radomiu osie­
dlu mieszkaniowym „Ustronie”.

Uczestnicy konferencji wysto­
sowali list do I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka w któ­
rym zameldowano, że do dnia 
Konferencji załogi 20 zakładów 
pracy wykonały przed termi­
nem roczne zadania produkcyj­
ne. Do końca br. dadzą one na 
rynek wyroby wartości 23 min 
zł.

Na Konferencji dokonano wy­
boru 63-osobowego Komitetu 
Miejskiego PZPR, 11 zastępców 
członków KM. 11-osobową ko­
misję rewizyjną oraz 124 dele­
gatów na Konferencje Woje­
wódzką PZPR. Delegatem na 
Wojewódzką Konferencję PZPR 
wybrany został I sekretarz KW 
PŻPR Janusz Prokopiak.

Na pierwszym plenarnym po­
siedzeniu KM PZPR wybrano 
13-osobową egzekutywę. I se­
kretarzem KM PŻPR został 
Euzebiusz Ciążela.

Ekipa prezydencka liczy 400 osób

Przygotowania do podróży Jimmy Cartera
WASZYNGTON (PAP). Ko­

respondent PAP, Stanisław 
Głąbiński, pisze: Przygotowa­
nia do podróży prezydenta 
Cartera, w czasie której zło­
ży on wizyty w Polsce i in­
nych krajach, budzą w Wa­
szyngtonie coraz większe za­
interesowanie, są przedmio­
tem licznych komentarzy, 
wypowiedzi, doniesień praso­
wych.

Doradca prezydenta do spraw 
bezpieczeństwa Zbigniew Brze­
ziński w wywiadzie telewizyj­
nym, w którym omawiał swoją 
pracę w Białym Domu, mówił 
również o politycznych przygo­
towaniach do podróży. , Pod­
kreślił, że celem wizyt ‘ nie 
jest podpisywanie jakichkol­
wiek nowych umów czy poro­
zumień, a jedynie dokonanie 
konstruktywnej wymiany po­
glądów, z myślą o umocnieniu 
międzynarodowego zaufania i 
atmosfery bezpieczeństwa.

Prezydent — powiedział Brze­
ziński — odwiedza stolice kra-

Fot. Ryszard Przeciw orski

W sali Teatru Powszechnego 
odbyła się dalsza uroczysta część 
Konferencji Sprawozdawezo- 
- Wyborczej. I sekretarz KW 
PZPR Janusz Prokopiak wrę­
czył sztandar wyróżniającej się 
organizacji partyjnej przy Ra­
domskich Żakladach Mechani­
zacji Budownictwa „Zremb”. 
Następnie I sekretarz KW PZPR 
Janusz Prokopiak i I sekretarz 
Km PZPR Euzebiusz Ciążela 
wręczyli 130 młodym pracowni­
kom legitymacje członkowskie i 
kandydackie PZPR. 15-tysięez- 
ną legitymację kandydacką 
PZPR otrzymał Andrzej Kamiń­
ski — tokarz ze „Zrembu”.

Podczas koncertu dla delega­
tów i gości wystąpiły amator­
skie zespoły z Radomia, (bd)

(Szeroka relacja — str. 8)

Atak samolotów francuskich?
■■■■ (

Napięta sytuacja 
na Saharze Zachodniej

LONDYN, PARYŻ (PAP). 
Sprzeczne doniesienia napływa­
ją z rejonu Sahary Zachodniej, 
która obecnie stanowi część te­
rytorium Maroka i Mauretanii.

Rzecznik Polisario — organi­
zacji walczącej o niepodległość 
tego terytorium oświadczył w 
niedzielę wieczorem, że francu­
skie samoloty wojskowe zaata­
kowały w ubiegłą środę j czwar­
tek kolumnę powstańców. W 
wyniku tego ataku miało po­
nieść śmierć „kilkanaście osób”. 
Algierska Agencja Prasowa po­
dała informację, z której wy­
nika, że atak samolotów fran­
cuskich spowodował śmierć 60 
bojowników Polisario.

Natomiast oficjalne źródła 
mauretańskie podały do wiado­
mości, że atak na zgrupowanie 
bojowników Polisario został do­
konany przez samoloty maure- 

. tańskie.

jów odgrywających szczególnie 
doniosłą rolę, tak w swoich 
regionach, jak i na forum mię­
dzynarodowym w toczącym się 
dialogu i w poczynaniach po­
dejmowanych z myślą o poko­
ju i bezpieczeństwie. Stąd też 
wynika znaczenie podróży i 
jej waga w całokształcie poli­
tyki zagranicznej USA.

Poniedziałkowe dzienniki wa­
szyngtońskie podają, że w 
Białym Domu pracuje już peł­
ną parą specjalny, bez mała 
30-osobowy zespół przygotowu­
jący w najdrobniejszych ’ szcze­
gółach program podróży.

Podano do wiadomości, że 
cała ekipa prezydencka liczyć 
będzie ok. 400 osób, łącznie z 
dziennikarzami, w liczbie około 
170 osób. (P)

Znów katastrofa na Maderze

Samolot szwajcarskich 
linii lotniczych „SATA1 
wpadł do morza

LIZBONA (PAP). Lotnisko w 
Funthal na Maderze stało -się 
w niedzielę wieczorem ponownie 
widownią wstrząsającej tragedii. 
Samolot Szwajcarskich Linii 
Lotniczych „SATA” z 57 osoba­
mi na pokładzie, przewożący tu­
rystów na tę malowniczą wyspę, 
gdzie mieli spędzić święta Bo­
żego Narodzenia, uległ katastro­
fie podczas lądowania.

Liczba śmiertelnych ofiar wy­
nosi 19 ósób, 21 osób wyciągnię­
tych z wody przez ratowników 
penetrujących okolice katastrofy 
na łodziach ratunkowych ode­
słano już do szpitala. Ich życiu 
nie zagraża niebezpieczeństwo. 
Większość' uratowanych jest w 
stanie szoku. Akcja poszukiwa­
nia brakujących 17 pasażerów 
samolotu trwa.

Na pokładzie samolotu typu 
„Caravelle” znajdowało się 52 
pasażerów lecących z Genewy 
oraz 5 członków załogi.

Według zeznań świadków, sa­
molot nie zdołał wyładować na 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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hodowlanych. Ze szczególną 
troską mówiono o sposobach, 
które by pozwoliły na przeła­
manie trudności, z jakimi bo­
rykają się' budowlani. Z dużą 
pomocą przyszedł aktyw wiel­
kich zakładów przemysłowych, 
skąd specjalistyczne ekipy wy­
ruszyły na place budów przy­
spieszając tempo robót. Podkre­
ślono potrzebę czynienia dal­
szych wysiłków, aby oddać do 
użytku w pełni zaplanowane na 
ten rok mieszkania dla prawie 
6 tys. rodzin i stworzyć tym 
•amym dogodne warunki do 
realizacji przyszłych, znacznie 
większych zadań.

Plenum, w którym uczestni­
czył zastępca kierownika Wy­
działu Kadr KC PZPR — Mie­
czysław Szymański, wybrało 61 
delegatów na II Krajową'Kon­
ferencję Partyjną.
Ciechanów

O tym, co niezbędne dla 
zwiększenia udziału rolnictwa 
ciechanowskiego w realizacji 
programu rozwoju gospodarki 
żywnościowej mówiono na ple­
num KW w Ciechanowie.

Podkreślono, iż mimo niepo­
myślnych warunków klimatycz­
nych rolnictwo woj. ciechanow­
skiego kończy rok stosunkowo 
dobrymi rezultatami: wzrostem 
pogłowia bydła i trzody, bar­
dzo dobrymi wynikami w sku­
pie mleka. Właśnie wykonano 
roczny plan skupu mleka wy­
noszący blisko 340 min litrów.

W dyskusji zwrócono uwagę 
na to, co jeszcze hamuje po­
stęp w rolnictwie np. na zbyt 
małą powierzchnię upraw wy­
dajnych zbóż czy nie najlepszą 
jeszcze działalność niektórych 
instytucji obsługujących wieś i 
rolnictwo. Do zjawisk, którym 
w przemyśle trzeba będzie wy­
dać zdecydowaną walkę, zali­
czono nieusprawiedliwioną ab­
sencję pracowników oraz zbyt 
niską jakość niektórych wyro­
bów. W podobnym klimacie 
mówiono o inwestycjach komu­
nalnych i zadaniach budownic­
twa mieszkaniowego.

W obradach uczestniczył kie­
rownik Wydziału Kadr KC 
PZPR — Zygmunt Stępień. Na 
II Krajowej Konferencji Par­
tyjnej wojewódzką organizację 
PZPR w Ciechanowie reprezen­
tować będzie 21 delegatów wy­
branych podczas plenum. 
Elbląg

W latach 1976—77 — podkre­
ślano na plenum KW w Elblą­
gu — nowe obiekty produkcyjne 
otrzymałj’ ZPO „Truso”, „Za- 
mech”, Elbląskie Zakłady Na­
prawy Samochodów. Niebawem 
przekazana zostanie do zagospo­
darowania wielka hala zakładu 
armatury samochodowej w ' El­
blągu — filii FSO. Nowoczesne 
linie technologiczne zainstalo­
wano w większości zakładów’, co 
pozwoli na podjęcie produkcji 
nowych wyrobów, jak np. 360 
-megawatowych turbin energe­
tycznych w „Zamechu”. Wszyst­
ko wskazuje na to, że elbląski 
przemysł wykona tegoroczne 
zadania z nadwyżką.

Głównym założeniem planu na 
1978 r. w woj. elbląskim jest 
dalsze podniesienie efektywnoś­
ci gospodarowania, poprawa ja­
kości i nowoczesności produkcji 
zwłaszcza rynkowej i ekspor­
towej, zwiększenie mocy przed­
siębiorstw budowlanych, przy­
spieszenie rozwoju produkcji 
rolnej.

Plenum wybrało 21 delegatów 
na II Krajową Konferencję Par­
tyjną. W obradach wziął udział 
zastępca kierowmika Wydziału 
Pracy Ideowo-Wychowawczej 
KC PZPR — Andrzej Czyż. 
Gdańsk

Podczas obrad plenum gdań­
skiego KW szczególną uwagę 
•kupiono na problemach gospo­
darki morskiej, zwłaszcza zaś 
nad tym, co wiaże się z rea­
lizacja zadań eksportowych.

W br. dostawy dla odbiorców 
zagranicznych z województwa 
wzrastają o 24 proc., przy czym 
główny udział ma w tym prze­
mysł okrętowy, stale doskona­
lący swoją produkcję, opano­
wujący budowę nowych typów 
statków. Tu podjęto ostatnio 
energiczne działania dla zmniej­
szenia importu kooperacyjnego 
wysuwając pod adresem kilku­
dziesięciu wytwórców kra­
jowych propozycje pod ięda pro­
dukcji szeregu wyrobów. Nie­
mniej jednak — jak wskazy­
wano — problem kooperacji i 
zaopatrzenia materiałowego 
przysparza nadal stoczniom naj­
więcej trudności.

W toku obrad wiele mówiono 
o zagadnieniach obrotu porto- 
wo-morskiego, akcentując, ’ że 
niedostatki w tej dziedzinie od­
bijają się ujemnie na obsłudze 
handlu zagranicznego. Zapo­
wiedź poprawy niesie rozpoczy­
nający się proces odnowy tona­
żu floty liniowej, a także porto­
we inwestycje.

Plenum, w którym uczestni­
czył zastępca kierownika Wy­
działu Organizacyjnego KC 
PZPR — Andrzej Ozga — wy­
brało 62 delegatów na II Kra­
jową Konferencje Partyjną. 
Jelenia Góra

W dyskusji na plenum woje­
wódzkiej instancji partyjnej w 
Jeleniej Górze zwrócono uwagę 
na szereg pozytywnych prze­
mian, jakie w ostatnich latach 
zaszły w gospodarce wojewódz­
twa.

Świadczy o " tym m.in. osiąg­
nięcie sprzedaży wyrobów wła­
snej produkcji i usług o war­
tości ok. 48 mld zł, to jest o 
10 proc, więcej niż w ub.r. Te­
goroczne zadania będą przekro­
czone o ok. 2 proc. Na rynek 
krajowy i na eksport trafią 
dzięki temu dodatkowe towary 
o wartości 800 min zł.

Z troską mówiono o warun­
kach utrzymania tak dobrego 
tempi wzrostu produkcji i po­
prawy jej jakości. Wymaga to 
w przyszłwm roku m.in. lepsze­
go niż dotychczas wykorzystania 

miejscowych materiałów do pro­
dukcji towarów szczególnie po­
szukiwanych na ryhku. Z satys­
fakcją mówiono o wykonaniu 
z nawiązką znacznie wyższych » 
niż w ub.r. tegorocznych zadań 
w budownictwie mieszkanio­
wym. Jednym z nurtów w dys­
kusji były sprawy rozwoju bazy 
turystycznej na terenie woje­
wództwa.

W obradach wziął udział za­
stępca kierownika Wydziału Or­
ganizacyjnego KC PZPR — An­
toni Banaszak. Plenum wybrało 
22 delegatów na II Krajową 
Konferencję Partyjną.
Kalisz

Przemysł woj. kaliskiego — 
mówili uczestnicy plenum KW 
PZPR — nadal będzie decydo­
wać o randze regionu w gospo­
darce kraju. Jego produkcja 
osiągnie wartość ponad 40 mld 
zł. a w przyszłym roku zwięk­
szy się o dalsze 6 mld zł

Tak dynamiczny przyrost pro­
dukcji przemysłowej żamierza 
się osiągnąć poprzez wzrost wy­
dajności pracy, poprawę tech­
nicznego wyposażenia stanowisk 
roboczych, a także dzięki nowo 
wybudowanym obiektom, m.in. 
fabryki mebli w Jarocinie, za­
kładów odazotowania gazu ziem­
nego w’ Odolanowie, fabryki 
płyt wiórowych w Wieruszowie. 
Szereg zakładów przemysłu ma­
szynowego, elektromaszynowego, 
lekkiego i rolno-spożywczego 
objętych zostanie modernizacją.

Zastanawiano się także nad 
rozwiązaniem problemów kalis­
kiego rolnictwa i kompleksu 
żywnościowego, podkreślając 
przy tym potrzebę szybkiego 
odbudowania stanu pogłowia 
zwierząt hodowlanych.

Plenum, w którym wziął 
udział zastępca kierownika Wy­
działu Przemyślu Lekkiego, 
Handlu i Spożycia KC PZPR — 
Stanisław Bajur, wybrało 37 de­
legatów na II Krajową Konfe­
rencję Partyjną.
Katowice

W dyskusji jaka toczyła się 
na obradach plenum w Kato­
wicach, któremu przewodniczył 
członek Biura Politycznego KC • 
PZPR, I sekretarz KW PZPR 
w Katowicach — Zdzisław Gru­
dzień, oparto się na bogatym 
dorobku i doświadczeniach lu­
dzi pracy tego wielkoprzemy­
słowego regionu w dotychcza­
sowej realizacji uchwał VII 
Zjazdu PZPR, na osiągnięciach 
mijającego roku.

Określając główne zadania i 
kierunki pracy 320-tys. organi­
zacji partyjnej Śląska i Zagłę­
bia w,1978 r. podkreślano isto­
tne znaczenie, jakie dla harmo. ! 
nijnego rozwoju gospodarki na­
rodowej ma dynamiczny.-postęp 
w przemyśle węglowym. Powi­
nien on w przyszłym roku o- 
siągnąć dalszy przyrost produk­
cji o blisko 7 min ton węgla. 
Wiele uwagi poświęci się przy 
tym stopniowemu eliminowa­
niu pozanormatywnego czasu 
pracy załóg kopalnianych, wpro­
wadzając eksperymentalnie w 6 
zakładach — system 4-brygado- 
wy.

Przed załogami hutnictwa 
stoi w 1978 r. zadanie urucha­
miania wszystkich rezerw po to, 
by maksymalnie zmniejszyć ob­
ciążenie bilansu handlowego 
spowodowane koniecznością Im­
portu wyrobów walcowanych. 
Przejęcie przez walcownię hu- i 
ty „Katowice" produkcji naj­
bardziej masowych asortymen­
tów, stworzy warunki dla roz­
woju produkcji nowych gatun­
ków specjalistycznych wyrobów 
hutniczych w innych, moderni­
zujących się zakładach metalur­
gicznych.

W dyskusji poruszono też 
szereg ważkich problemów do­
tyczących postępu naukowo- 
-technicznego w przemyśle, 
ofensywnego rozwoju eksportu, 
dalszego doskonalenia procesów 
inwestycyjnych oraz moderniza­
cji infrastruktury regionu.

Plenum wybrało 235 delega­
tów na II Krajową Konferen­
cję Partyjną. W posiedzeniu 
uczestniczyli: kierownik Wy­
działu Planowania i Analiz Go­
spodarczych KC PZPR — Man­
fred Gorywoda oraz przewod­
niczący zarządu Centralnego 
Związku Spółdzielni Budownic­
twa Mieszkaniowego — Stani­
sław 'Kukuryka.
Konin

Aktywna postawa członków 
partii, wysiłek i zaangażowanie 
robotniczych załóg — mówiono 
na plenum KW w Koninie — 
pozwoliły na pomyślną na ogól 
realizację tegorocznych zadań 
planu społeczno-gospodarczego 
w woj. konińskim. Szybko, o 
16 proc, więcej niż w ub.r. — 
rośnie produkcja rynkowa. 
Zwiększyły się dostawy jakoś­
ciowo lepszych towarów ryn­
kowych: m.in. kolorowych wy­
robów sanitarnych z Koła, tka­
nin i dzianin teksturowych z 
„Mirandy", taśmy aluminiowej 
z huty „Konin”. Wyroby w 
pierwszym gatunku stanowią 
obecnie ponad 80 proc, całej 
miejscowej produkcji.

Te pozytywne efekty — 
stwierdzono — nie mogą prze­
słaniać niedostatków w zaopa­
trzeniu materiałowym, niedo- 
magań w transporcie czy nie- 
rytmiczności w dostawach to­
warów rynkowych. Przeciwdzia­
łanie tym zjawiskom wymaga 
mobilizacji sil i środków.

Przy omawianiu spraw zwią­
zanych z dalszym wzrostem 
produkcji rolnej podkreślono 
znaczenie rozwoju gospodarstw 
specjalistycznych, pogłębiania 
różnych form kooperacji z sek­
torem uspołecznionym oraz lep­
szego wykorzystania ziemi. 
Przypomniano, że w br. rolni­
cy indywidualni zakupili w wo­
jewództwie ponad 450 ha grun­
tów.

Posiedzenie, w którym ucze­
stniczył zastępca kierownika 
Wydziału Planowania i Analiz 
Gospodarczych KC PZPR — 
Władysław Baka dokonało wy­

boru 22 delegatów na II Kra­
jową Konferencję Partyjną. 
Krosno

Na plenum KW w Krośnie 
przypomniano m.in., iż ok. 200 
wyrobów zmodernizowanego . 1 
rozbudowanego przemysłu Pod­
karpacia uzyskało w br. mię­
dzynarodowe i krajowe znaki 
jakości.

Dobrze wykorzystuje też 
stworzose preferencje podkar­
packie rolnictwo — poprawia­
jąc przestarzałą strukturę agra­
rną. odrabiając zaległości w po­
stępie agrotechnicznym. Dzięki 
zapoczątkowaniu budowy wiel­
kich ferm inwentarskich uzy­
skało m.in. ponad 25 tys. no­
wych stanowisk hodowlanych. 
Do użytku oddano - też nowe 
kompleksowe obiekty do pro­
dukcji pasz. Zmeliorowano 1300 
ha gruntów. Harmonijnie prze­
biegał rozwój gospodarki leś­
nej, przy jednoczesnym spożyt­
kowaniu walorów zalesionych 
terenów dla turystyki, lecznic­
twa uzdrowiskowego i rekre­
acji.

Ten pomyślny bilans — 
stwierdzono — pomniejszają 
jednak takie niekorzystne zja­
wiska jak marnotrawstwo su­
rowców, słabe tempo niektórych 
inwestycji • czy wiele nieprze- 
pracowanych dni roboczych. 
Podjęto zdecydowane kroki ce­
lem przeciwdziałania tym ten­
dencjom.

Uczestnicy obrad, w których 
wziął udział zastępca kierowni­
ka Wydziału Rolnego i Gospo­
darki Żywnościowej KC PZPR
— Stanisław Zięba, wybrali 21 
delegatów na II Krajową Kon­
ferencję Partyjną.
Legnica

Na plenum KW w Legnicy 
uwypuklono w dyskusji, że w 
rezultacie działań podejmowa-t 
nych przez instancje partyjne 
znacznie poprawiła się w br. 
rytmika produkcji w woje­
wództwie, osiągnięto jednocześ­
nie korzystniejsze relacje eko­
nomiczne. Zapewniło to dodat­
kową produkcję o wartości 800 
min zł. Co szczególnie ważna
— wykonano w terminie wiele 
nowych inwestycji, głównie dla 
przemysłu miedziowego. W roi. 
nictwie przybyło 40 tys. no­
wych stanowisk dla bydła i 
trzody chlewnej.

W ciągu 11 miesięcy br. — 
zwrócono uwagę — wystąpiły 
poważne trudności w planie 
wydobycia rudy i pozyskaniu 
miedzi elektrolitycznej, choć 
globalnie ten wiodący przemysł 
regionu osiągnął 11 proc. wzro. 
stu produkcji. W przyszłym ro­
ku kontynuowany będzie roz­
wój wydobycia i przetwórstwa 1 
„wielkiej miedzi”, rozbudowy- j 
wane i modernizowane obiekty ] 
i urządzenia infrastruktury ko­
munalnej oraz budownictwo 
mieszkaniowe.

W plenum, które wybrało 24 
delegatów na II Krajową Kon­
ferencję PZPR, uczestniczył za­
stępca kierownika Wydziału 
Planowania i Analiz Gospodar­
czych KC PZPR — Stanisław 
Nieckarz.
Leszno

Uwaga uczestników plenum 
KW PZPR w Lesznie skoncen­
trowana była na sprawach roi. 
nictw’a leszczyńskiego, dającego 
państwu 3 proc, podstawowych 
produktów rolnych i zajmują­
cego czołowe miejsce w skupie 
produktów rolnych w przelicze­
niu na 1 ha.

Tak jak dotychczas — stwier­
dzano — głównym zadaniem w 
przyszłości będzie t tu rozwój 
gospodarki żywnościowej, dążę, 
nie do wydatnego przyrostu 
grodukcji roślinnej, a zwłasz­
cza zbóż i pasz. W przyszłym 
roku wartość produkcji rolnej 
zwiększy się o 6 proc., a zwie­
rzęcej o 5 proc. Wymaga to 
pełnego i racjonalnego wyko­
rzystania wszystkich użytków 
rolnych, środków produkcji, 
zwiększenia dostaw pasz prze­
mysłowych oraz pełnego i szyb, 
kiego wdrażania nowych form 
organizacji produkcji.

Plenum przyjęło program 
rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego w- woj. leszczyńskim 
do 1985 r. Wybudowanych zo- I 
stanie w tym czasie 17,6 tys. 
mieszkań, z tego blisko 3 tys. |
— do 1980 r. !

Wojewódzką organizację par- j 
tyjną reprezentować będzie na I 
II Krajowej Konferencji Par- I 
tyjnej 21 wybranych na plenum | 
delegatów. W obradach uczest- ’ 
niczyi zastępca kierownika Wy- . 
działu Rolnego i Gospodarki . 
Żywnościowej KC PZPR — Wi- | 
told Stasiński.
Lublin

Ostatnie 2 lata — to okres ■ 
wyższego niż przeciętnie w kra­
ju tempa spoleczno-ekonomicz- ■ 
nego rozwoju Lubelszczyzny. ! 
Podkreślając. plenum KW j 
PZPR zwróciło uwagę na to, i 
że przemysł województwa prze- i 
kazał ponad plan wyroby i su- i 
rowce wartości 3 mld zł.

Korzystne zmiany notuje rów- | 
nież rolnictwo Lubelszczyzny. 
Przekroczono zadania w skupie 
mleka, ziemniaków, owoców i 
warzyw. Pomyślnie zorganizo­
wano skup zbóż, zwierząt rzeź­
nych i drobiu.

Budowane obecnie Lubelskie 
Zagłębie Węglowe oraz moder­
nizacja i rozbudowa wielu fa­
bryk spowodują, że w najbliż­
szych latach nastąp! podwoje­
nie produkcji przemysłowej 
województwa. Obliguje to do 
dalszego zwiększenia przez lu­
belski przemysł dostaw towarów 
na rynek krajowy i eksport. 
Mówiono też o koncentracji sił 
i środków dla dalszego uspraw- 

■ nienia procesów budownictwa.
Plenum, w którym w’ziął u- 

dział zastępca kierownika Wy­
działu Organizacyjnego KC 
PZPR — Henryk Kanicki, wy­
brało 42 delegatów’ na II Kra­
jową Konferencję PZPR.
Łódź

Produkcja przemysłowa miej- 
• skiego wojew-ództwa łódzkiego 

— jak stwierdzono podczas ple­
num KW PZPR — będzie w br. 

o ponad 9 proc, wyższa niż w 
ub. r„ przy korzystnych zmia­
nach w jej strukturze. — na 
rzecz wzrostu dostaw rynko­
wych i eksportowych.

Są jednak i takie przedsię­
biorstwa, które próbują wyko­
nać swe zadania w sposób nie­
zgodny z zaleceniami partii i 
duchem realizowanego w kraju 
manewru gospodarczego. Dążą 
one do uzyskania wyższej war­
tości produkcji nie poprzez 
zwiększanie ilości wyrobów po­
szukiwanych na rynku, ale dro­
gą różnorodnych manipulacji a- 
sortymentowo-cenowych. Tym 
szkodliwym zjawiskom należy 
położyć zdecydowany kres.’

W dyskusji wiele mówiono o 
potrzebie lepszego wykorzysta­
nia czasu pracy, o walce z nieu­
zasadnioną absencją, zwłaszcza, 
że każdego roboczego dnia nie 
przystępuje obecnie do pracy w 
miejskim województwie łódz­
kim (nie licząc urlopów) — 
średnio 40 tys. osób. Z troską za­
stanawiano się więc nad umac­
nianiem dyscypliny i obowiąz­
kowości.

W obradach uczestniczył kie­
rownik kancelarii Sekretariatu 
KC PZPR — Jerzy Waszczuk.

Plenum wybrało 78 delegatów 
na II Krajową Konferencję 
PZPR.
Opole

Wartość ponadplanowej pro­
dukcji przemysłowej — głównie 
tówarów rynkowych, osiągnęła 
już w br. w woj. opolskim 1,2 
mld zł. Z nadwyżką wykonywa­
ne są zadania eksportowe. Bu­
dowlani przekazali ponad 36 
proc, więcej mieszkań niż w ub. 
r. Rolnicy sprzedali o 1000 ton 
więcej żywca, chociaż stan po­
głowia trzody został odbudowa­
ny tylko w części gmin'

Plenum KW PZPR w Opolu 
wykazało możliwość przekro­
czenia zwiększonych przyszło­
rocznych zadań. Stosowanie te­
chnologii wymagającej mniej 
surowca i energii, lepsze wyko­
rzystanie maszyn, i surowców 
oraz usprawnianie organizacji 
pracy, powinno zapewnić — oce­
niono — dodatkową produkcję 
wartości ok. 1 mld zł i 15 tys. 
m. kw. ponadplanowej powierz­
chni mieszkań. Przedsiębiorstwa 
budownictwa przemysłowego 
zwiększą swój udział w rozbu­
dowie kompleksu' rolno-spożyw­
czego. W Opolu ruszy w przy­
szłym roku nowy kombinat 
mięsny, przybędzie szereg no­
wych ferm hodowlanych i o- 
środków’ hodowli ryb.

W obradach uczestniczył kie­
rownik Wydziału Rolnego i Go­
spodarki Żywnościowej KC 
PZPR — Jerzy Wojtecki.

Plenum wybrało 53 delegatów 
na II Krajowa Konferencję 
PZPR.
Pila

W ważnym dziale gospodarki 
woj. pilskiego, jakim jest rol­
nictwo, odnotowuje się systema­
tyczny postęp m. in. w hodowli 
zwierząt gospodarskich. Na ple­
num KW w Pile, na którym o- 
ceniono stan realizacji uchwal 
IX Plenum KC PZPR, przypom­
niano, że w br. przybyło w wo­
jewództwie ok. 9.5 tys. sztuk 
bydła, ponad 25 tys. sztuk trzo­
dy chlewnej i ponad 1600 sztuk 
owiec.

Pomyślne wyniki w kończą­
cym się roku uzyskał również 
przenfysł regionu. Wartość jego 
dodatkow-ej produkcji w br., w 
tym m. in. półtora miliona sztuk 
żarówek. 6 tys. kompletów porce­
lany stołowej, 2 tys. m. tkanin,
1,5 tys. kompletów mebli — 
wyniesie 400 min zł. Odrobiono 
zaległości" eksportowe. Powstało 
też szereg nowych obiektów 
przemysłowych, komunalnych i 
socjalnych.

Plenum, w którym wziął u- 
dział zastępca kierownika Wy­
działu Organizacji Społecznych, 
Sportu i Turystyki KC PZPR
— Jerzy Misiewicz, wybrało 24 
delegatów na II Krajową Kon­
ferencję PZPR.
Płock - ,

Inicjatywy społeczno-gospo­
darcze wojewódzkiej organizacji 
partyjnej były impulsem' do 
prawidłowego wywiązania się z 
tegorocznych zadań — stwier. 
dzono podczas plenum KW 
PZPR.

Przemysł zwiększył w br. 
dostawy na rynek o ponad 21 
proc. Dobre rezultaty osiągnię­
to także w realizacji zadań eks­
portowych. Przed II Krajową 
Konferencją Partyjną w płoc­
kiej Petrochemii przewiduje się
— bez zwiększenia ilości prze­
rabianego surowca — uzyskanie 
dodatkowych produktów m. in. 
fenolu, benzyn i paliw o ■war­
tości ok. 900 min zł.

W dyskusji podkreślano trud­
ne zadania jakie realizują bu­
dowlani, którzy mają przekazać 
jeszcze w br. ponad 700 nowych 
mieszkań. Komitety miejskie w 
Płocku i Kutnie opracowały 
programy wzmocnienia przed­
siębiorstw budownictwa miesz­
kaniowego dla pełnego wyko­
nania przyszłorocznych zwięk­
szonych zadań.

Uczestnicy obrad, w których 
wziął udział zastępca kierowni­
ka Wydziału Przemysłu Cięż­
kiego. Transportu i Budownic­
twa KC PZPR — Henryk Pu­
dłowski. wybrali na II Krajo­
wą Konferencję Partyjną 25 de­
legatów.
Poznań

Ponad 100-tysięczna poznańska 
organizacja partyjna przyjdzie 
na II Krajową Konferencję PZPR 
ze sporym dorobkiem, zwła­
szcza w dziedzinie intensyfika­
cji gospodarowania i poprawy 
warunków bytu ludzi pracy. 
Podczas plenum KW zwrócono 
uwagę, iż pełni wykonany 
zostanie tegoroczny skup pro­
duktów rolnych. Przy niższym 
niż planowano zatrudnieniu 
przekroczono o 1,5 proc, tego­
roczne plany przemysłu. ra­
mach powstałego w br. woje­
wódzkiego banku producentów 
rynkowych ponad 60 przedsię­
biorstw dostarczyło dodatkowe 
wyroby o wartości ok. 280 miń 
zł. 

Solidna praca załóg 1 rolni­
ków, krytyczna weryfikacja błę­
dów, piętnowanie wypadków 
niegospodarności — mówiono — 
stwarzają dobrą płaszczyznę do 
realizacji przyszłorocznych za­
dań, które zakładają m.in. wy­
budowanie dla ludności miej­
skiej ponad 6570 mieszkań, mo­
dernizację wielu zakładów prze­
mysłowych, np. „Cegielskiego”, 
Fabryki Samochodów Rolniczych, 
Fabryki Łożysk Tocznych i Ma­
szyn Żniwnych.

W obradach wziął udział kie­
rownik Zespołu Doradców Nau­
kowych I sekretarza KC PZPR 
— Paweł Bożyk.

Poznańską wojewódzką orga­
nizację partyjną reprezentować 
będzie na II Krajowej Konfe­
rencji PZPR — 74 delegatów.
Przemyśl

Dobiegający końca rok przy­
niósł niezłe wyniki także w rol­
nictwie woj. przemyskiego, gdzie 
prawidłowo realizowano prog­
ram odbudowy stanu pogłowia 
zwierząt gospodarskich; zagospo­
darowano także 6,7 tys. ha grun­
tów. W czasie obrad stwierdzo­
no, że w dalszym ciągu ok. 1,4 
tys. ha gruntów dobrej jakości 
jest nie wykorzystywane dla ce­
lów rolniczych. Wiele uwagi na 
plenum poświęcono właściwie 
realizowanemu programowi in­
westycji mieszkaniowych.

Do najważniejszych zadań w 
1978 r. zaliczono pogłębianie po­
zytywnej tendencji w hodowli 
bydła 1 trzody chlewnej, rozwój 
bazy paszowej, poprawę gospo­
darowania ziemią, dążenie do 
zwiększenia tempa przyrostu 
produkcji rynkowej, oraz efek­
tywności i dyscypliny pracy.

Na II Krajową Konferencję 
PZPR plenum, w którym ucze­
stniczył I zastępca przewodni­
czącego Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej — Stanisław 
Pawlak, wybrało 15 delegatów. 
Siedlce

O dorobku woj. siedleckiego 
świadczy m.in. uplasowanie się 
tego ■ regionu w grupie dziewię­
ciu województw, które w ciągu 
minionych 11 miesięcy osiągnę­
ły -największą dynamikę w 
sprzedaży wyprodukowanych 
towarów. Szczególnie wymow­
ny jest fakt, że wzrost ten o- 
siągnięto w 95 proc, drogą 
zwiększenia wydajności pracy.

W czasie plenum KW w 
Siedlcach najwięcej uwagi po­
święcono problemom rolnictwa. 
Wprawdzie działa tutaj już po­
nad 1 tys. gospodarstw specja­
listycznych, to jednak — zda­
niem aktywu partyjnego. — 
istnieją jeszcze możliwości po- I 
większenia produkcji poszuki­
wanych ziemiopłodów oraz rdz- ! 
woju ' hodowli, m.in. poprzez i 
rozwój kooperacji i pogłębianie 
specjalizacji w rolnictwie.

Plenum .wybrało. 22-delegatów < 
na II ■ Krajową Konferencję ■ 
PZPR.

W obradach wzięła udział za­
stępca kierownika Wydziału 
Organizacji Społecznych. Spor­
tu i Turystyki KC PZPR — 
Maria Wojtkiewicz.
Suwałki

1977 r. charakteryzował się w 
woj. suwalskim m.in. Wysoką 
dynamiką wzrostu skup'u żywca 
i mleka oraz zwiększeniem pio­
nów" zbóż i zbiorów okopo­
wych.

W przemyśle-— jak stwier­
dzono na plenum KW w Su­
wałkach — dotychczasowe wy­
niki wskazują, iż tegoroczny 
plan wykonany zostanie z nad­
wyżką i to przede wszystkim 
dzięki wzrostowi wydajności 
pracy. Mówiono też o zjawis­
kach negatywnych, takich jak: 
opóźnienia w budownictwie 
mieszkaniowym, do czego przy­
czyniły się nierytmiczne dosta­
wy materiałów, niepełne wyko­
rzystanie maszyn 1 sprzętu. .Są 
jednak możliwości wykonania 
planowych tegorocznych zadań.

Na tym tle mówiono o potrze­
bie tworzenia właściwego kli­
matu społecznego i polityczne­
go, sprzyjającego wzrostowi 
inicjatywy ludzi pracy.

Plenum, w którym uczestni­
czyła zastępca kierownika 
Wydziału Pracy Ideowo-Wy­
chowawczej KC PZPR — Jad- I 
wiga Tkacz, wybrało 19 delega- i 
tów na II Krajową Konferencję I 
PZPR.
Szczecin

Lata 70-te charakteryzowały ; 
się w woj. szczecińskim szcze- I 

I gólną dynamiką w inwestyc- ' 
jach. Wybudowano m.in. za- j 
kłady chemiczne „Police”, e- 
lektrownię „Dolna Odra” i 1 
„Swinoport”. Powiększyła się 
liczba nowoczesnych jednostek 
pełnomorskich floty PZM orąz 
przedsiębiorstw połowowych. Tja 
nie notowaną dotąd skalę roz­
winięto budownictwo mieszka­
niowe i komunalne.

Mówiąc o dorobku, z którym I 
ludzie pracy woj. szczecińskiego | 
przyjdą na II Konferencję : 
PZPR, podkreślano na" plenum i 
KW w Szczecinie, że wysiłek ■ 
inwestycyjny państwa wsparty ; 
został wydajną i zaangażowaną j 
pracą całego społeczeństwa, j 
Zadanja na 1978 r. przewidują i 
zwiększenie produkcji rynko­
wej do łącznej wartości 31 ; 
mld zł, a produkcji eksporto- | 
wej 1 mld 600 tys. zł. dewi­
zowych. Z dużą troską ża- ' 

[ stanawiano się nad zwiększę- ; 
niem produkcji wyrobów o 

i wysokiej jakości.
W obradach wziął udział | 

kierownik Wydziału Organizacji 
: Społecznych. Sportu i Turysty- . 
! ki KC PZPR —. Zdzisław [ 

Andruszkiewicz.
Na II Krajową Konferencję 

PZPR wybrano 45 delegatów’.
Tarnobrzeg

Na plenum KW PZPR w 
Tarnobrzegu stwierdzono. iż 
spodziewane przekroczenie te­
gorocznych zadań produkcyj­
nych nie może w pełni zado­
walać — nie wykorzystano bo­
wiem w br. wszystkich możli­
wości zwiększenia produkcji 
rynkowej i eksportowej oraz 
usług dla ludności. Uruchomie­
nie rezerw w tej dziedzinie

jest więc jednym z głównych 
zadań przyszłego roku. Szcze­
gólną uwagę zwracać trzeba 
na dalszą intensyfikację eks­
portu m.in. siarki i jej przet­
worów, ciężkich maszyn bu­
dowlanych. Zwiększeniu sprze­
daży tych towarów służyć bę­
dą m.in. takie nowe inwestycje 
jak: rozbudowa huty „Stalowa 
Wola”, zagłębia siarkowego 
oraz modernizacja wielu in­
nych zakładów. Sprawne wy­
konanie tych inwestycji, po­
prawa jakości i dyscypliny oraz 
rytmiki produkcji stworzyć mo­
że warunki do przekroczenia 
planu produkcji eksportowej, 
która ma być wyższa o 26 
proc. Konkretne propozycje w 
tej dziedzinie opracowują już 
załogi i przedstawią je przed 
II Krajową Konferencją Par­
tyjną.,

Na konferencję tę wybrano 
na plenum KW 28 delegatów. 
W obradach wziął udział kie­
rownik Biura Listów i Ins­
pekcji KC PZPR — Zygmunt O- 
leniak.
Tarnów

Poprawie uległa efektywność 
gospodarowania w woj. tar­
nowskim; jest jednak jeszcze 
kilka słabych punktów, do 
których należy zwłaszcza niska 
wydajność pracy, duża fluk­
tuacja i absencja załóg. Taki 
ton dominował w dyskusji na 
plenum KW PZPR w Tarno­
wie.

Na II Krajową Konferencję- 
Partyjną — stwierdzono — 
tarnowska organizacja par­
tyjna przyjdzie jednak z po­
ważnym dorobkiem. Np. od 
czasu VII Zjazdu partii wy­
budowano w województwie
6,5 tys. nowych mieszkań, 
szpital, 5 ośrodków zdrowia. 4 
żłobki, przygotowano ok. 1980, 
nowych miejsc w przedszkolach' 
rozbudowano urządzenia ko­
munalne. Stworzono 4 tys. 
nowych miejsc pracy. Pro­
dukcja rynkowa wzrosła o 24, 
a eksportowa o ponad 40 
proc. W przyszłym roku pro­
dukcja . woj. tarnowskiego 
wzrośnie ogółem co najmniej 
o 9 proc, w tym eksportowa 
— o 27 proc.

Wskaźniki te po obradach 
KSR powinny nawet wzrosnąć — 
stwierdzono na plenum. W przy­
szłym roku powinno też przybyć 
dalszych 118 łóżek w szpitalach, 
225 miejsc w żłobkach, 1830 mie­
szkań; rozbudowuje się zakłady 
chemiczne i rolno-spożywcze 
oraz rozpocznie budowę fab­
ryki domów i poligonowych 
wytwórni materiałów budowla­
nych w Dębicy i Bochni.

Podczas plenum, w którym u- 
czesthiczył zastępca kierownika 
Kancelarii Sekretariatu KC i 
PZPR — Jerzy Wójcik, wybra- > 
no 23 delegatów na II Krajową ■ 
Konferencję PZPR.
Wałbrzych

Cały tegoroczny przyrost pro­
dukcji przemysłowej (ok. 7,5 
proc.) w woj. wałbrzyskim o- 
siągnięto dzięki wzrostowi wy­
dajności pracy. Przemysł tego 
województwa do końca br. do­
starczy na rynek krajowy i aa 
eksport towary wartości ok. 64 
min, zł, a wartość całej tegoro­
cznej ponadplanowej produkcji 
wyniesie ok. 800 min zł.

Te pomyślne wyniki przemy­
słu ■województwa mogłyby być 
znacznie lepsze — mówiono na 
plenum w Wałbrzychu — gdyby 
nie to, że w br. aż w 66 zakła­
dach produkcja była nierytmi- 
czna, często złej jakości. Ofiar­
ną pracę i gospodarność jed­
nych, zbyt często jeszcze niwe­
czą: niedbalstwo, wygodnictwo, 
brak dyscypliny drugich. Roz­
wojowi produkcji przemysłowej 
nie dotrzymuje ciągle jeszcze 
kroku transport.

Rok 1978 przyniesie w woj. 
wałbrzyskim — obok dalszego 
rozwoju produkcji przemysło­
wej i rolnictwa — także przy­
spieszenie tempa budownictwa 
mieszkaniowego. Przekazanych 
ma być ogółem 4.200 nowych 
mieszkań wznoszonych syste­
mem uprzemysłowionym, i ok. 
700 domów jednorodzinnych, 
czyli o 250 wdęcej niż w br.

Plenum wybrało 37 delegatów 
na II Konferencję Partyjną 
Uczestniczył w nim wiceprze­
wodniczący Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej — Henryk | 
Marian,
Włocławek

O szybkim rozwoju gospodar­
czym Kujaw świadczy np. to, że 
powstają na tym terenie ip.in. 
nowoczesne obiekty do produkcji 
polichlorku winylu czyli „Azo­
ty II”, wzmogło się tempo ro­
bót na budowie fabryki domó"w, 
przygotowuje się teren pod mon­
taż hal produkcyjnych filii 
„Ursusa”. Coraz więcej zakła­
dów szczyci się prawidłowym 
rozwojem produkcji rynkowej i 
eksportowej.

Coraz lepsze wyniki osiąga 
również gospodarka rolna, o 
czym świadczy m.in. fakt, że w 
br. zebrano wyższe niż kiedy­
kolwiek plony roślin pastew­
nych. Zahamowano spadek po­
głowia zwierząt gospodarskich. 
I w tym regionie w przyszłym 
roku szczególną wagę przywią­
zywać się będzie — jak wyka­
zały obrady plenarne KW we 
Włocławku — do maksymalnego 
wykorzystania rezerw tkwiących 
w organizacji pracy, zagospoda­
rowywaniu surowców, oszczęd­
ności materiałów i paliw, mak­
symalnym wykorzystaniu parku 
maszynowego.

Uczestnicy plenum wybrali 25 
delegatów’ na II Krajową Kon­
ferencję PZPR. W obradach 
wziął udział zastępca kierowni­
ka Wvdzialu Administracyjnego 
KC PZPR — Piotr Stecko.
W silach zbrojnych

19 bm. odbyły się fakże po­
siedzenia komitetów partyjnych 
PZPR okręgów wojskowych: po­
morskiego, śląskiego i warszaw­
skiego oraz wojsk: lotniczych i 
obrony powietrznej kraju.

Głównym tematem obrad by­
ła konsolidacja ideowo-politycz- 
na wokół programu VII Zjazdu 

partii oraz zwiększenia wkładu 
w dzieło umacniania siły obron­
nej kraju. Stwierdzono, że kad­
ra i żołnierze służby zasadniczej 
konsekwentnie realizują nad­
rzędny obowiązek łączenia 
przedsięwzięć w zakresie dosko­
nalenia gotowości bojowej stanu 
moralno-politycznego i dyscyp­
liny wojsk z codzienną efek­
tywną troską o społeczno-gos­
podarczy rozwój ojczyzny.

Świadectwem właściwego wy­
pełniania patriotycznych obo­
wiązków są bardzo dobre wyni­
ki osiągnięte w roku bieżącym 
w szkoleniu i wychowaniu, co 
stanowi dobrą podstawę do służ­
by i pracy w roku przyszłym.

Dorobek ten — mówiono sta­
nowi rezultat działania wszyst­
kich ogniw służbowych 1 par­
tyjnych, które inspirując nowe, 
skuteczniejsze metody pracy, 
rozbudzały inicjatywy społeczne, 
kształtowały atmosferę pow­
szechnego uznania dla rzetelnej 
służby wojskowej.

Nasze wojsko — podkreślono 
w dyskusji — spełniając pod­
stawowe funkcje — umacnianie 
obronności, ofiarnie współu­
czestniczy także w realizacji 
programu budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego; 
stale zwiększa się i zyskuje na 
jakości działalność jednostek 
wojskowych na rzecz gospodar­
ki.

Najważniejszym patriotycznym 
i internacjonalistycznym obo­
wiązkiem, najwłaściwszą dla 
wojska formą realizacji progra­
mu PZPR, najtrafniejszą formą 
wspomagania pokojowej ofen­
sywny naszej partii i państwa — 
jest wysoka czujność i stała go­
towość obronna w ramach koa­
licyjnego sojuszu obronnego. 
Zadania te wojsko wypełniać 
będzie nadal z najwyższym po­
święceniem.

W czasie posiedzeń wybrano 
delegatów w żołnierskich mun­
durach na II Krajową Konfe­
rencję PZPR. (PAP)

Piotr Jaroszewicz 
dokonał otwarcia 

Zakładów Płyt Wiórowych
(B) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
zaniechano kosztownego impor­
tu tych płyt z krajów zachod­
nich.

ZPW w Grajewie wytwarzać 
będą ponadto nie produkowane 
dotychczas w Polsce płyty wió­
rowe lakierowane.

P. Jaroszewicz spotkał się z 
budowniczymi i załogą ZPW, 
którzy zameldowali o podjętych 
zobowiązaniach dptyczących do­
datkowego wyprodukowania do. 
końca br. ok. 2 tys. m sześć, 
płyt laminowanych i skrócenia 
o 1 miesiąc okresu osiągania, 
projektowanych zdolności pro­
dukcyjnych wydziału tych płyt.

Premier P. Jaroszewicz prze­
kazał w imieniu Biura Politycz­
nego KC PZPR i Rady Mini­
strów oraz osobiście od I sekre­
tarza KC. Edwarda Gierka po­
dziękowania budowlanym i za­
łodze za wspólny wysiłek przy 
wznoszeniu i uruchamianiu za­
kładów stwierdzając, iż są ona 
przykładem dobrej roboty. 
Wskazał na znaczenie zakładów 
zarówno w aktywizacji społecz­
no-gospodarczej miasta i regio­
nu, jak i w przyspieszaniu roz­
woju budownictwa i przemysłu 
meblarskiego.

P. Jaroszewicz udekorował 31 
pracowników, którzy wyróżnili 
się przy przekazywaniu zakła­
dów do użytku Złotymi, Srebr­
nymi i Brązowymi Krzyżami 
Zasługi, przyznanymi im przez 
Radę Państwa. 19 osób otrzy­
mało resortowe odznaki „Zasłu­
żony dla leśnictwa i przemysłu 
drzewnego”.

Premier P. Jaroszewicz spot­
kał się także z władzami poli­
tycznymi i administracyjnymi 
woj. łomżyńskiego, omawia jac 
problemy społeczno-gospodar- 
go rozwoju regionu. (PAP)

Narada 
w KC PZPR

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wództw, w których mieszczą 
się większe przedsiębiorstwa 
handlu zagranicznego.

W toku narady położoną 
szczególny nacisk na problemy 
praktycznej realizacji podsta­
wowego zadania, jakim jest po­
nad 10-procentowy (w porów, 
naniu z br.) wzrost eksportu.

Nie jest tajemnicą, że — cho­
ciaż w br. nasz handel zagra, 
niczny rozwijał się szybko i 
eksport rósł zgodnie z założe­
niami szybciej niż import — to 
jednak cechują ten handel pew­
ne napięcia. Mówiąc po prostu: 
z niektórymi krajami w stre­
fie wolnodewizowej nie osiąg­
nęliśmy w eksporcie spodzie, 
wanych wyników. Co więcej — 
wielu jeszcze naszych ekspor. 
terów hołduje teorii ilościowe­
go wzrostu wywozu. A dzisiaj 
liczy się już nie tylko ilość, ale 
przede w’szystkim jakość ofero­
wanych towarów.

Na naradzie szczególnie dużo 
uwagi poświęcono rozwojowi 
naszego hatyilu zagranicznego 
z krajami y>cjalistycznymi.

Szczególne znaczenie — pod­
kreślano' — ma zwiększenie 
obrotów z naszym najpoważ­
niejszym partnerem — ZSRR.

Kolejny kompleks próbie, 
mów, które omawiano na nara. 
dzie — to racjonalizacja impor­
tu.

Naradzie, w której uczestni­
czyli przedstawiciele kierowni­
ctwa Komisji Planowania przy 
Radzie Minisfrów oraz Mini­
sterstwa Handlu Zagranicznego 
i Gospodarki Morskiej, prze­
wodniczył członek Sekretariatu 
KC, kierownik Wydziału Prze­
mysłu Lekkiego, Handlu i Spą- 
Ż'"cia KC PZPR — Zdzisław 
Kurowski. (PAP)
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Zatrudnienie — pełne i racjonalne
ja-
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Przędzalnia nt« bisiorowych

niż 5 lat, są to 
wysokowydajne
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Obszar spraw związanych z zatrudnieniem jest niezwykle 
rozległy, dotyczy 17 milionów osób pracujących, w tym 12 
lionów w gospodarce uspołecznionej — 75 proc, z nich 
trudnionych jest w sferze gospodarki materialnej.

Coraz lepiej zdajemy sobie sprawę z tego, że poprawa 
kości pracy i jej społecznej efektywności jest obecnie podsta­
wowym warunkiem, od którego zależy zaspokojenie potrzeb 
i rosnących aspiracji naszego społeczeństwa. Od dobrej pracy 
każdego z nas zależy osiągnięcie wyższego poziomu życia, 
wzrost konsumpcji, tylko tą drogą możemy przezwyciężyć 
obecne trudności, zapewnić wzrost produkcji rynkowej, szyb­
sze tempo budownictwa mieszkaniowego.

Dynamiczny rozwój gospo­
darczy ostatnich 7 lat stworzył 
podstawy dla poprawy warun­
ków życia i podjęcia szerokie­
go programu reform i świad­
czeń społecznych — jak choć­
by objęcie mieszkańców wsi 
bezpłatną opieką zdrowotną, 
zrealizowanie podwyżek płac 
dla 12 milionów zatrudnionych, 
podwyżki rent 1 emerytur, 
a ostatnio — zapewnienie 
prawa do emerytur i rent rol­
nikom indywidualnym, zrów­
nanie uprawnień pracowników 
fizycznych i umysłowych, 
przedłużenie urlopów praco­
wniczych, skracanie czasu 
pracy. Mogliśmy podjąć te de­
cyzje dzięki, środkom wypraco­
wanym w gospodarce, wyko­
rzystaniu wielorakich czyn­
ników jej rozwoju, w tym 
także wysokiego przyrostu za­
trudnienia. Obecnie jednak 
realizacja celów społeczno- 
-gospodarczych- wymaga prze­
sunięcia środków w naszej go­
spodarce, zmniejszenia inwe­
stycji na rzecz lepszego wyko­
rzystania już stworzonego po­
tencjału produkcyjnego. Wzra­
stać musi rola czynników ja­
kościowych. Poprawa wyko­
rzystania czasu pracy, lepsza 
organizacja pracy, postęp w 
Jakości 1 nowoczesności wyro­
bów, pełniejsze wykorzystanie 

»
W odlewni wytwórców armatury w Oleśnie
kwalifikacji stają się kluczo­
wym zagadnieniem. Poprawa 
efektywności gospodarowania 
wymaga także lepszego powią­
zania wzrostu płac ze wzro­
stem wydajności pracy, wyż­
szej dyscypliny i odpowie­
dzialności za wykonanie za­
dań na każdym stanowisku.

W polityce zatrudnienia na­
stąpiły zmiany priorytetów 
związane z koniecznością za­
pewnienia kadr dla gospodar­
ki żywnościowej, . handlu, 
transportu i usług oraz go­
spodarki mieszkaniowej, są to 
te dziedziny, od których roz­
woju zależy w największym 
stopniu szybsza poprawa wa­
runków życia. Przy wzrastają­
cych zadaniach społecznych 
i gospodarczych mamy obecnie 
znacznie , mniejszy przyrost 
rąk do pracy.

Zasadę pełnego zatrudnienia 
musimy więc kojarzyć z racjo­
nalizacją zatrudnienia. O ile 
ta pierwsza zrosła się już na 
trwałe w świadomości spo­
łecznej z pryncypiami naszego 
ustroju, o tyle zasada racjo­
nalnego gospodarowania zaso­
bami pracy musi torować 
sobie dopiero drogę w prakty­
ce każdego z przedsiębiorstw. 
Nie są to pojęcia przeciwstaw­
ne, bowiem racjonalność go­
spodarowania we wszystkich 
dziedzinach, także w dziedzi­
nie zatrudnienia, podporzą­
dkowana jest kryteriom spo­
łecznym. Nie moglibyśmy ra­
cjonalizować zatrudnienia 
gdybyśmy przedtem nie za­
pewnili wszystkim obywate­
lom prawa do pracy.

Gwarancje • 
prawa do pracy

Polityka pełnego zatrudnienia 
stanowi trwałą cechę naszego 
rozwoju społeczno-gospodarcze­
go. Jest to wyrazem realizacji 
jednego z podstawowych celów 
społecznych naszego ustroju ja­
kim jest stworzenie każdemu 
możliwości wykorzystania * swo­
ich umiejętności i kwalifikacji, 
wszechstronnego »rozwoju oso­
bowości poprzez pracę. Polska 
Ludowa zrealizowała zasadę 
pełnego zatrudnienia dzięki 
przemianom ustrojowym, upań­
stwowieniu środków produkcji 
1 socjalistycznej industrializacji. 
Nie było to zadanie łatwe zwa­
żywszy punkt wyjścia. Odzie­
dziczyliśmy po gospodarce kapi­
talistycznej zacofaną strukturę 
gospodarczą, ok. 70 proc, lud­
ności pracowało w rolnictwie.

Warto przypomnieć, że we­
dług ostatnich oficjalnych da­
nych zawartych w małym Rocz­
niku Statystycznym 1939, w 
końcu 1937 r. zarejestrowanych 
było 470 tys. bezrobotnych, oce­
nia się jednak, wziąwszy pod 
uwagę przeludnienie wsi i ukry­
te bezrobocie, że ogółem liczba 
bezrobotnych wynosiła ok. 
8 min ludzi. Pojęcie bezrobocia 
znane jest u nas młodemu po­
koleniu już tylko z relacji i do­
kumentów tąkich jak drama­
tyczne „Pamiętniki bezrobot­
nych”.

proc., 
wyni- 
kadry 

bardzo 
partia

Osiągnięcie pełnego zatrudnie­
nia w okresie tuż powojennym 
utrudniało zniszczenie majątku 
narodowego sięgające 40 
zburzenie wielu fabryk, 
szczenię podstawowej 
specjalistów. W tych 
trudnych warunkach 
podjęła strategię rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego, która za­
kładała osiągnięcie w stosunko­
wo krótkim czasie pełnego za­
trudnienia. W latach 1951—75 
zatrudnienie zwiększyło się o
7.2 miliona osób. Sam przyrost 
demograficzny w tym okresie 
powiększył zasoby pracy o
4.2 min osób, pozostałe 3 min 
zostały więc zatrudnione w wy­
niku aktywizacji zawodowej. 
Dopływ kadr z tego źródła 
(przede wszystkim kobiet) w la­
tach 1961—65 wynosił 52,9 proc., 
w następnym, 5-leciu 35,8 proc., 
a w latach 1971—75 osiągnął 
36 proc. Obecnie jednak zasoby 

wynikające z aktywizacji zawo­
dowej są na wyczerpaniu.

Największym sukcesem było 
pełne zatrudnienie roczników 
młodzieży z tzw. wyżu demo­
graficznego, która wchodziła 
w wiek zdolności do pracy - po 
roku 1970. Łącznie — w bieżą­
cym dziesięcioleciu ‘— liczba 
młodzieży, której zapewnimy 
pracę wyniesie prawie 7 milio­
nów. Tylko w latach 1971—75 za­
trudniliśmy 3,5 min młodzieży, 
dla której stworzonych zostało 
blisko 2 min nowych stanowisk 
pracy.

Wymowa tych faktów jest 
tym większa, jeśli zestawimy- je 
z aktualną • sytuacją młodzieży 
na Zachodzie.

Według ostatnich danych tyl­
ko w krajach EWG było 6 min 
bezrobotnych, z których wię­
kszość to kobiety i młodzież 
w wieku do lat 25. Według ostat­
niego raportu grupy ekspertów 
MOP w krajach zrzeszonych 
w OECD (przemysłowe kraje 
rozwinięte) łączna liczba bezro­
botnych sięga obecnie 16 min, 
przy czym w Stanach Zjedno­
czonych w sierpniu 1977 roku 
notowano 6 min 757 tys. bezro­
botnych, w Wielkiej Brytanii 
1 min 636 tys., a we Francji 
1 min 064 tys.

Przykład' Polski i Innych kra­
jów socjalistycznych skuteczne­
go rozwiązywania problemów 
zatrudnienia spotyka się z ro­
snącym zainteresowaniem po­
stępowych krajów rozwijających 
się. Podczas tegorocznej sesji 
Międzynarodowej Konferencji 
Pracy Polska wystąpiła z pro­
pozycją zawarcia konwencji 
MOP o powszechnym prawie do 
pracy i polityce zatrudnienia. 
Propozycje te spotkały się 
z szerokim zainteresowaniem 
i poparciem większości krajów 
rozwijających się, a także mię­
dzynarodowych organizacji
związkowych.

Dzięki konsekwentnej polityce 
partii realizujemy w Polsce za­
sadę pełnego zatrudnienia, wi­
dząc w niej nie tylko czynnik 
rozwoju gospodarczego, ale tak­
że gwarancję wszechstronnego 

' rozwoju człowieka oraz stałej 
poprawy warunków życia.

Praca jest w naszym ustroju 
nie tylko prawem i obowiąz- 
zkiem, ale podstawowym kryte­
rium oceny każdego człowieka, 
miarą satysfakcji 
przydatności 
społeczeństwa, 
realizują się 
i aspiracje.

Konstytucyjne gwarancje pra­
wa do pracy rozwinięte zostały 
w kodeksie pracy, wprowadził 
on powszechną ochronę trwa­
łości stosunku pracy dla wszy­
stkich rzetelnie pracujących, 
zapewnił praktyczną realizację 

i poczucia 
każdego członka 

poprzez pracę 
osobiste ambicje

takich praw, jak swobodny wy­
bór miejsca pracy, pracę w wa­
runkach odpowiadających wy­
mogom bezpieczeństwa i higieny, 
możliwości awansu, zasadę 
sprawiedliwego wynagrodzenia 
za dobrze wykonaną pracę.

polityka 
się w 
wyniku

5-latka absolwentów
W roku 1977 gospodarka dy­

sponowała średnio 150 tysiącami 
wolnych miejsc pracy, na każ­
dego poszukującego pracy mę­
żczyznę przypadało 35,7 wol­
nego miejsca pracy, kobiecie 
oferowano 3,1 miejsca pracy, 
przy czym znaczna część poszu­
kujących to osoby zmieniające 
pracę. Warto przypomnieć, że 
dopiero w roku 1973 zlikwido­
waliśmy niedobór miejsc pracy 
dla kobiet, obecnie stanowią 
one 42,3 proc, zatrudnionych.

Rozwój gospodarczy w zasa­
dzie do połowy lat siedemdzie­
siątych odbywał się w warun­
kach dużej obfitości zasobów 
rąk do pracy. Obecnie 
zatrudnienia znalazła 
punkcie zwrotnym. W 
procesu aktywizacji zawodowej 
wyczerpują się potencjalne re­
zerwy siły roboczej. W latach 
1976—80 rezerwy te zostaną wy­
czerpane. Możemy liczyć prze­
de wszystkim na dopływ mło­
dzieży kończącej szkoły. W tym 
pięcioleciu liczba młodzieży, 
która ubiegać się będzie o 
miejsca pracy wyniesie 3 min 
i będzie mniejsza o 0,5 min niż 
w ubiegłym pięcioleciu.

Absolwenci szkół ponadpod­
stawowych, których jest 2,4 min 
stanowią 80 proc, przystępują­
cych do pracy, podczas gdy 
w poprzednim pięcioleciu stano­
wili tylko 60 proc. Obecną pię­
ciolatkę możemy więc nazwać 
pięciolatką absolwentów. Będzie 
ich 300 tys. więcej niż poprzed­
nio. Już tylko w bieżącym roku 
musieliśmy zatrudnić 468 tys. 
absolwentów, a w całym pię­
cioleciu 1,3 min absolwentów 
podejmie pracę nie w ramach 
wzrostu zatrudnienia, ale przy

już Istniejących warsztatach 
pracy.

W gospodarce uspołecznionej 
w latach 1976—1980 zatrudnienie 
wzrośnie o 600 tys. osób, przy 
czym przyrost zatrudnienia w 
przemyśle wynieść ma tylko ok. 
170 tys. osób (podczas gdy w po­
przednim pięcioleciu 600 tys.), 
budownictwo, które w ubiegłym 
pięcioleciu wchłonęło 300 tys. 
niwych pracowników, obecnie 
przy znacznym wzroście zadań 
powinno zmniejszyć poziom za­
trudnienia o ok. 80 tys. osób. 
Natomiast rolnictwo indywi­
dualne, z którego dotąd tak ob­
ficie czerpano, powinno zasilić 
280 tys. wykwalifikowanych 
kadr, o 300 tys. osób wzrosnąć 
ma zatrudnienie w usługach, 
rzemiośle i systemie nakładczym.

Łączny przyrost zatrudnienia 
wynieść ma w bieżącym pięcio­
leciu 1,1 min osób, przy czym 
w najbliższych 3 latach będzie 
kształtował się następująco:

1978 — 230 tyą, osób
1979 — 180 tys. osób
1980 — 160 tys. osób.
Gdybyśmy chcieli powtórzyć 

metody gospodarowania zasoba­
mi pracy z lat 1951—1970 to w 
dwudziestoleciu 1970—1990 nie­
dobór rąk do pracy wyniósłby 
około 5,8 min. („Polska 2000. 
Przesłanki perspektywicznej po­
lityki społecznej”, część I, PAN) 
na co, oczywiście, nie możemy 
sobie pozwolić.

Racjonalizacja zatrudnienia 
staje się obecnie wręcz koniecz­
nością, musimy nauczyć się bar­
dziej oszczędnie gospodarować 
każdą parą rąk, zadbać o lepsze 
wykorzystanie kwalifikacji
i rozmieszczenie kadr, o popra­
wę organizacji pracy i lepsze 
wykorzystanie czasu pracy na 
każdym stanowisku. Musimy 
bowiem zapewnić kadry dla no­
wych inwestycji, wśród których 
są takie ■ giganty, jak nowy 
„Ursus”, Bełchatów, wiele za­
kładów przemysłu spożywczego.

Tylko> w tym roku dla nowych 
inwestycji trzeba będzie zapew­
nić ponad 83 tys. pracowników 
— podczas gdy przyrost zatrud­
nienia w przemyśle wyniesie ok. 
28 tys. osób. Jest więc rzeczą 
oczywistą, że znaczną część 
pracowników dla nich trzeba 
będzie przesunąć ze starych za­
kładów. Wymagać to będzie 
również zwiększenia budownic­
twa mieszkaniowego, zapewnie­
nia większej ilości miejsc w ho­
telach robotniczych, aby umoż­
liwić szybsze przemieszczenie 
pracowników. Opracowane zo­
stały kompleksowe programy 
szkolenia 1 kompletowania załóg 
dla wszystkich nowo uruchomio­
nych obiektów, które mają za­
trudniać powyżej 200 osób.

W wyniku weryfikacji tych pro­
gramów w br. udało się za­
oszczędzić kilkanaście tysięcy 
etatów.

Oznacza to, że nadal mecha­
nizmy sprzyjające racjonalnemu 
zatrudnieniu nie są jeszcze do­
statecznie wykorzystane i że są 
w tej dziedzinie poważne rezer­
wy. ,

Struktura czynnych zawodo­
wo według wieku w kraju 
w 1975 r. była korzystna, gdyż 
prawie dwie trzecie liczby czyn­
nych zawodowo nie przekroczy­
ło 45 lat. Jest ona jednak zde-

C7v~n.nl zawodowo wg wieku w
Wyszczeg ólnienie Czynni zawo­

dowo w tys. 15—17 1S-M4 45—49 ' W j
■więcej

Ogółem 18.119 1.0 63,6 27.4 10.7
Poza rolnictwem 11.901 0,6 73,0 22,8 3.7
Rolnictwo 6.280 2,0 45,0 28,4 24,6
z tego
rolnictwo uspołecznione 818 0,7 71.S 20.8 3,7
-ołnictwo chłopskie 5.462 2,2 45,0 29,6 27,7

cydow/anie różna wśród pracu­
jących w rolnictwie i poza rol­
nictwem.

Pracujący w rolnictwie (szcze- 
gólrfie chłopskim) są obecnie — 
w porównaniu z innymi grupa­
mi ludności czynnej zawodowo 
w Polsce — najstarszą popula­
cją. Wynika to ze znacznie przy­
spieszonego, w stosunku do ca­
łej populacji w kraju, procesu 
starzenia się ludności rolniczej. 
Ponad połowa (53 proc.) pracu­
jących w rolnictwie osiągnęła 
45 i więcej lat, podczas gdy 
w ogólnej liczbie czynnych za­
wodowo w kraju było w tym 
wieku około 35 proc, pracują­
cych. Jednocześnie udział osób 
w wieku 60 lat i więcej wśród 
czynnych zawodowo poza rol­
nictwem wynosi 3,7 proc., 
a wśród ogółu pracujących 
w rolnictwie 24.6 proc., w tym 
w rolnictwie uspołecznionym 
3,7 proc., a w gospodarce chłop­
skiej 27,7 proc.

Oszczędna gospodarka 
kadrami 

W tym roku przemysł po raz 
pierwszy wykonuje swoje zada­
nia przy zatrudnieniu niższym 
od założonego w planie społecz­
no-gospodarczym. Ograniczenie 
przyrostu zatrudnienia miało 
miejsce w budownictwie, zwię­
kszyło się natomiast zatrudnie­
nie w takich dziedzinach jak 
handel, oświata, zdrowie oraz 
rolnictwo uspołecznione, co od­
powiada kierunkom manewru 
założonego przez V Plenum 
KC ' PZPR. Nadal jednak 
mechanizmy sprzyjające ra­
cjonalnemu zatrudnieniu nie 
są dostatecznie wykorzystane 
i są tu poważne rezerwy.

Założenia planu na rok na­
stępny przewidują konieczność 
jeszcze bardziej racjonalnego 
i oszczędnego gospodarowania 
kadrami. W całej gospodarce 
uspołecznionej zatrudnienie ma 
zwiększyć się tylko o 44 do 
55 tys. osób, a przewidywana 
dynamika zatrudnienia wynie­
sie 0,5 proc. W przemyśle wy­
stąpić ma nieznaczny wzrost 
zatrudnienia (o 0,1 proc.), przy 
wzroście wydajności pracy w 
przedsiębiorstwach o około 
7 proc, (w roku 1977 — 7,9 proc.), 
przy czym udział tego wzrostu 
w przyroście produkcji wzrośnie 
do 98,6 proc, (w 1977 roku — 
94 proc.). Plany dla przesię- 
biorstw budowlano-montażo­
wych, przewidują, że wydajność- 
pracy powinna wzrosnąć o 
8,3 proc, (w 1977 roku — 
7,1 proc.) i że stanowić będzie 
o całym przyroście produkcji 
w tych przedsiębiorstwach.

Najwięcej nowych pracowni­
ków — zgodnie z założeniami 
manewru społeczno-gospodar­
czego — zostanie skierowanych 
do takich działów jak: handel, 
transport i łączność, gospodar­
ka komunalna i mieszkaniowa 
oraz usługi (W tym sport, tury­
styka i wypoczynek). Także 
rolnictwo uspołecznione oraz 
rolnictwo indywidualne potrze­
bować będzie szybszego niż 
poprzednio dopływu kadr kwa­
lifikowanych.

Plan przewiduje również 
wzrost liczby osób pracujących 
w systemie agencyjnym i na­
kładczym oraz w rzemiośle. 
Łącznie przyrost zatrudnienia 
w gospodarce narodowej wy­
nieść ma 235 tys. osób.

Zasadniczym gadaniem jest 
obecnie pełne wykorzystanie 
istniejącego potencjału produk­
cyjnego. W latach 1971—1976 
stworzyliśmy w gospodarce 
uspołecznionej prawie 2 min 
nowych miejsc pracy.

Jak ogromnych wymagało to 
nakładów, świadczy fakt, że 
koszt jednego miejsca pracy 
w przemyśle wynosi obecnie ok. 
1,5 min — 2 min zł. Dokona-

Przędzalnia w andrychowskiej „Bawelnia’j

liśmy w tych latach zasadniczej 
modernizacji przemysłu, które 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek nazwał „drugim uprze­
mysłowieniem Polski”.

W rezultacie wartość uzbroję^ 
nia technicznego pracy, którym 
dysponuje dziś każdy zatrudnio­
ny, Wzrosła prawie o połowę 
w stosunku do roku 1970 i wy­
nosi 340 tys. złotych. Prawie po­
łowa maszyn i urządzeń zainsta­
lowanych w naszym przemyśle 
nie ma więcej 
nowoczesne, 
środki prący.
ZAWODOWO

Ten ogromny i nowoczesny 
potencjał naszej gospodarki 
stwarza podstawy dla dalszego 
zaspokajania potrzeb społecz­
nych — co jest nieodmiennym 
celem strategii naszej partii. Na 
naradzie sekretarzy terenowych 
instancji partyjnych w kwietniu 
br. w Warszawie tow. Edward 
Gierek stwierdził: „Zadaniem 
szczególnej wagi jest wyko­
rzystanie ogromnego aparatu 
produkcyjnego, rozbudowanego 
i zmodernizowanego w minio­
nym sześcioleciu. Trzeba lepiej 
wykorzystywać czas pracy, lu­
dzi i maszyn, poprawiać organi­
zację pracy, doskonalić kwalifi­
kacje pracownicze”.

na-
mld
Na 

godzinę przepracowaną 
wszystkich robotników

Jak wykorzystujemy 
czas pracy?

Każdego dnia gospodarka 
rodowa wytwarza ponad 3,9 
zł dochodu narodowego, 
jedną 
przez 
w przemyśle przypada 957 min 
zł produkcji globalnej. Produk­
cja czysta w przeliczeniu na 
jedną godzinę przepracowaną 
przez wszystkich robotników 
w przemyśle uspołecznionym 
wynosi 351 min zł.

Gdyby udało się zmniejszyć 
straty czasu z 8 proc. — jak 
obecnie jest to szacowane — do 
4 proc, czasu zmiany roboczej 
to jest ze 160 do 80 godzin rocz­
nie — moglibyśmy zwiększyć 
produkcję globalną o 76.5 mld 
zł, produkcję czystą o 28,1 mld 
zł rocznie. Podobnip wielkie re­
zerwy tkwią w ograniczeniu 
absencji. W roku 1976 na każde­
go pracownika przypadało 
22.4 dnia nieobecności w pracy, 
oznacza to iż codziennie nie­
obecnych było w pracy 892.5 tys. 
osób. Uniemożliwiło to uzyska­
nie 87,9 mld zł dochodu narodo- 
wago.

Badania wykazują, że straty 
spowodowane złą organizacją 
pracy, niewłaściwym wykorzy­
staniem czasu pracy wynoszą od 
6 do 8, a w niektórych przed­
siębiorstwach nawet do 20 proc, 
czasu zmiany roboczej. W roku 
bieżącym w ciągu trzech kwar­
tałów liczba godzin nieprzepra- 
cowanych wzrosła w przemyśle 
o “5 proc.

Rezerwy w organizacji
Poprawa dyscypliny pracy, 

lepsze wykorzystanie czasu pra­
cy, zmniejszenie strat czasu na 
stanowiskach pracy — to głów­
ne kierunki wykorzystania re­
zerw. We wszystkich przedsię­
biorstwach lepsza organizacja 
czasu pracy może stać się czyn­
nikiem zastępującym wzrost za­
trudnienia. W zakładach działa­
ją komisje przyjęć do pracy, są 
one organami społecznymi po­
wołanymi do tego, aby czuwać 
nad zatrudnieniem zgodnym 
z kwalifikacjami, przestrzega­
niem przepisów płacowych. 
Szczególnie . istotne znaczenie 
ma przestrzeganie przepisów 
dotyczących ustalania stawek 
dla osób porzucających pracę — 
jest ich około 400 tys. Nieprze­
strzeganie tych przepisów po­
woduje nadmierną fluktuację 
kadr, znaczne straty społeczne 
i gospodarcze.

Znaczne rezerwy tkwią rów­
nież w strukturze organizacji 
przedsiębiorstw, dublujących się 
komórkach organizacyjnych itd. 
Poważne efekty w tej dziedzi­
nie przyniosły kolejne przeglądy 
zatrudnienia. Przeprowadzony 
w bieżącym roku przegląd ad­
ministracji gospodarczej ujaw­
nił rezerwy wynoszące 2 proc, 
stanu zatrudnienia. Oznacza to, • 
iż ponad 20 tys. osób może być 
przesuniętych do innych zajęć.

Bardzo poważne rezerwy 
związane są z dalszą mechani­
zacją i automatyzacją pracy.

Ocenia się, że obecnie tylko 
w transporcie wewnątrzzakłado­
wym zatrudnionych jest ponad 
600 tys. osób. Łączne rezerwy 
wynikające z zastępowania pra­
cy ludzkiej pracą urządzeń tech­
nicznych wynoszą około 1 min 
osób. Są to te rezerwy, których 
wykorzystanie będzie szczegól­
nie ważne w nadchodzących la­
tach.

Jakość pracy
Kodeks pracy ustalił jedno­

znacznie zasadę pełnego wyna­
grodzenia jedynie za pracę do­
brze wykonaną. Artykuł 82 ko­
deksu pracy mówi, że za wad­
liwie wykonane z winy pracow­
nika produkty lub usługi wyna­
grodzenie nie przysługuje, jeżeli 
zaś wskutek wadliwie wykona­
nej pracy nastąpiło obniżenie 
jakości, to wynagrodzenie ulega 
odpowiedniemu zmniejszeniu. 
Nie przysługuje ono również za 
czas pracy stracony przy usu­
waniu wad.

W praktyce ta kodeksowa za­
sada upowszechniana jest zbyt 
wolno. Z badań nad funkcjono­
waniem prawa pracy przepro­
wadzonych w 20 zakładach 
w lutym 1977 roku przez Depar­
tament Ekonomiczny MPPiSS, 
a zaprezentowanych ostatnio na 
sesji naukowej „Jakość i efek­
tywność pracy” zorganizowanej 
przez Instytut Pracy i Spraw 
Socjalnych w Chylicach wynika, 
że tylko w tych zakładach straty 
spowodowane wadliwością pro­
duktów (zmarnowanie materia­
łów, koszt naprawy gwarancyj­
nej itd.) wyniosły ponad 162 min 
zł, z tego obciążono pracowni­
ków kosztem jedynie 7,4 tys. zł.

Oficjalnie rejestrowane przez 
GUS straty wynikające z niskiej 
jakości produkcji wyniosły w 
roku 1976 ' ' " ' ‘ J
1,8 proc, wielkości produkcji 
sprzedanej 1 usług. Z szacunków 
ekspertów . " 2
nieewidencjonowane straty go­
spodarcze wynikające z niskiej 
jakości produkcji można okre­
ślić na 150—200 min zł w skali 
rocznej.

Dla przeciwdziałania tym zja­
wiskom podjęto w ostatnim cza­
sie wiele przedsięwzięć. Wpro­
wadzono m.in. zasadę umie­
szczania zadań w dziedzinie po­
prawy jakości w planach spo­
łeczno-gospodarczych. Upow­
szechnia się ruch społeczny na 
rzecz dobrej roboty. W roku 
1976 działały w kraju 23 mię- 
dzybranżowe i branżowe kluby 
dobrej roboty oraz 16 woje­
wódzkich kół NOT do spraw ja­
kości. Wprowadzono bodźce 
1 zachęty materialne premiujące 
za dobrą jakość.

Zasadniczą sprawą jest utrwa­
lanie nawyków solidnej rzetel­
nej pracy wśród załóg, czemu 
służyć 
tyczna 
pracy.

około 39 mld zł, tj.

wynika jednak, że

powinna również prak- 
realizacja zasad kodeksu

Kwalifikacje
W gospodarce uspołecznionej 

na blisko 12 min osób zatrud­
nionych w 1976 roku 746 tys. 
miało wykształcenie wyższe, 
2,7 min — średnie zawodowe 
I ogólnokształcące, 2,6 min — 
zasadnicze zawodowe. Poziom 
1 struktura kwalifikacji kadr 
uległa znacznej poprawie. Re­
forma systemu edukacji narodo­
wej 1 powszechne objęcie wy­
kształceniem średnim całej mło­
dzieży przyczyni się do dalszej 
poprawy poziomu kwalifikacji 
zatrudnionych. Absolwenci sta­
nowić będą 90—95 proc, podaży 
rąk do pracy w następnych 
latach.

W celu osiągnięcia poprawy 
poziomu kwalifikacji pracowni­
ków opracowano resortowe pro­
gramy dokształcania i doskona­
lenia kadr na lata 1976—1980. 
Programy te przewidują skie­
rowanie na naukę do szkół dla 
pracujących ponad 190 tys. pra­
cowników w celu uzupełnienia 
wykształcenia podstawowego, 
około 500 tys. osób skierowa­
nych zostanie do szkół zawodo­
wych, a 92 tys. na wyższe stu­
dia dla pracujących. Systemem 
doskonalenia wiedzy i umiejęt­
ności zawodowych na kursach, 
studiach podyplomowych, sta­
żach i praktykach zawodowych 
objętych będzie około 4 min pra­
cowników.

Szczególnie ważne znaczenie 
ma poprawa wykorzystania 
kwalifikacji kadr zatrudnionych 
w gospodarce, zwłaszcza zaś 
kadry inżynieryjno-technicznej. 
Z badań 
że tylko 
inżyniera 
zgodnie 
22 proc.
ności administracyjne nie wy­
magające takiego przygotowania, 
a prawie 9 proc, to czas tracony 
z powodu braków organizacyj­
nych. Niezbędne jest więc lepsze 
organizowanie pracy, nie może­
my sobie pozwolić na marno­
trawstwo kwalifikacji, zatrud­
nianie pracowników w sposób 
nieefektywny, gdy w wielu dzie- 

empirycznych wynika, 
około 1/3 dnia pracy 

wykorzystana jest 
z kwalifikacjami, 

czasu stanowią czyn-

dżinach odczuwamy brak wy­
kwalifikowanych kadr.

Kadry dla gospodarki 
żywnościowej

Lepsze dostosowanie kierun­
ków kształcenia i rozmieszczę- . 
nie kadr kwalifikowanych do 
potrzeb gospodarki jest proce­
sem długofalowym, bowiem wią- 
że się z koniecznością zmian 
w rozmieszczeniu i profilu 
kształcenia zawodowego sieci 
szkół. Szczególnie istotne jest 
zapewnienie kadr kwalifikowa­
nych dla rolnictwa. Obecnie 
szkoły rolnicze kształcą około 
40 tys. absolwentów szkół śred­
nich i zasadniczych oraz około 
3,5 tys. absolwentów szkół 
wyższych. Około 1/3 z nich za­
trudnionych było poza rolnic­
twem i sferą gospodarki żywno­
ściowej. Około 20—25 proc, 
uczniów szkół rolniczych pocho­
dzi z miast, przy czym w nie­
których województwach, takich 
jak bydgoskie, chełmskie, go­
rzowskie, konińskie, lubelskie 
1 wałbrzyskie wskaźnik ten jest 
znacznie wyższy. Wynika to 
m.in. z braku dostatecznej licz­
by miejsc w internatach, nie­
właściwego rozmieszczenia sieci 
szkół.

Przygotowany został program 
zwiększenia liczby młodzieży 
kształcącej się w kierunkach 
rolniczych. Około 20 tys. mło­
dzieży kończącej szkoły ogólno­
kształcące i zawodowe pocho­
dzącej ze wsi będzie mogło uzy­
skać wykształcenie rolnicze. 
Wszyscy absolwenci tych szkół 
powinni zostać skierowani do 
gospodarki żywnościowej. Jest 
to niezbędne dla wyrównania 
poziomu kwalifikacji między 
kadra zatrudnioną w przemyśle 
a kadrą pracującą w rolnictwie, 
dla rekonstrukcji społecznej 
polskiego rolnictwa.

Podstawy optymizmu
Polityka pełnego zatrudnienia 

w Polsce umożliwiła szybki 
wzrost dochodu narodowego 
i osiągnięcie wysokiej stopy 
rozwoju gospodarczego. W ca­
łym powojennym trzydziestolet­
nim okresie (1945—1975) uzyski­
wano wysoką stopę wzrostu go­
spodarczego, znacznie przewyż­
szającą średnią światową. Do­
chód narodowy wzrastał w tem­
pie ponad 7 proc, średniorocz­
nie, produkcja przemysłowa 
o 10 proc., zatrudnienie poza 
rolnictwem o ponad 3.5 proc. 
W rezultacie udział przemysłu 
w tworzeniu dochodu narodo­
wego wzrósł do około 53 proc. 
Przemysł daje obecnie zatrud­
nienie 5 min osób, tj. prawie 
1/3 czynnych zawodowo.

Rezultatem tych procesów są 
zmiany w strukturze snołeczno- 
-zawodowej ludności. Klasa ro­
botnicza stanowi obecnie naj­
liczniejszą część ludności zawo- 
dowo-czynnej. Według szacun­
ków opartych na wynikach 
ostatniego Narodowego Spisu 
Powszechnego liczyła ońa 
7.4 min osób, podczas gdy rol­
ników indywidualnych było
5.6 min. Jeszcze dziesięć lat 
wcześniej. ’.<j roku 1960. prooor- 
cje te układały sie odwrotnie. 
Przede wszystkim jednak klasa 
robotnicza reprezentuie obecnie 
znacznie wyższy poziom kwa­
lifikacji i umiejętności zawodo­
wych, decydujący jest jej udział 
w życiu politycznym, społecz­
nym i gosnodarczym.

„Dzięki wysokim nakładom 
materialnym rozwiązaliśmy 
podstawowy problem narodo­
wy jakim jest zapewnienie 
wykształcenia i pracy d’a naj­
liczniejszej w naszych dzie­
jach młodej generacji. Nie 
chciellśmy w tej sprawie się­
gać do rozwiązań tymczaso­
wych. łatwych. Bvłabv to no- 
lityka krótkowzroczna. Wy­
braliśmy drosre trudniejszą, 
ale skuteczna, drogę tworzenia 
nowoczesnych, dobrze wypo­
sażonych technicznie stano­
wisk pracy. Jest to wysiłek, 
który przynosi i będzie przy­
nosił korzyści nrzez cale dzie­
sięciolecia”. (Edward Gierek 
na IX Plenum KC PZPR1.

Pomyślne rozwiązanie pod­
stawowego narodowego prob­
lemu. jakim było zapewnienie 
pracy dla całej młodzieży 
wchodzącej w życie, pozwala 
nam optymistycznie patrzeć 
także na szanse uporania się 
z kolejnymi wielkimi narodo­
wymi programami — przy­
spieszenia budownictwa mie­
szkaniowego tak. aby każdej 
rodzinie zapewnić samodzielne 
mieszkanie — i programu 
żywnościowego.

Opracowala:
HALINA LEŚNICKA

Zdjęcia:
RYSZARD PRZEDWORSKI
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Kompromis w sprawie programu 
dalszych prac spotkania

BELGRAD (PAP). Specjal- 
fiy wysJannik PAP, Edward 
Dylawerski pisze: W ponie­
działek 19 bm. na posiedzeniu 
plenarnym spotkania bel­
gradzkiego, po dwóch dniach 
nieformalnych kontaktów 
między delegacjami, przyjęto 
kompromisową formułę dal­
szego programu pracy przed- 
Btawicieli państw-uczestników 
KBWE. Zaakceptowany został 
Wniesiony przez grupę państw 
neutralnych projekt zakoń­
czenia na spotkaniu belgradz- • 
kim dyskusji nad 4 punktem 
porządku dziennego i przejś­
cia do realizacji punktów pią­
tego i szóstego.

Innymi. słowy — spotkanie 
belgradzkie zakończyło wymia­
nę poglądów na temat wpro- ~ 
wadzenia w życie postanowień 
Aktu Końcowego KBWE ora? 
dalszego rozwijania procesu od­
prężenia w Europie i przeszło 
do określenia właściwych wa­
runków przeprowadzenia innych 
spotkań po Belgradzie-77 (pkt 5) 
i redagowania dokumentu koń­
cowego (pkt 6).

Dla realizacji obu punktów 
powołane zastaną dwie główne 
grupy robocze spotkania. Jedna 
Z. nich — do spraw redagowania 
dokumentu końcowego — ma 
powołać trzy podgrupy dla każ­
dego z trzech „koszyków” Aktu , 
Końcowego. Przewidziano, że 
powinny one zakończyć swoje 
prace do 10 lutego przyszłego 
roku. Równocześnie uzgodniono, 
że plenum pozostanie głównym 
organem spotkania belgradzkie­
go. Na posiedzeniach plenar­
nych każda delegacja ma prawo 
poruszyć każdą kwestię.

W poniedziałek po południu 
tut pierwszym posiedzeniu ze­
brały się główne grupy robocze 
dla realizacji punktów piątego 
i szóstego porządku dziennego 
Spotkania Belgrad 77

W poniedziałek odbyła się także 
W centrum „Sawa" konferencja

Tajne porozumienie 
Somalia - Egipt

LONDYN (PAP). Według do­
stępnych tu informacji, de­
legacja somalijska na wysokim 
szczeblu, która w tych dniach 
przebywała w Kairze, zawarła 
tajne porozumienie w sprawie 
dostaw dla Somalii ciężkiej 
broni. Transakcja finansowana 
ma być przez Arabię Saudyj­
ską.

Według tych samych źródeł, 
W Somalii przebywa obecnie 30 
pakistańskich lotników wojsko­
wych, którzy przybyli po to, 
by zastąpić pilotów somalij- 
Sklch obsługujących samoloty 
cywilne. (P)

Zaprzysiężenie rządu 
holenderskiego

HAGA (PAP). W poniedzia­
łek nowy rząd holenderski pre­
miera Andreas^ van Agta został 
zaprzysiężony przez królową Ju- 
liainę. Jest to rząd centro-pra- 
wlcowy, złożony z 16 ministrów. 
10 z nich to chrześcijańscy de­
mokraci, a 6 — liberałowie.

Oczekuje się, że do 10 stycz­
nia przyszłego roku nowy rząd 
przędstawi rwój program w 
parlamencie, gdzie nie posiada 
większości. Utworzenie gabine­
tu zakończyło trwający od po­
nad 200 dni kryzys rządowy w 
Holandii. (P)

uprowadzony we Włoszech
RZYM (PAP) Władze obawia, 

że w niedzielę 76 w tym 
roku ofiarą kidnapingu we Wło- 
azech padł bogaty dyrektor za­
kładów produkcji Coca Coli, 
44-letnł Ander Amonu. Ustalono, 
te Amonu, który po skończeniu 
obiadu w restauracji odjechał 
swych samochodem, był śledzo­
ny przez osobników, jadących 
za nim dwoma pojazdami z 
francuską rejestracją. (P)

Znów katastrofa 
lotnicza na Maderze 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
pasie startowym i wpadł do mo­
rza w pobliżu wioski Porto No- 
ro, odległej o 9 km od lotniska. 
Uszkodzona maszyna utrzymy­
wała się na wodzie przez pe­
wien czas po czym poszła na 
dno. Natychmiast wszczęto akcję 
ratunkową, w której wykorzy­
stano łodzie rybaków.

Władze lotniska Funchal o- 
świadczyły, że jeden z pilotów 
samolotu oraz jedna ze stewar­
des przeżyli katastrofę. Pod­
kreśla się, że obaj piloci byli 
doświadczonymi lotnikami i jest 
mało prawdopodobne aby popeł­
nili jakiś błąd przy lądowaniu.

Lotnisko w Funchal ugrunto­
wało natomiast swą złą sławę 
jako jeden z najniebezpieczniej­
szych portów lotniczych na świę­
cie. Jest ono usytuowane mię­
dzy górami i morzem a pas 
startowy ma zaledwie 1.600 met­
rów, a więc jest bardzo krótki. 
Jak wiadomo przed miesiącem 
na tym samym lotnisku doszło 
do tragicznej katastrofy samolo­
tu Portugal<kich I.inii Lotni­
czych „TAP”. w której zginęło 
|29 pasażerów.
t Nie ustalono jeszcze przyczyn 
ostatniej katastrofy. Podano je­
dynie, że łączność radiowa z ka­
biną pilotów urwała się na krót­
ko przed lądowaniem. (P) 

prasowa delegacji polskiej, któ­
rą prowadził jej przewodniczą­
cy. ambasador Marian Dobro- 
sielski. Konferencja odbyła się 
jeszcze przed zakończeniem ob­
rad plenum, które przyjęło dal­
szy program pracy spotkania. 
Przedstawiciel Polski zwrócił 
m.in. uwagę na konieczność za­
kończenia dyskusji na temat 
procedury i przejścia do reda­
gowania dokumentu końcowego.

Stwierdził on również, że 
•potkanie belgradzkie nie jest 
konferencją na temat praw czło­
wieka i że Akt Końcowj’ mówi 
o dziesięciu zasadach współży­
ła międzynarodowego, a nie 
tylko o Jednej. Tym czasem nie­
które \ delegacje chcialyby na 
•potkaniu belgradzkim dyskuto­
wać tylko o prawach człowieka.

Przed olimpiadą W Moskwie. Podczas olimpiady w Mo­
skwie największą areną stolicy Związku Radzieckiego będą tak 
jak obecnie Lużniki. Ten kompleks obiektów sportowych jest 
obecnie rozbudowany i rekonstruowany. Trwa budowa uniwer­
salnej, krytej hali sportowej, w klórej rywalizować będą, mię­
dzy innymi siatkarki. Plany zakładają, że ze wszystkich obiek­
tów sportowych na Lużnikach jednorazowo korzystać będzie 
350 tysięcy osób, Jia zdjęciu budowa hali na Lużnikach. (P) 

Fot. CAF — Moroz

Salut-6" kontynuuje lot// _
MOSKWA (PAP). Do godziny 

14 czasu moskiewskiego orbital­
na stacja naukowa „Salut-6” 
wykonała 1283 obroty wokół Zie­
mi, z czego 129 z załogą na po­
kładzie. Kosmonauci Romanienko 
i Greczko kontynuowali w po­
niedziałek rozpoczęto w nie­
dzielę przygotowania aparatury 
naukowej i dokumentacji tech­
nicznej do realizacji programu 
eksperymentów naukowych, któ­
re zapowiadają się bardzo inte­
resująco.

■Warto przypomnieć. że łączna 
waga aparatury naukowej zain­
stalowanej na stacji wynosi 1,5 
tony. Są to m.in. najnowsze 
urządzenia do badań astrofi­
zycznych, analizowania zasobów 
naturalnych Ziemi, jak również 
przeprowadzania eksperymen­
tów technologicznych. Wiele sy­
stemów, które na poprzednich 
stacjach były tylko wypróbowa­
ne, obecnie 6 tanowi część stałe­
go wyposażenia.

Należy do nich np. cystern re­
generacji wody, systemy efek­
tywnej orientacji stacji oraz 
łączności dalekopisowej źiem.a- 
-Kosmos („Stroka”) i in. Na 
„Salucie-6” jest blisko 20 ilu- 
minatorów. przez które Rama- 
nienko i Greczko mogą obser­
wować Ziemię i przestrzeń kos­
miczną.

Na nowej stacji zainstalowany 
Jest również system telewizyjny 
do przekazywania obrazów w 
kolorze, taki sam, który funk­
cjonował na statku „Śojuz-19" 
podczas jego wspólnego lotu i 
amerykańskim pojazdem kos­
micznym „Apollo”.

Codzienne kolorowe relacje 
telewizyjne ze stacji orbitalnej 
umożliwiają szerokim rźteszom 
widzów bliższe poznanie jej za­
łogi. Obaj kosmonauci okazali 
się dobrymi reporterami. lęh 
relacje są żywe i obrazowe. De­
monstrują urządzenia i wypo­
sażenie statku, przeplatając opi­
sy dowcipami i celnymi powie­
dzonkami. Dowodzi to niezbicie, 
że samopoczucie Romanienki i 
Greczki Jest doskonale, a trud­
ności związane z przystosowa­
niem się do stanu nieważkości 
zostały przezwyciężone.

Specjaliści określają, że obaj 
kosmonauci w-spólpracują bardzo 
harmonijnie i precyzyjnie, jak­
kolwiek charakterami różnią się 
dość znacznie. Romanienko jest 
bardziej dynamiczny, chętny do 
zadawania pytań i udzielania od­
powiedzi. _ Greczko jest poważ­
ny, zamyślóny i powolny. Obaj 
mają bardzo rzeczowy stosuae'.'. 
do służb naziemnych. Rozmowy 
nigdy nie przekształcają się w 
zbędne dyskusje. Każdy seans 
łączności to konkretna i kon­
struktywna analiza poszczegól­
nych elementów programu.

Posiedzenie grupy ekspertów w Kairze 
Zapowiedź dalszych rozmów Begin - Sadat 
Nowy plan izraelski nie uwzględnia żądań OWP

KAIR (PAP). Korespondent PAP. Tadeusz Jackowski pisze: 
Egipski rzecznik konferencji kairskiej. Morsi oświadczył, że po­
niedziałkowe posiedzenie poranne grupy ekspertów trwało 55 
minut. Nie zdefiniował charakteru obrad, oświadczając, że eks­
perci będą kontynuować spotkania do czasu przybycia premie­
ra Begina. ale nie podając kiedy to nastąpi.

Zapowiedział także, że o- 
siągnięto postęp i przewodni­
czący obu delegacji utrzymują 
stały kontakt między sobą. 
Rzecznik egipski powtórzył 
twierdzenie, że ..prace konfe­
rencji koncentrują się na przy­
gotowaniach do spotkania w 
Genewie".

Wśród korespondentów zagra­
nicznych w ośrodku prasowym

W podmoskiewskim Ośrodku 
Kierowania Lotami Kosmiczny­
mi stwierdza się jednomyślnie, 
iż dotychczasowj- przebieg lotu 
w pełni potwierdza prawidło­
wość doboru załogi „Saluta-6”. 
Naukowcy, konstruktorzy, inży­
nierowie i robotnicy powierzyli 
Romanience i Greczce laborato­
rium kosmiczne, w którym obaj 
pracują bez zarzutu. (P)

Rozmowy 
amerykańsko-wietnamskie 
w Paryżu

PARYŻ (PAP). W gmachu 
ambasady SRW w Paryżu roz­
poczęły się w poniedziałek roz-’ 
mowy amerykańsko-wietnam­
skie, których celem jest do­
prowadzenie do normalizacji 
stosunków’ między obu państwa­
mi.

Komunikat opublikowany po 
poniedziałkowym spotkaniu in­
formuje, że dokonano wymiany 
poglądów’ na temat zagadnień 
stanowiących przedmiot wza­
jemnego zainteresowania. Roz­
mowy będą kontynuowane. (P)

Praga przed świętami
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA

Praga. 19 grudnia
(Pt Przedświąteczny nastrój o- 

garnął w pełni stolicę Czecho­
słowacji. Miniony dwudniowy 
weekend był okresem gorączko­
wych zakupów tradycyjnych po­
darków pod choinkę — na Va- 
noce. jak tu się nazywają świę­
ta. W największym domu towa­
rowym stolicy, popularnej ..Kot­
wie", w ciągu soboty i niedzieli 
sprzedano towary o łącznej war­
tości ponad 23 min koron.

Przy okazji przedświątecznych 
porządków więcej niż zazwyczaj 
uwagi poświęcono sprawnemu 
działaniu usług. Krytykowano 
przede wszystkim na lamach 
prasy, w radiu i telewizji punk­
ty usługowe za stosunkowo dłu­
gie terminy prania bielizny, na­
prawy telewizorów, chemiczne­
go czyszczenia odzieży, czy 
sprzątania mieszkań.

Ostra krytyka- i powszechne 
przekonanie o zbyt długich ter­
minach w okresie przedświą­
tecznym ' sprawiło, że w niektó­
rych pralniach przed świętami 
jest znacznie mniej roboty niż 
w innym okresie. Ludzie po 
prostu woleli nie ryzykować i 
w rezultacie na przykład w 
pralni na osiedlu, w którym 
mieszkam, klienta witano nie­
mal z otwartymi rękami propo­
nując krćtszfe niż zazwyczaj ter­
miny.

Czeskie gospodynie w zdecy­
dowanej większości dawno za­
rzuciły także zwyczaj świątecz­
nych wypieków. Ciasto kupuje 
się po prostu w sklepie, smacz- 

Mena House głównym tematem 
komentarzy ,’staje się zapowie­
dziana wizyta premiera Begina 
i plany, które zamierza.on przed­
stawić prezydentowi Sadatowi. 
Uważa się. że mają one tylko 
usprawiedliwić dalsze rozmowy 
egipsko-izraslskie i umożliwić 
prezydentowi Egiptu kontynuo­

wanie dialogu z Izraelem. W 
tychże kolach dziennikarskich 
podkreśla się. że mimo począt­
kowego ..uznania dla zmiany .w 
stanowisku Begina” obecnie o- 
ficj.alne czynniki egipskie wy- 
dają się znów zajmować wycze­
kujące stanowisko. Nie wyklu­
cza się. że opór innych krajów 
arabskich mityguje nieco ofi­
cjalne reakcje egipskie.

Wśród obserwatorów panuję 
przekonanie, że spotkanie kair- 
skie ogranicza' się w zasadzie do 
podtrzymania dialogu do chwili 
przybycia premiera Begina. któ­
ry prawdopodobnie w najbliższy 
czwartek przedstawi tzw. no­
wy plan izraelski, zaakceptowa­
ny przez prezydenta Cartera.

Plan ten zakłada m.in. auto­
nomię dla terytorium Zachodnie­
go Brzegu Jordanu zamieszka­
nego przez 600 tys. Palestyńczy­
ków. Źródła izraelskie w. Kairze 
podkreślają, że po raz pierwszy 
Begin dopuścił możliwość samo­
stanowienia ludności tego obsza­
ru. x ,

Obserwatorzy konferencji ka­
irskiej zwrócili uwagę, że brak 
zupełnie w planie Begina 
wzmianki o 400 tys. Palestyń­
czyków zamieszkujących tereny 
Gazy. Panuje przekonanie, że 
kwestia ta stać się może treścią 
odrębnych rozmów i ewentual­
nie układu egipsko — izraelskie­
go. naturalnie bez udziału OWP. 
Plan Begina zakazujący powrotu 
Palestyńczyków 'z innych kra­
jów pozbawia około trzech mi­
lionów ludzi szans odzyskania 
prawa do własnej ziemi.

Już sam fakt, że .plan Begi­
na akceptowany jest przez Sta­
ny Zjednoczone, skłania do przy­
puszczeń. że Egipt uzna go za 
podstawę do dalszych rokowań, 
i że jedynie szczegóły planu u- 
legną poprawkom. Kola oficjal­
ne Egiptu wyraźnie zadowala 
fakt, że premier Begin użył ter­
minu ..samostanowienie” w Od­
niesieniu do Arabów palestyń­
skich z Zachodniego Brzegu.

Niemniej zdaniem poważnej 
części bbserwatorów plan Begi­
na przeznaczony jest wyłącznie 
dla Egiptu, a nie dla organiza­
cji palestyńskich. Stworzono 
więc pewien miraż mający za­
pewnić, że sprawa palestyńska 
nie poszła w zapomnienie gwoli 
osiągnięcia postępu w rokowa­
niach ściśle egipsko — izrael­
skich i dalszego rozbudowywa­
nia dwustronnych stosunków- 

Plan Begina uznany przez 
Egipt jako krok naprzód nie zy­
skał podobnej oceny w OWP. 
Wypowiedzi przywódców organi­
zacji palestyńskiej określają go 
jako — faktyczne przekreślenie ’ 
sprawy palestyńskiej. Jednocześ­
nie ^rzecznicy palestyńscy od­
mówili prezydentowi Sadatowi 
prawa występowania w ich 
imieniu. W Syrii olbrzymia ma­
nifestacja pół miliona ludzi 
zorganizowanych pod kierowni­
ctwem partii Baas przeszła uli­
cami Damaszku wznosząc wro­
gie okrzyki przeciw’ prezydento­
wi Sadatowi.

Rozwój wydarzeń poza grani­
cami Egiptu — wypowiedzi mi­
nistra spraw zagranicznych Syrii 
Chaddarna, odrzucającego moż­
liwość prowadzenia dialogu z 
Egiptem na jakimkolwiek szczeb­
lu, dalsze milczenie państw Pół­
wyspu Arabskiego wskazują, że 
opór świata arabskiego wobec 
tzw. nowych propozycji Begina 
bynajmniej się nie zmniejsza. W 
tej sytuacji Egipt i Izrael zde­
cydowane są podążyć obraną 

I

ne. trwałe i zrobione niemal na 
domowy sposób. W jednej tylko 
dużej piekarni w dzielnicy Nusle 
przygotowano na przedświątecz­
ny tydzień ponad 260 ton różne­
go rodzaju ciast, kołaczy itp 
Dziś także na ulicach miasta 
pojawią się zwerbowani — spo­
śród studentów, rencistów — 
sprzedawcy, którzy wprost z 
wielkich kadzi sprzedawać będą 
świeżego karpia. Rozszerzonym 
asortymentem ulicznej sprzeda­
ży handel pragnie ograniczyć w 
tych dniach wielkość sklepowych 
kolejek.

W praskich hotelach, jak 
zwykl eo tej porze roku, tred- 
no o miejsce. Prawie wszystko 
zajęte jest przez uczestników 
licznych świątecznych i sylwe­
strowych wycieczek z wielu 
krajów. Przyjeżdżają, aby spę­
dzić święta i Sylwestra, w Zło­
tej Pradze, przyjrzeć się jej za­
bytkom, odwiedzić urocze wi­
niarnie, zwiedzić okolice stolicy 
— bogate w piękne zamki, gro­
dy, zasobne w przepiękne-Ldzie- 
ła malarzy z okresu gotyku i 
renesansu.

Tradycyjnie już przed święta­
mi w Pradze odbywa się także 
szereg interesujących imprez 
kulturalnych. W Lucernie, naj­
większej tutejszej .sali, koncer­
towała słynna francuska pioseh- 
karka Dalida. a od dzisiaj wy­
stępuje najrzadziej oglądany w 
Pradze, 
pokoleń 
występy 
miesiące 

iajr;uiaziej oglądany w 
ulubieniec wszystkich 

Kareł Gott.'na którego 
bilety wyprzedano dwa 
naprzód.

drogą, ale nadal bez szerszego 
poparcia. (P)
Pismo Cartera 
do Sadata

KAIR (PAP). Agencja MENA 
poinformowała, że prezydent 
Egiptu Sadat otrzymał pismo 
cd prezydenta USA, Cartera.

Pismo przekazał ambasador 
USA w Kairze. Agencja nie po- 
daje, czego dotyczy pismo, ale 
przypuszcza się, że jest ono 
związane z planem uregulowa­
nia problemu bliskowschodnie- 
go-t (P)
Misja Husajna

KAIR (PAP). Król Jordanii', 
Husajn przybył w poniedziałek 
do Kuwejtu, aby przeprowadzić 
rożmowy z przywódcami tego 
kraju na temat sytuacji na Bli­
skim Wschodzie, a zwłaszcza o- 
statnich inicjatyw prezydenta 
Sadata. ■

Królowi towarzyszy delegacja 
rządowa z premierem Badra- 
nem. Po rozmowie z szejkiem 
Sabah As-Salim As-Sabah, Hu­
sajn oświadczył, że odbudowa 
solidarności arabskiej jest o- 
becnie sprawą najistotniejszą. 
26 bm. rozmowy
Begin — Sadat

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera w doniesieniu z Ismaili 
pisze, że premier Izraela Begin 
ma przybyć do tego miasta 26 
bm. w celu przeprowadzenia 
rozmów z prezydentem Egiptu. 
Sadatem na temat uregulowa­
nia problemu Bliskiego Wscho­
du.

Po spotkaniu ma się odbyć 
wspólna konferencja prasowa. 
Korespondent Reutera twierdzi, 
iż informacje te uzyskał od o- 
soby przygotowującej spotkanie 
Sadata z Beginem. (P)

(P) 
Oświadczenie OWP

LONDYN (PAP). Rzecznik 
Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny oświadczył w Bejrucie, 
że OWP odrzuca propozycje u- 
regulowania sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, przedstawione przez 
premiera Izraela Menachema 
Begina podczas rozmów z 
prezydentem USA Jimmy Car­
terem w Waszyngtonie.

Kierownik Biura Informacyj­
nego OWP w Bejrucie Mąjed ' 
Abu Sharar oświadczył, że plan 
Begina ma na celu usprawiedli­
wienie w . oczach Palestyńczy­
ków, państw arabskich i mię­
dzynarodowej opinii publicznej 
dalszej izraelskiej okupacji 
wojskowej Zachodniego .Brzegu 
Jordanu i rejonu Gazy.

Majed Abu Sharar dodał, 
■propozycje Begina są nie 
przyjęcia, ponieważ oparte 
na syjonistycznych założeniach 
i zakładają negację prawa na­
rodu palestyńskiego do utwo­
rzenia własnego państwa pod 
kierownictwem Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny. (P)

że 
do 
są

Ile kosztuje ambasador a ile profesor
Fiński handel tytułami

Od stałego korespondenta 
RUDOLFA HOFFMANA

wyższe 
ta wa- 
marek, 
dyrek- 
dyrek-

I

Helsinki, 19 grudnia
(P) Władze fińskie już od 

dawna potrafią wykorzystać 
różne ludzkie słabostki na 
brzęcącą monetę. Fińska Ra­
da Państwa ustaliła ostatnio, 
że od nowego roku podatki 
płacone od tytułów przyzna­
wanych przez czynniki naj­
wyższe będą znacznie 
niż dotychczas. Suma 
hać się będzie od 100 
za tytuł na przykład 
tora muzycznego czy 
fora śpiewu, do 90 tys. ma­
rek za tytuł radcy stanu i 
radcy górniczego.

Stosunkowo największa opła­
ta skarbowa związana jest z 
tytułem profesora, która wzro­
śnie o cale 350 proc. Dotych­
czasowa opłata za ten tytuł 
wynosiła 6 500 marek fińskich, 
a W przyszłości sięgać będzie 
sumy 22,5 tys. marek. O /le 
profesor pracuje w służbie 
państwowej lub komunalnej 
korzysta z ulgi i wówczas opla; 
ta skarbowa podniesiona zosta­
nie „jedynie" z płaconych obec­
nie 1600 marek do 6 000 marek.

Nowe opłaty skarbowe za ty­
tuły obejmują także nowe ty­
tuły, jakie ostatnio ustalono i 
wprowadzono w Finlandii. 
Zgodnie z decyzją Rady Pań­
stwa posjstaly takie nowe ty­
tuły jak radca mierniczy, radca 
rękodzieła, radca służby zdro­
wia i starszy agronom.

W fińskich kolach gospodar­
czych oblicza się. że nowe opła­
ty skarbowe za tytuły przynio­
są państwu wpływy w wysoko­
ści .około 2.6 min marek fiń­
skich, tj. około 700 tys. dola­
rów.

W sumie w Finlandii istnieje 
dziś 75 tytułów. Do najdroż­
szych należą takie, jak radca 
stanu i radca górniczy, za któ­
re płaci się — w postaci tzw. 
stemplowej opłaty skarbowej 
— 90 tys. marek (poprzednio 
50 tys.).

Osiem tytułów kosztuje od 
nowego roku po 60 tys. marek 
(dotychczas po 40 tys. marek). 
Do tej grupy należą: radca 
przemysłowy, radca handlowy, 
radca rolniczy, minister, radca 
żeglugi morskiej, minister peł­
nomocny. ambasador. ,

Za tytuł nadburmistrza płaci 
się przykładowo opłatę skarbo­
wą w wysokości 45 tys. marek 
(dotychczas 12 tys.).

Opłatami skarbowymi objęte 
są także takie tytuły jak kon­
sul, konsul generalny, wojewo-

Umacnianie pokoju i międzynarodowego bezpieczeństwa
..... —■" ...... . '.

List Herberta Wehnera 
do deputowanych SPD w Bundestagu

BONN (PAP). Korespondent 
PAP, Juliusz Solecki pisze: 
Z okazji kończącego się 1977 
roku, przewodniczący frakcji 
parlamentarnej SPD, Herbert 
Wehner, wystosował list do 
deputowanych socjaldemokra­
tycznych w Bundestagu. w 
którym dokonuje przeglądu 
najważniejszych zagadnień 
frakcji SPD i rządu w pierw­
szym roku jego nowej, czte­
roletniej kadencji.

Podkreśla on, że pełny bilans 
przedłożony zostanie w parla­
mencie W’ połowie przvszłegą_ 
miesiąca przez kanclerza Hel­
muta Schmidta. Herbert Weh­
ner koncentruje się na kilku 
głównych grupach problemów, 
wśród których na pierwsze miej­
sce wysuwa kwestie dalszego 
umocnienia pokoju, i międzyna­
rodowego bezpieczeństwa.

Problemy te znajdowały się 
— jak stwierdza — od pierw­
szej chwili w centrum uwaei 
frakcji parlamentarnej SPD. 
która poprzez liczne inicjatywy, 
wymiany delegacji parlamentar­
nych, doskonalenie systemu in­
formacji i wymianę doświad­
czeń starała się stworzyć kli­
mat sprzyjający procesom od­
prężenia i dalszemu rozwojo­
wi stosunków dobrosąsiedzkich. 
Temu celowi służyła m. in. wi­
zyta delegacji Sejmu polskiego 
w maju br. w Niemieckiej Re­
publice Federalnej oraz wizyta

Zakończenie Zjazdu 
Międzynarodówki 
Socjalistycznej

TOKIO (PAP). W poniedzia­
łek zakończyła się 3-dniowa 
konferencja Międzynarodówki 
Socjalistycznej, która obradowa, 
la po raz pierwszy w swej hi­
storii na kontynencie azjatyc­
kim, w Tokio. W konferencji 
uczestniczyli przedstawiciele 21 
partii socjalistycznych i socjal­
demokratycznych ‘z 20 krajów. 
Na zakończenie obrad opubliko­
wali oni tzw. oświadczenie to­
kijskie.

W oświadczeniu podkreśla się. 
iż dla zagwarantowania pokoju 
i odprężenia konieczne są kroki 
zmierzające do zmniejszenia 
militarnego nacisku, do Rozbro­
jenia. nuklearnego, nierozprze­
strzeniania broni jądrowej oraz 
na rzecz kontroli zbrojeń. Do­
kument podkreśla solidarność, 
przywódców partii socjalistycz­
nych z wszystkimi ludźmi, wal- 
czacymi o' szeroko pojęte prawa 
i swobody ' człowieka.

Oświadczenie z Tokio głosi 
konieczność dalszej pomocy 
krajów uprzemysłowionych dla 
krajów w stadium rozwoju, wy-/ 
powiada się za międzynarodo-l 
wą polityką energetyczna i lep­
szym wykorzystaniem natural­
nych źródeł energii. (Pi 

I

da. kapitan lotnictwa, biskup 
polny.

Wśród posłów fińskiego par­
lamentu panuje przekonanie, 
że należy ustanowić jeszcze 
więcej tytułów celem wzboga-. 
cenią skarbu państwa. Wysu­
nięta została myśl o wykorzy­
staniu fińskich tytułów dla oby­
wateli państw obcych, np. są­
siedniej Szwecji, gdzie odczuwa 
się brak tytułów i wielu tam­
tejszych obywateli kupuje so­
bie je. w Finlandii. Najbogatszy 
człowiek Szwecji Marcus Wal- 
lenberg kupił sobie przykłado­
wo fiński tytuł radcy górnicze­
go za 50 tys. marek. Dziś mu- 
siałby za to zapłacić 103 tys. 
koron szwedzkich. * *

• Otwarto w Moskwie wysta­
wę „Polski rysunek współczesny” 
zorganizowaną przez Ministerstwo 
Kultury i Sztuki PRL, Minister­
stwo Kultury ZSRR oraz Związek 
Artystów Plastyków RTSRR. Pre­
zentowanych jest ponad 80 rysun­
ków.
• W Doniont i innych miejsco­

wościach podparyskiego departa­
mentu Val d’Oise odbywały się 
„Dni polskie”. W gmachu mero- 
•twa w Doinont otwarto wysta­
wę fotograficzną „Polska współ* 
czesna” prezentującą dorobek na­
szego kraju. Czynne były także 
wystawy rysunków dziecięcych 
..Warszawa” 1 polskiej sztuki lu­
dowej.
• Zespól chirurgów w szpitalu 

w stolicy Kenii Nairobi dokonał 
udanej operacji rozdzielenia 
sióstr syjamskich, które urodzo­
ne zostały w ub. miesiącu. Były 
one zrośnięte klatkami piersiowy, 
mi oraz posiadały wspólną wątro­
bę. Operacja trwała 7 godzin i by. 
la pierwszą tego rodzaju na te­
renie Afryki.
• Według doniesień z Johąn- 

nesburga, policja rasistowskiego 
reżymu RPA aresztowała dzienni­
karzy murzyńskich, pracujących 
dla pisma „The Voice”. Judith 
Mąyet i Phillip Miinikulu areszto­
wani zostali już po raz drugi w 
ciągu ostatnich 3 tygodni.
• Trzech osobników dokonali 

napadu na bank w Berlinie Za­
chodnim. Łupem przestępców pa- 
dlo ok. 300 tys. marek. Jak o- 
ńwiadczyłą policja, bandyci w targ, 
nęli do hali kasowej, zastrzelili 
kasjera i po opróżnieniu kasy 
uciekli samochodem. (PAP)

W Finlandii istnieje specjalny 
państwowy komitet d,'s przy­
znawania tytułów, który rozpa­
truje każde podanie zgłoszone 
przez organizację lub przedsię­
biorstwo. O przyznaniu takiego 
tytułu w ostatniej instancji de­
cyduje prezydent państwa. 

I

złożona przez członków frakcji 
SPD w styczniu 1976 roku w 
warszawie.

Hefbert Wehner omawia rów­
nież najważniejsze inicjatywy 
rządu w polityce wewnętrznej.

W walce o rozwiązanie tych 
wszystkich problemów, partie 
koalicji rządowej — SPD 1 FDP 

z spotkały się — jak stwierdza 
Wehner — z dodatkowymi u- 
trudnieniami, wynikającymi ze 
stanowiska opozycji. Opozycja 
po dzień dzisiejszy nie potrafiła 
jednak sama opracować kon­
struktywnej alternatywy wobec 
polityki. (P)

Polsko-jugosłowiański 
protokół o dostawach 
towarów w 1978 r.

BELGRAD (PAP). W Belgra- 
dzie podpisano polsko-jugosło­
wiański protokoł o wzajemnych 
dostawach towarów w 1978 roku.

W ramach tego protokołu Pol­
ska dostarczać będzie Jugosławii 
m. in. wyposażenie kompletnych 
obiektów przemysłowych, róż­
ne maszyny i urządzenia, wyro­
by hutnicze, węgiel kamienny, 
produkty chemiczne i farmaceu­
tyczne, różnego rodzaju szkło 
oraz inne towary. . .

Przedmiotem dostaw jugosło­
wiańskich do Polski będą m 
in. autobusy, maszyny, metale 
kolorowe, minerały, surowce 
drzewne. wyroby przemysłu 
chemicznego i farmaceutyczne­
go oraz artykuły rolno-spożyw­
cze.

Przewiduje się, że dwustronne 
obroty handlowe w 1978 r. bę­
dą wyższe 
równaniu

Na tak 
wymiany 
Wzajemne __  . . . __
nr i specjalizacyjne. których u- 
dział w ogólnych obrotach wy­
niesie ok. 24 proc.

Nowy protokół zakłada rów­
nież dalszy wzrost obustron­
nych dostaw towarów’ przezna­
czonych bezpośrednio dla rvnku 
wewnętrznego. czemu sprzyjać 
będzie kontynuacja wymiany 
między organizacjami spółdziel­
czymi i handlu wewnętrznego 
oraz domami towarowymi obu 
państw. (P)

o ok. 30 proc, w po- 
z rokiem bieżącym.
dynamiczny wzrost 

istotny wpływ mają 
dostawy kooneracyj-

Polsko-albański 
protokół handlowy

TIRANA (PAP). W Tiranie 
podpisano protokół między rzą­
dem PRL a rządem Albanii o 
wymianie towarów i płatnoś­
ciach w roku 1978. 
przewiduje dostawy 
.do Albanii maszyn i 
wyrobów hutnfczych 
l^liów, a po strinle
ustalono dostawy z Albanii ru­
dy chromu, asfaltu i towarów 
rolno-spożywczych. (P)

Protokół 
z Polski 

urządzeń, 
i chemi- 

importu

I
i

Zachodnioniemieccy 
odwetowcy 
nie dają za wygraną

BONN (PAP). Korespondent 
PAP, Juliusz Solecki pisze:

Postępujący proces normali­
zacji stosurików między Polską 
a Republiką Federalną Nie­
miec, którćgo kolejnym dowo­
dem była zakończona niedawno 
wizyta kanclerza Helmuta 
Schmidta w Polsce, wywołuje 
coraz większe zdenerwowanie 
kół zimnowojenycb i odweto­
wych w Niemczech zachod­
nich. Czują się one zagrożone 
w swej egzystencji obecnym 
rozwojem sytuacji i coraz bar­
dziej izolowane.

Po prowokacyjnych wystąpie­
niach w czasie ostatniego w 
bieżącym roku posiedzenia za- 
chodnioniemieckiego Bundesta­
gu. kiedy to niektórzy przed­
stawiciele opozycji starali się 
za wszelką cenę zdyskredyto­
wać wyniki wizyty w Polsce 
kanclerza RFN Helmuta 
Sćhmidta, prezydium skrajnie 
prawicowego i odwetowego 
„związku wypędzonych” o- 
publikowalo 19 bm. apel, zwra­
cając się do społeczeństwa RFN 
o nasilanie walki w obronie 
tzw. praw dla mniejszości 
niemieckiej zamieszkującej rze­
komo jeszcze w Polsce i w in­
nych krajach socjalistycznych. 
Uznanie tych praw powinno 
być — jak głosi apel — wstęp­
nym warunkiem dla wszelkich 
dalszych porozumień 

#nych przez RFN z 
'socjalistycznymi.

Innym przejawem 
ci i histerii wobec..............
cego procesu nrmalizacji sto­
sunków Polska — RFN jest arty­
kuł członka frakcji parlamen­
tarnej CDU/CSU w Bundesta­
gu — Herberta Hupki, za­
mieszczony w poniedziałkowym 
wydaniu biuletynu chadecji 
„Deu.tschland Union Dienst”.

Hupka atakuje stanowisko 
zajmowane przez przewodniczą­
cego frakcji SPD w Bundesta­
gu. Herberta Wehnera wobec 
porozumień z Polską oraz kry­
tykuje kanclerza RFN — Hel­
muta Schmidta za wyrazy u- 
znania i szacunku, wypowie­
dziane pod adresem swego gos- 
nodarza w czasie wizytv w 
Polsce. Jednocześnie Hupka 
próbuje ze wszystkich sil 
bielić postępowanie i wypo­
wiedzi w Chile przewodniczą­
cego bawarskiej CSU, Frsnza 
Josefa Straussa. (P)

za wiera- 
państwami
nerwowoś- 
postępują-

wy-

/



Sposób widzenia historii
STANISŁAW MARKIEWICZ

Polska — liczący się partner
W „Die Welt” nr 270/77 u- 

Jtazał się reportaż z naszego 
kraju, pióra Hermana Renne- 
ra, zatytułowany „Zagadka — 
Polska”. Autor zgłasza w nim 
pretensję, że Polacy przywła­
szczyli sobie historię Ziem 
Zachodnich i Północnych. Ko­
ronnym dowodem ma być 
fakt, że na ratuszu w Jeleniej 
Górze został umieszczony na­
pis, iż Bolesław Krzywousty 
założył to miasto w 1108 ro­
ku.

Zdaniem Rennera jest to o- 
czywiste fałszerstwo przeszłoś­
ci. Pod wymownym śródtytu­
łem „Bolesław Krzywousty i 
jego fikcyjne dzieła”, stwier­
dza on, że „Bolesław III, ksią­
żę polski, lennik cesarza nie­
mieckiego”, utrzymywał naj­
prawdopodobniej pod koniec 
XI w. nad pobliską przepra­
wą przez Bóbr, małą warow­
nię. Natomiast, z Hischbergiem, 
który teraz nazywany jest Je­
lenią Górą, „człowiek ten nie 
miał nic wspólnego.”

Cóż na ten temat mówią in­
ne opraęowania? Zacznijmy od 
publikacji sprzed pierwszej 
wojny światowej, gdy sprawa 
założenia Jeleniej Góry nie 
budziła jakichkolwiek emocji 
politycznych czy choćby pu­
blicystycznych.

I tak „Słownik Geograficzny” 
wydany w Warszawie w 1882 r. 
(tom III) podaje: „Jelenią Gó­
rę założył Bolesław III w 1108 
r., a książę legnicki Bolesław 
Łysy, powiększył ją w 1241 r.” 
Zbliżoną informację podaje 
niemiecka encyklopedia Meyera 
(Lipsk-Wiedeń 1908 r.) — ,.J. G. 
otrzymała w 1108 r. prawa miej­
skie, w 1241 r. przez księcia Bo- » 
leslawa II z Legnicy poważnie 
rozbudowaną.

„Encyklopedia Britanica" z 
1947 r. (tom 11) — podaje: „J.G. 
istniała już w XI wieku i otrzy­
mała prawa miejskie w 1108 r. 
od Bolesława, księcia Polski”.'

Jeszcze jeden dowód istnieje 
w Jeleniej Górze. Gdyby Rcn- 
r.er po obejrzeniu na ratuszu-I 
napisu, który go tak zirytował, 
skierował swe kroki do znajdu- j 
jącego się w. pobliżu najstarsze- : 
go gotyckiego kościoła Jele- i 
niej Góry, to mógłby w nim żo- ■ 
baczyć starą, pochodzącą z koń­
ca XVIII lub początku XIX 
wieku, tablicę. Widnieje na niej, 
napisana po niemiecku, historia 
miasta i kościoła, a pierwsze 
zdanie stwierdza, że Jelenią Gó­
rę założył Bolesław Krzywousty.

Tablicę tę ' po raz pierwszy 1 
zobaczyłem w 1946 r. i parnię- j 
tam. że uczyniła na mnie duże 
wrażenie. Ostatni raz widziałem 
ją w 1972 r. i najprawdopodob-

Edward Kennedy
o przyszłych wyborach w USA

NOWY JORK (PAP) Senator 
USA z ramienia Partii Demo­
kratycznej, Edward Kennedy w 
artykule dla czasopisma „Pa­
radę Magazine” stawia pomyśl- I 
na prognozy dla tej partii w 
wyborach prezydenckich, które 
ódbędą się w 1980 roku.

Uważa on, że w wyborach 
tych ponownie zwycięży obecny 
prezydent USA' Jirnrny Carter.' 

(P)

niej znajduje się ona po dziś 
dzień nadal w owej jeleniogór­
skiej świątyni.

Prawda, można toczyć dysku­
sje na temat tego, co działo się 
istotnie przed 800 laty i zawsze 
ten czy inny szczegół może być 
mniej lub więcej wątpliwy. Jed­
nak w omawianej kwestii sed­
no sprawy jest jasne. W owym 
czasie Śląsk, teraz z Kotliną je­
leniogórską należał do Polski, 
którą władał Krzywousty, a 
wielowiekowa tradycja łączy Je­
lenią Górę z jego imieniem. Ja­
ko panujący mógł bądź założyć 
miasto, bądź nadać istniejącej 
już osadzie prawa, bądź też oto­
czyć innymi formami opieki — 
dla polskiego pochodzenia miej­
scowości nie czyni to żadnej 
różnicy.

Zręcznie wpleciona myśl, że 
Bolesław był przez pewien czas 
lennikiem cesarza, ma sugero­
wać, że tak czy owak powsta^ 
nie Jeleniej Góry należy zalir 
czyć do niemieckiego zakresu 
działania. Gdyby konsekwentnie 
przyjąć tego rodzaju sposób o- 
ceny przeszłości, to wówczas 
wszystko, co powstało w Pru­
sach pod rządami Hohenzoller­
nów w okresie gdy byli lennika­
mi Rzeczypospolitej, należało­
by zapisać na dobro Polski. O- 
czywiście nikt u nas nie wysu­
wa tak absurdalnej tezy.

W tym samym numerze „Die 
Welt” w informacji przedstawia­
jącej trasę podróży kanclerza 
Schmidta po Polsce, po wymie­
nieniu Gdyni, redakcja podkreś­
liła, że miasto to uprzednio na­
zywało się „Gotenhafen.”

Zdumiewająca dokładność in­
formacji, w której zabrakło jed­
nak wyjaśnienia, że Gdynia za­
wsze była Gdynią, a „Gotenha­
fen” nazywała się tylko przez 
pięć lat wojny na wyraźny roz­
kaz Hitlera. Tego typu sformu­
łowanie może u mniej wyro­
bionego i jednostronnie infor­
mowanego czytelnika wywołać 
przekonanie, że Gdynia to je­
szcze jedno niemieckie miasto, 
które „przywłaszczyli” sobie 
źli Polacy.

Hermann Renner pisze rów­
nież w swym reportażu, że każ­
dy naród ma swój sposób widze­
nia historii. Stwierdzenie słusz­
ne i trzeba się z tym pogodzić.- 
że pewne fakty mogą być w za­
leżności od punktu widzenia po­
szczególnych narodów różnorod­
nie oceniane. Nie może to jed­
nak oznaczać całkowitej dowol­
ności i złej woli. Fakty muszą 
być podawane zgodnie z obiek­
tywną prawdę a sposób ich in­
terpretacji musi się nieco róż­
nić do metod, ido których nas 
przyzwyczaiła pruska, a następ­
nie hitlerowska historiografia.

Tak np. jeden z wyaanych w 
czasie wojny niemieckich pod­
ręczników do. nauki tańca, bar­
dzo zachwalał piękno i wdzięk 
poloneza, by dojść do konkluzji, 
że jest to taniec pochodzenia 
niemieckiego. Trzeba skończyć 
z zakłamaną legendą, iż taniec 
ten ma coś wspólnego z Polską 
— pouczał podręcznik. Tego ro­
dzaju mylne poglądy mogły po­
wstać tylko dlatego, że polone­
za tdńczono także na dworze e- 
lektorów saskich, którzy byli 
również przez pewien czas kró­
lami Polski...

Jak dalece przedstawiony 
sposób rozumowania sprzed 
trzydziestu paru laty różni się 
od obecnych opinii „Die Welt” 
na temat „fikcyjnych dzieł 
Krzywoustego” i dawności 
nazwy „Gotenhafen”, pozosta­
wiamy ocenie czytającego.

JANUSZ REITER

W swoich dziejach Polska szukała, ze zmiennym powodze­
niem, sojuszników w najróżniejszych zakątkach świata, ale 
najrzadziej znajdowała ich 'wśród własnych sąsiadów. Skłó­
cenie z sąsiadami ciążyło na naszym państwie jak zrządzenie 
losu, któremu jednak nie dość śmiało próbowano się sprzeci­
wić. Dopiero po drugiej wojnie światowej udało się zerwać 
z tą fatalną tradycją. Rzekoma słabość Polski, „nieszczęśliwe 
położenie geopolityczne”, miała się odtąd stać źródłem jej siły.

Przemiany ustrojowe uła­
twiły oczywiście dokonanie 
wyboru, lecz nie był to jedy- 
ny powód, który sprawił, że 
większość Polaków opowie­
działa się np. za sojuszem za 
Związkiem Radzieckim. Decy­
dowało przeświadczenie, że 
tylko w ten sposób można za­
pewnić odrodzonemu państwu 
bezpieczeństwo i nienaruszal­
ność granic. Te argumenty 
miały wówczas, tuż po woj­
nie, największą siłę przeko­
nywania. i nie straciły jej do 
dziś, choć na szczęście nie 
trzeba się nimi posługiwać na 
co dzień.

„Nienaruszalnym kanonem 
naszej linii politycznej” na­
zwała PPR sojusz polsko-ra­
dziecki na swym I Zjeździe, 
w grudniu 1945 roku. Było to 
już kilka miesięcy po zawar­
ciu Układu o Przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim. Wkrót­
ce podobny Układ miał nadać 
zupełnie nowy charakter sto­
sunkom polsko-czechosłowac­
kim, spełniając w ten sposób 
stawiany już od dawna po­
stulat współpracy z naszym 
południowym sąsiadem. W 
następnych latach Polska za­
warła układy ó przyjaźni ze 
wszystkimi krajami socjali­
stycznymi, w tym i z NRD, 
której powstanie zasadniczo 
zmieniało charakter sąsiedz­
twa polsko-niemieckiego.
-Powstał więc system sojuszy, 

I wspierający się na wspólnocie 
| ustrojowej, który nie tylko 

odpowiadał 'wymogom bezpie- 
| czeństwa Polski, lecz także za- 
i pewnial jej stabilizację politycz- 
j ną w Europie. Przypisując im. 
j a, zwłaszcza ścisłej współpracy 
t z ZSRR, pierwszorzędne znacze- 
j nie. Polska starała się utrzymy- 
I wać przyjazne stosunki ze 
| „wszystkimi przyjaznymi naro­

dami”. W cytowanym 'tu już 
! dokumencie ze Zjazdu PPR 

podkreślano „...konieczność i 
potrzebę przyjaznych i sojusz­
niczych stosunków zk państwami 

■ zachodnimi.' a zwłaszcza z Fran­
cją. Anglią i ze Stanami Zjed­
noczonymi” (wszystkie cytaty 
wg Włodzimierz T. Kowalski 
„Polityka zagraniczna RP 1944— 
—47"). .Ówczesny wiceminister 
spraw zagranicznych stwierdził 
w wywiadzie dla prasy, że „od­
grodzenie się od krajów za­
chodnich byłoby sprzeczne z na­
szym interesem”. Była w tym 
sformułowaniu zawarta myśl o 
współpracy ze wszystkimi pań­
stwami europejskimi, która nie­
stety już wkrótce miała oddalić 
na dłuższy czas zimna wojna.

.Jeśli europejski 'system poli­
tyczny przez ponad 30 lat za­
chował swą stabilność, to łe»t w 
tym zasługa nade wszystko ZSRR, 
wspólnoty socjalistycznej, a więc 
także Polski i jej polityki mię­
dzynarodowej. Sojusze, które

zawarła Polska, stały się trwa­
łym elementem równowagi mię­
dzynarodowej. A przy tym i bez­
pieczeństwo naszego państwa, ta 
podstawowa przesłanka polityki 
zagranicznej, nabrana zupełnie 
nowych cech. Interes bezpie- 

i czeństwa wymaga nie tylko so­
juszy obronnych, lecz przede 
wszystkim aktywnego działania 
na rzecz pokoju międzynarodo­
wego.

Taki jest też sens pokojowego 
, współistnienia, które choć nie 

jest wynalazkiem naszych lat 
siedemdziesiątych, mogło dopie­
ro teraz stać się „obowiązują­
cym" stylem życia międzynaro­
dowego. A przy- tym cechą wy­
jątkową współistnienia jest to, 
że zgodnie ze swą nazwą nie 
jest ono wymierzone przeciwko 
nikomu. Akt Końcowy z Helsi­
nek uwzględniał Interesy wszy­
stkich 35 jego sygnatariuszy, 
państw-, które w przeszłości były 
uwikłane w niejeden konflikt.

Jaka rola przypada w tych 
nowych warunkach Polsce? Nie 
jest to na szczęście rola „klucza 
do Europy”, którym próbowano 
niegdyś we własnym, nie pol­
skim. interesie otwierać drzwi 
do różnych części kontynentu 
eurc-iejslcego. To niebezpie­
czeństwo nie istnieje, chociażby 
dlńtego,, że Polska wyraźnie 
określiła swe miejsce we wspól­
nocie państw socjalistycznych. 
Ta jednoznaczna orientacja nie 
oznacza „odgrodzenia się od 
państw zachodnich”, jak to sfor­
mułował cytowany tu już polski 
minister. Pokonywanie podzia­
łów politycznych i dążenie do 

I orzyjazneap współistnienia z 
i państwami o różnych ustrojach 
i wewnętrznych jest naszym sta- 

. łym działaniem.
I To stwierdzenie brzmi jak 
' prawda oczywista w czasach 
I odprężenia europejskiego, które 
i Polska popierała, jak widzieliś­

my, już wtedy, gdy nie miało 
ono jeszcze tej nazwy. Usunie­
cie napięcia w stosunkach 
Wschód—Zachód, a w tym i na­
wiązanie dialogu pomiędzy 
Związkiem Radzieckim a Sta­
nami Zjednoczonymi, umożiiwi- 

I ło przełożenie tego nostulatu na 
’ język praktyki politycznej. Ale 

to doniero część odpowiedzi na 
pytanie, dleczego Polska, śred­
niej. wielkości kraj europejski, 
jest dziś liczącym się i cenio­
nym partnerem politycznym.

Złożyła się na to wewnętrzna 
stabilizacja Dolityczna kraju i 
jego potencjał gosoodarew. W 
nie mniejszym jednak stopniu 
jest to wynik aktywności połi- 

. tyki zagranicznej państwa, któ­
re weszło no stałe do socjali­
stycznej wspólnoty narodów, 
je=t bl:skim sojusznikiem Zwią­
zku Radzieckiego, z którym 
współdziała' zgodnie w obronie 
pokoju światowego. I co nie 
mniej ważne, jest to polityka 
wolna od wahań koniunktural­
nych i nagłych zmian kursu, 
poszukującą nowych partnerów, 
lecz i nawiązująca do dawnych 
tradycji współpracy. Przykładem

takiej właśnie ciągłości eą sto­
sunki pomiędzy Polską a Fran­
cją, krajami, które łączą nie tyl­
ko historyczne związki, lecz i 
przede wszystkim wiele wspól­
nych interesów we współczes­
nym święcie.

Jesteśmy ważnym partnerem 
dla Włoch, Belgii i innych kra­
jów zachodnioeuropejskich, trwa 
proces normalizacji stosunków 
z Republiką Federalną Niemiec. 
Przykłady można by mnożyć. 
Wystarczy zresztą przejrzeć cho­
ciażby oficjalne dokumenty z 
wizyt składanych w Polsce lub 
z -wizyt polskich polityków za 
granicą. To wprawdzie tylko ze­
wnętrzny obraz działalności pol-

1 sklej dyplomacji, ale pozwala on 
i dostrzec zainteresowanie Euro*  
| py Polską .jako poważnym part­

nerem politycznym.
i Nie ma to, powtórzmy jesz- 
| cze raz, nic -wspólnego z rolą 
i „klucza do Europy”, ani w 

złym ani dobrym sensie. Kra­
jowi, który ma poczucie wła­
snej wartości i zagwaranto­
wane bezpieczeństwo, nie jest 

I potrzebne uczucie megaloma- 
I nii. Ale właśnie dlatego war­

to sobie uświadomić, że Pol­
ska jest dziś państwem, z 
którym Europa i świat chce 
Kezwijać stosunki.

Bezpieczniej na drogach NRD

Od 1 stycznia 1978 r. zmodyfikowane przepisy ruchu
Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, w grudniu
Od 1 stycznia 1978 roku obo­

wiązywać będzie w NRD no­
wy, a właściwie zreformowany 
kodeks drogowy. Zmiana ma 
na celu dalsze usprawnienie 
ruchu drogowego oraz zapew. 
nienie bezpieczeństwa użytkow­
nikom dróg publicznych w 
związku z systematycznym 
wzrostem liczby pojazdów oraz 
zwiększoną ich mocą.

W okresie ubiegłych 13 lat 
liczba pojazdów mechanicznych 
wzrosła blisko trzykrotnie, z 
2,2 do 6,4 min, w tym samo­
chodów osobowych prawie 6. 
-krotnie, z 558 tys. do 3,1 min. 
W 1980 roku liczba zarejestro. 
wanych pojazdów ma wynosić 
w NRD 8 min sztuk.

Wprowadzane zmiany doty­
czą wielu dziedzin. Nie spo­
sób je wszystkie omówić w 
krótkiej korespondencji. Ogra­
niczę się do najważniejszych, 
interesujących _ szczególnie na­
szych kierowców i nieszych u- 
dajacych się da NRD.

Nie wolno będzie na przy­
kład skręcać w prawo przy 
czerwonym świetle, o ile nie 
pali się jednocześnie zielona 
strzałka. Wprowadza się bez­
względne pierwszeństwo po­
jazdów komunikacji publicz­
nej, trafawajów i autobusów 
oraz pierwszeństwo autobusów 
włączających się do ruchu 
z przystanków. Znosi się 
także dotychczasowe zasady 
pierwszeństwa na rondzie. 

-•Dzieci do lat 7 będą mogły 
i podróżować wyłącznie r.a tyl­

nym siedzeniu. Od 1980 roku 
wszystkie miejsca w samo­
chodzie będą musiały mieć pa- 

I sy bezpieczeństwa.
Zmieniono znaki zakazu za­

trzymywania się. wprowadzono 
zakaz parkowania na 10 me­
trów przed skrzyżowaniami, 
przed i za rejonami przystan­
ków i w innych miejscach u- 
względnionyeh w kodeksie. 
Motocyklistów obowiązuje u- 
żywanie kasków ochronnych 
także W obrębie miast i osiedli.

Przygotowania do wprowa­
dzenia nowego kodeksu drogo­
wego trwały w NRD od dłuż­
szego czasu. Zaangażowano do 
tej akcji blisko 250 tys. fun. 
cjor.ariuszy milicji i ruchu dro­
gowego. społecznych inspekto­
rów. aktywistów i innych. 
Przeszkolono w tym względzie 
blisko 9 min obywateli, prze­
de wszystkim mlcdzież, starano

się przekazać nowe zasady do 
powszechnej wiadomości. Wszy­
stko to ma na celu zwiększe­
nie stopnia bezpieczeństwa ru­
chu, dostosowanie jego zasad 
do przepisów międzynarodo­
wych, potwierdzonych odpo­
wiednią konwencją ONZ.

Pierwsze wyniki akcji szko­
leniowej już zauważono. W 
tym roku w NRD po raz pier­
wszy Uczba wypadków drogo­
wych nie uległa zwiększeniu 
mimo znacznie większej liczby 
użytkowników dróg .w tym 
kraju.

Jugosławia liczyć będzie 
wkrótce 22 min mieszkańców

(A) (Inf. wł.) Jeszcze w tym 
roku — jak zapewniają demo­
grafowie — Jugosławia przekro­
czy liczbę 22 min mieszkańców. 
Oznaczać to będzie*  wzrost w po­
równaniu z okresem tuż po wy­
zwoleniu o 7 min osób. Warto 
dodać, że w czasie wojny 
ludność Jugosławii zmniejszyła 
się o 1.7 min ludzi.

Najwięcej ludności zamieszku­
je obecnie Serbię (8,8 min), a 
najmniej zaludnioną republiką 
jest Czarnogóra (0,6 min).- Gę­
stość zaludnienia (84 mieszkań­
ców na 1 km kw-.) jest w Jugo­
sławii nieco niższa niż przecięt­
nie w Europie. Najgęściej zalud­
nione są północne i pólnocno- 
-wschodnie urodzajne obszary na 
nizinach nad Dunajem, Sawą i 
Morawą oraz pobrzeże Adriaty­
ku. Najrzadziej — górskie tere­
ny Gór Dynarskich, Sar Piani- 
ny -i Alp Julijskich.

Sztokholm - tradycja i nowoczesność
Od specjalnego wysłannika 

JANUSZA
Sztokholm, w grudniu

Szwedów od lat fascynował 
Ogień. Migotliwy płomień o- 
gniska, palącego się przed 
domostwem, stanowi gdzieś 
na dalekiej północy drogo­
wskaz, dia zagubionego węd­
rowca, wskazywał mu drogę 
do schronienia, ciepłej strawy 
i przyjaznych ludzi. Fascyna­
cja ogniem pozostała w Szwe­
cji do dziś. Nie ma większe­
go święta, którego obchody 
obeszlyby się bez palenia og­
nisk. (Statystyki światowe mó­
wią, że szwedzka fascynacja 
ogniem, sprawna, że kraj ten 
jest r.a pierwszym miejscu 
pod względem piromaństwa).

Już od jesieni, gdy dni ro­
bią się coraz krótsze w oknach 
zapalają się siedmioramienne 
świeczniki. Ich migotliwe pio- 
mykl w mroźnym mroku gru­
dniowym tworzą jakże ciepłą 
scenerię nie tylko na dalekiej 
szwedzkiej półn<rv ale także

LATOSZKA
w Goeteborgu. Malmó. Ystad 
i w centrum Sztokholmu. Gdy 
dodamy do tego płonące zni­
cze na chodnikach ulic, na 
placach, udekorowanych już 

. świątecznymi reklamami, ob­
raz grudniowego Sztokholmu 
będzie już pełny.

. Tą fascynacja ognia wykorzy­
stywana jest jako element han­
dlowej reklamy. Znicze palą się 
przed najwytworniejszymi ho­
telami. które niedostępne są dla 
kieszeni przeciętnego Europej­
czyka. Znicze i świeczniki ku­
szą przed wielkimi domami to­
warowymi i salonami mody, w 
których ceny zwłaszcza w o- 
siatnich latach przerażają na­
wet bądź co bądź zamożnych 
Szwedów.

Nic więc dziwnego, że naj­
większy tłok panuje w kilku 
znajdujących się w samym ser­
cu sztokholmskiego centrum 
popularnych domach towaro­
wych „PUB", „TEMP” i „AH- 
LENS”, przyciągających prze­
ciętnego Szweda. który przy-

(A) Sztokholmskie sture miasto do złudzenia przypomina war­
szawską Starówkę

zwyczail się już do dokonywa­
nia codziennych zakupów z o- 
łówkiem w ręku.

Do centrum Sztokholmu, któ­
re w ostatnich latach powięk­
szyło się dość znacznie o tysią­
ce metrów powierzchni pod­
ziemnych przejść i pasaży han­
dlowych — prowadzą urucha­
miane przez fotokomórki bez­
szelestne schody ruchome. Pod­
grzewane wzdłuż wielkich do­
mów towarowych chodniki 
sprawiają, że szwedzka, mroź­
na zima wydaje się jakby ciep­
lejsza.

Jest to oczywiście tylko przy­
jemna sugestia. Ze mroźna .zi­
ma jest w Sztokholmie rzeczy­
wiście łagodniejsza — to zasłu­
ga wód Bałtyku, które wdzie­
rają się do miasta ze wszystkich 
niemal stron, jako że Sztokholm 
leży na 13 więkfcych wyspach. 
Klimat jest tu znacznie mniej 
surowy niż na mroźnej, szwedz­
kiej północy.

Sztokholm, właśnie ze wzglę­
du na swoje położenie zwany 
jest „Wenecją Północy”. Nie 
ma tu wprawdzie gondoli, ale 
wycieczkowe tramwaje wodne'**'  
mimo mroźnego grudnia cieszą 
się dużym powodzeniem. Zwła­
szcza wieczorem — zwiedzanie 
drogą wodną Sztokholmu stano­
wi dla zagranicznych turystów 
jedną' z wielu atrakcji.

Sztokholm liczący dziś ponad 
1.300 tysięcy mieszkańców przy­
ciąga turystów swą starą archi­
tekturą. pieczołowicie restauro­
waną przez tutejszych konser­
watorów. Szesnastowieczny za­
mek królewski Trekronor (Trzy 
Korony) — dziś siedziba króla 
Carola XVI Gustawa — to głów­
ny cel na- turystycznym szlaku. 
Na dziedzińcu zamkowym od­
bywają się latem paradne od­
prawy wart. A że zamek leży 
na wzgórzu — roztacza się stąd 
rozległa panorama miasta. Obok 
zamku znajduje się najstarsza 
część miasta, niewiele odbiegają­
ca na ■pierwszy rzut oka od na­
szej warszawskiej Starówki. 
Kręte, wąskie uliczki o wyboi-' 
stym bruku, schodzą spadzisto 
ku nadbrzeżnym bulwarom.

Nowoczesny Sztokholm, jego 
budownictwo nie odbiega w za­
sadzie od tradycyjnej architek­
tury. Szwedzi nie lubią wyso­
kiego budownictwa, zwłaszcza

(A) U stóp sztokholmskich wieżowców 
-owocowy
mieszkalnego. Wystarczy powie­
dzieć, że ponad 60 procent Szwe­
dów mieszka w domkach jed­
norodzinnych. W panoramie 
szwedzk-rego centrum wyróżnia 
się tylko jeden kompleks wie­
żowców biurowych, górujący 
nad całym miastem.

Niemal u stóp tych stalowych 
kolosów — tradycyjny targ 
warzywno-owocowy, na którym 
przekupki niczym na ul. Polnej 
oferują świeże wiejskie masło, 
sery, jaja, włoszczyznę i ziem­
niaki. Tu- mieszkańcy Sztok­
holmu kupują zwiezione z o- 
kolicznych lasów choinki.

Zapuszczając' się w gęstą sieć 
pawilonów handlowych sztok­
holmskiego śródmieścia, w któ­
rym do późna wieczór jest 
gwarno i tłoczno- natrafiamy na 
coś swojskiego. Oto uliczna or­
kiestra (niczym ta z Chmielnej): 
trąbka, harmonia. Przechodnie 
przystają i refreniście rzucają 
drobne.

Przed wielkim domem towa­
rowym Ahlensa tłok. Przy głów­
nym wejściu aż trudno się 
przecisnąć, I znów scenka ro­
dzajowa: ha elektrycznych or­
ganach ustawionych wprost na 
chodniku koncertuje leciwa da­
ma. A że święta za pasem — 
w repertuarze same kolędy. 
Tuż obok jednoosobowa konku­
rencja dla barów szybkiej ob­
sługi, których trzeba przyznać

— bazar warzywno- 
Fot. Janusz Latąszek 

jest tu niemało: uliczny sprze­
dawca „hot dogów” j „hambur­
gerów”.

Mieszkańcy Sztokholmu ma­
ją również swego rodzaju Hy­
de Park. Nie jest to. wpraw­
dzie park, tylko śródmiejski 
plac Sergelstorg, na którym 
„wszystko wolno”. Tu odby­
wają się demonstracje za i 
przeciw monarchii, tu zbiera 
się podpisy pod najróżniejsze 
petycje, tu gdyśmy przecho­
dzili, stała grupka młodzieży 
z transparentem- głoszącym 
hasła wolności dla Timoru. 
Latem zbiera się tu wielko­
miejski margines społeczny, 
naritomani. To jest ich miej­
sce kontemplacji. Siedząc na 
kamiennych schodach, prowa­
dzących do podziemnych pa­
saży, godzinami wpatrują się 
rozmytymi oczami w szklaną 
kolumnę, oznaczającą geogra­
ficzny środek szwedzkiej sto­
licy.

Sztokholmski grudniowy 
dzień trwa krótko. Poza bo­
gato iluminowanym i pulsu­
jącym wielkomiejskim życiem 
centrum, ulice są puste i 
ciemne. W mroku wieczoru 
migoczą za szybami okien 
płomyki świeczników.

Jugosławia należy do grupy 
krajów słabo zurbanizowanych, 
jedynie 39 proc, mieszkańców 
żyje w miastach 9 miast liczy 
ponad 100 tys. mieszkańców, a 
największym z nich jest stolica 
kraju Belgrad (1 345 tys.).

Przyrost naturalny ludności 
jest w Jugosławii (9,8 promille 
— w 1976 r.) wyższy niż prze­
ciętnie w Europie, lecz w ostat­
nich latach szybko maleje. Naj­
większy przyrost notuje się od 
lat . w autonomicznym okręgu 
Kosowo, najmniejszy — w in­
nym okręgu autonomicznym 
Wojwodina. Dzięki rozwojowi 
społeczno-gospodarczemu kraju 
i podnoszeniu się stopy życiowej 
zwiększa się średnia długość ży­
cia Jugosłowian. O ile w latach 
1952—54 wynosiła ona 56,9 lat 
dla mężczyzn i 59,3 dla kobiet; 
to obecnie zwiększyła się do 65 
i 70 lat. (Kopr)

Skradzione i wywiezione 
za granicę obrazy wróciły 
do zamku w Sternbergu

PRAGA (PAP). Korespondent 
PAP, Czesław Jaworski pisze. 
W tych dniach do galerii na 
zamku Sternberg na Moraiyach 
kolo Ołomuńca, powróciły dwa 
cenne obrazy, skradzione z. tego 
zamku w 1973 roku i wywiezio­
ne nielegalnie za granicę, jak 
się okazało do RFN. Obrazy są 
dziełem XVI-wiecznego malarza 
z miasta Kronach, Hansa Małe 
ra, ojca znanego malarza Hans3 
Cranacha (starszego).

Obrazy malowane olejem na 
drewnie przedstawiają portrety 
kobiety i mężczyzny — Anny • 
Hansa Schmidtów.

W kwietniu 1974 roku dyrek­
cja państwowego zamku w 
Sternbergu, otrzymała list od 
antykwariusza Hansa Kramera 
z Kronach (RFN), który prosił 
o podanie bliższych danych do­
tyczących dwóch obrazów, znaj­
dujących się w jednej z pry­
watnych galerii w Monachium. 
Z podanych przez niego infor­
macji nie ulegało wątpliwość, 
iż chodzi o skradzione obrazy 
Hansa Malera.

Dziennik „Svobodne Slovo" 
pisząc o- tej historii podkreśla 
z uznaniem pomoc, jakiej wol- 
nalezieniu obrazów i ich zwrocie 
prawowitym właścicielom udzie­
liły władze sądowe i policyjne 
RFN. (A)

Referendum 
Marcosa

(P) Prezydent Filipin, Fer- 
dinar.d Marcos. raz jeszcze 
potwierdził, że jest nie tylko 
wytrawnym, politykiem, lecz 
także przywódcą narodu, któ­
ry potrafi zdobyć sobie popar­
cie większości społeczeństwa. 
Taki właśnie cel miało refe­
rendum zorganizowane na fi­
lipińskim archipelagu w ubie­
głą sobotę i tak jak tego o- 
czekiwał prezydent, zebrał on
— według wstępnych obliczeń
— blisko 90 procent głosów.

Praktycznym skutkiem so­
botniego głosowania jest u- 
trzymanie fotela prezyden­
ckiego przez Marcosa i zagwa­
rantowanie mu stanowiska 
premiera po • wyborach po­
wszechnych zapowiedzianych 
na wiosnę przyszłego roku. IV 
przeciwieństwie bowiem do 
czterech poprzednich referen­
dów, przeprowadzonych na 
Filipinach w okresie wciąż 
obowiązującego (od 1972 r.) 
stanu wyjątkowego, ostatnio 
stawia sobie za cel przywró­
cenie działalności parlamentu, 
który został rozwiązany po 
1972 r.

Wprowadzone wówczas o- 
graniczenia niektórych praw 
politycznych i obywatelskich, 
na Filipinach były — zdaniem 
Marcosa — konieczne dla 
przywrócenia ładu i porząd­
ku publicznego w kraju, znaj­
dującym się w stanie anar­
chii. Jednocześnie silna wła­
dza wykonawcza stworzyć 
miała prezydentowi warunki 
dla realizacji programu bu­
dowy „nowego społeczeństwa", 
na jaki złożyło się szereg re­
form społeczno-gospodarczych.

Pięć lat, które minęły od 
zapoczątkowania wspomnia­
nych planów Marcosa, wyka­
zały jednak, że większość tych 
zamierzeń pozostała jedynie 
na papierze. Dotyczy to w 
szczególności reformy rolnej, 
wprowadzanej niekonsekwent­
nie i W ograniczonym zakre- 

| sie. Z niezadowoleniem szero- 
| kich mas społecznych zbiegło 

się zniecierpliwienie kół miej­
scowej burżuazji, którą coraz 
bardziej drażnił autorytatyw­
ny ton prezydenta Marcosa.

Jak dowiodło sobotnie refe­
rendum, wystarczyła zapowiedź 
liberalizacji życia politycz­
nego nd Filipinach, by uciszyć 
nastroje niezadowolenia. Co 
bynajmniej nie przesądza 
faktu, że niepokoje te tkwią 
nadal w filipińskim społeczeń­
stwie. .

TADEUSZ BARZDO

Rozgrywki
(P) Brytyjska Izba Gmin 

wypowiedziała się większoś­
cią głosów przeciwko propo­
nowanej przez premiera Cal- 
laghana zasadzie reprezentacji 
proporcjonalnej podczas przy­
szłych wyborów do parlamen­
tu zachodnioeuropejskiego. Za. 
sada ta jest w sprzeczności z 
obowiązującym w Wielkiej 
Brytanii większościowym sy­
stemem wyborczym, charak­
teryzującym się tym, że w 
jednomandatowych okręgach 
wygrywa ten kandydat, który 
zdobył najwięcej głosów. Jest 
to z korzyścią dla dwóch 
wielkich partii brytyjskich — 
konserwatystów i labourzy- 
stów.

Sprzeciwiają się jej libera- 
< Iowie, niewielka partia popie­

rająca .w parlamencie Partię 
Pracy. Uwzględniając życze­
nia liberałów, premier Callag- 
han zdecydował się na zgło­
szenie wspomnianego projek­
tu. Ale ani labourzystom, ani 
konserwatystom nie zależało 
zbytnio na tym, aby przefor- 

Isować ustawę godzącą w ich 
interesy.

/Tak więc sprawa brytyj­
skiej ordynacji wyborczej do 
parlamentu zachodnioeuropej­
skiego jest nadal nie rozstrzyg­
nięta.

Parlament miałby być wy­
brany w wyborach powszech­
nych przeprowadzonych rów­
nocześnie we wszystkich kra­
jach Wspólnego Rynku. Byłby 
on kolejnym etapem na dro­
dze zbliżenia między tymi 

I krajami. Elekcja miałaby się 
odbyć w maju lub cze. wcu 
przyszłego roku. Czy .się jed­
nak odbędzie w przewidzia­
nym terminie?

Wydaje się to bardzo wąt­
pliwe. Glosowanie w Izbie 
Gmin to tylko Jedna z prze­
szkód na wyboistej drodze za­
chodnioeuropejskiej integra­
cji. Problem tkwi w tym, że 
mimo 20 lat, jakie minęły od 
powołania do życia Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej, 
integracja polityczna jest 
wciąż odległa.

Każde z państw EWG ma 
własne problemy. Wizja od­
stąpienia części własnej su­
werenności na rzecz parla­
mentu zachodnioeuropejskiego 
nie jest zbyt nęcąca, a we­
wnętrzne układy polityczne 

'nie pozwalają na to. A to wła­
śnie one liczą się przede wszy­
stkim dla partii politycznych i 
różnych grup nacisku. IV ich 
koncepcjach. idea integracji 
schodzi na plan dalszy i bar­
dzo często jest wykorzystywa­
na dla wewnątrzpaństwowych 
rozgrywek' politycznych. Przy­
kład brytyjski jest kolejnym 
potwierdzeniem tej tezy.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI
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KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(P) Minister spraw zagranicznych 

Emil Wojtaszek przyjął 19 bm. no­
wo mianowanego ambasadora Li­
bijskiej Arabskiej Dżamahiriji

PAP DONOSI
• Toruńskie Przedsiębiorstwo 

Remontowe Sprzętu Wodno-Melio­
racyjnego siedmiokrotnie zdobyło 
pierwsze miejsce w krajowym 
współzawodnictwie międzyzakła­
dowym. a w 1976 r. otrzymało ty­
tuł „Zakładu pracy socjalistycz­
nej”. Przedsiębiorstwo ma duże 
osiągnięcia w projektowaniu i 
produkcji maszyn do prac melio­
racyjnych. Ubiegłoroczne sukcesy 
został?' nagrodzone sztandarem 
prezesa Rady Ministrów i CRZZ, 
który 19 bm. wręczył załodze czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier Mieczysław Jagielski. 
Kilkudziesięciu pracowników ude­
korowanych zostało odznaczenia­
mi państwowymi. Obecny był I 
sekretarz KW PZPR w Toruniu — 
Zygmunt Najdow.ski.

Tego dnia M. Jagielski zwiedził 
miasteczko uniwersyteckie na Bie­
lanach. a następnie spotkał się z 
przedstawicielami władz partyj­
nych i administracyjnych woj. to­
ruńskiego.
• 19 bm. w Warszawie odbyła 

się dzielnicowa konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza PZPR w Mi­
nisterstwie Spraw Wewnętrznych.

W obradach uczestniczyli: czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR, 
sekretarz KC PZPR, Stanisław 
Kania oraz członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister spraw 
wewnętrznych, gen. dyw. Stani­
sław Kowalczyk.

I sekretarzem .komitetu dzielni­
cowego PZPR w MSW wybrany 
został ponownie płk Ryszard Wal- 
czyna.
• 19 bm. członek Biura Poli­

tycznego, sekretarz KC PZPR Ste­
fan Olszowski oraz zastępca człon­
ka Biura Politycznego KC PZPR 
wicepremier Tadeusz Wrzaszczyk 
i członek Sekretariatu KC Zbig­
niew Zieliński zwiedzili wystawę 
„Nauka Białoruskiej Socjalistycz­
nej Republiki Radzieckiej”, zor­
ganizowaną w Domu Radzieckiej 
Nauki i Kultury.

W zwiedzaniu wystawy udział 
wzięli minister przemysłu che­
micznego Henryk Konopacki i za­
stępca przewodniczącego Komisji 
Planowania — Jan Chyliński.

Obecny byt ambasador ZSRR w 
Polsce Stanisław Pilotowicz.
• W siedzibie Ministerstwa Kul­

tury i Sztuki odbyła się 19 bm. 
uroczystość wręczenia nagród lau­
reatom konkursu na najlepszego 
użytkownika obiektu zabytkowe­
go w roku 1977. Nagrody wręczył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier, minister kul­
tury i sztuki Józef Tejchma, który 
podkreślił wzrastający udział me­
cenatu społecznego — resortów 
gospodarczych, zakładów produk­
cji przemysłowej i rolnej, insty­
tucji oświatowych, wojskowych, 
towarzystw regionalnych, a także 
osób prywatnych — w odbudo­
wie 1 użytkowaniu obiektów za­
bytkowych kultury narodowej.

Konkurs, którego celem jest u- 
honorowanle wzorowych gospoda­
rzy budynków zabytkowych oraz 
zachęta do podejmowania opieki 
nad zabytkami, jest organizowany 
corocznie od 1975 r. i dotychczas 
wyróżniono w nim 53 użytkowni­
ków.
• 19 bm. w Uniwersytecie War­

szawskim odbyła, się uroczystość 
nadania tytułu doktora, honoris 
causa tej uczelni prof. Włodzi­
mierzowi Trzebiatowskiemu — 
członkowi rzeczywistemu Polskiej 
Akademii Nauk.

Na uroczystości obecni byli: 
sekretarz KC PZPR. prof. Andrzej 
Werblan oraz prezes Polskiej 
Akademii Nauk — prof. Witold 
Nowacki.
• 19 bm. rozpoczął się w War­

szawie walny zjazd Polskiego Sto­
warzyszenia Jazzowego. Z tej o- 
kazji odbyło się spotkanie wice­
ministra kultury i sztuki Alek­
sandra Syczewskiego z przedstawi­
cielami Zarządu Głównego PSJ. 
Uczestnicy spotkania poinformo­
wali o działalności stowarzyszenia 
oraz o podejmowanych inicjaty­
wach na rzecz upowszechnienia 
muzyki jazzowej. Wielu muzykom 
wręczono odznaczenia państwowe.
• 22 grudnia 1941 r. z inicjaty­

wy Komunistycznej Partii Jugo­
sławii utworzone zostały pierwsze 
brygady proletariackie, które sta­
nowiły zalążek przyszłej armii 
narodowowyzwoleńczej. Dzień ten 
obchodzony jest w Jugosławii ja­
ko święto jej sil zbrojnych.

Z okazji święta — 19 bm. w 
Stołecznym Klubie Garnizonowym 
DWP odbył się uroczysty koncert.

Ludowo-Socjalistycznej Hassunę 
H. Ashour’a, który złożył wizytę 
wstępną przed objęciem misji w 
Polsce. (PAP)

W SKRÓCIE
na który przybyli przedstawiciele 
Ministerstwa Obrony Narodowej, 
weterani walk narodowyzwoleń- 
czych oraz żołnierze garnizonu 
warszawskiego.

Obecny był ambasador Jugo­
sławii w Polsce Mihallo Svabic 
oraz attachć wojskowy, morski i 
lotniczy ambasady SFRJ w Warr 
szawie płk Yukajlo Spanjevic.
• 19 bm. w Domu Radzieckiej 

~Nauki 1 Kultury w Warszawie od­
był się uroczysty wieczór z oka­
zji 20-lecia Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko-Polskiej. Wzięli w nim 
udział działacze TPP-R z Warsza­
wy i województwa oraz przedsta­
wiciele stołecznych organizacji po­
litycznych i społecznych. ,,

Zebrani wystosowali do Central­
nego Zarządu TPP-R w Moskwie 
list z gorącymi gratulacjami z o- 
kazji 20-lecia tego towarzystwa.

Obecni byli przedstawiciele am­
basady ZSRR w Warszawie.
• 19 bm. w Mogilanach pod 

Krakowem zakończyły się 5-dnio- 
we obrady międzynarodowej ‘ kon­
ferencji redaktorów pism filozo­
ficznych 1 socjologicznych krajów 
socjalistycznych. Przygotowana 
ona została przez Wydział I Nauk

'Społecznych PAN oraz Instytut 
Socjologii UJ.

Konferencja poświęcona była 
społeczno-etycznym 1 metodolo­
gicznym funkcjom filozofii i soc­
jologii — głównie marksistow­
skiej — we współczesnych społe­
czeństwach. Uczestniczyli w niej, 
oprócz redaktorów naczelnych, 
także inni znani uczeni z zakre­
su nauk społecznych 1 filozoficz­
nych.

Na zakończenie tegorocznego 
spotkania postanowiono; że na­
stępna konferencja redaktorów 
naczelnych pism filozoficznych i 
socjologicznych krajów socjali­
stycznych zorganizowana zostanie 
W ZSRR.
• 19 bm. odbyło się w Warsza­

wie posiedzenie Rady Głównej 
NOT, na którym przyjęto harmo­
nogram działań Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej 1 zrzeszonych 
w niej stosowarzyszeń nauko­
wo-technicznych w zakresie reali­
zacji uchwał IX Plenum KC 
PZPR.
• Ponad 1.2 tys. odczytów o 

tematyce oświatow'o-zdrowotnej, 
blisko 10 tys. konkursów poświę­
conych higienie, liczne turnieje 
kultury sanitarnej w całym kraju 
— to tylko niektóre przykłady 
działalności oświatowo-zdrowotnej 
PCK w ub. r. Zagadnieniom tym, 
a także kierunkom dalszej pracy 
w tym zakresie poświęcone było 
19 bm. w Warszawie plenum Za­
rządu Głównego tej organizacji.
• Istniejące w przeszło 35 tys. 

wsi Kola Gospodyń Wiejskich 
zrzeszają blisko 1.3 min kobiet, w 
większości producentek rolnych. 
Program działania KGW w reali­
zacji uchwał IX Plenum KC 
PZPR 1 VI krajowego zjazdu de­
legatów kółek rolniczych przedy­
skutowano 1 przyjęto 19 bm. w 
Warszawie na posiedzeniu rady 
Kół Gospodyń Wiejskich w Ra­
dzie Głównej Centralnego Związ­
ku Kółek Rolniczych.

Omówiono również przygoto­
wania do udziału KGW w obcho­
dach Międzynarodowego Roku 
Dziecka, który przypada w 1979 r. 

> i • W cyklu spotkań' z dyplomata­
mi zagranicznymi, które organizu­
je Klub Publicystów Międzynaro­
dowych Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich, 19 bm. gościem te­
go klubu był ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Polsce—Richard 
T. Dayies.
• Udział Zrzeszenia Prawników 

Polskich w doskonaleniu stosun­
ków urząd—obywatel omawiany 
był na plenarnym posiedzeniu Za­
rządu Głównego ZPP, które od­
było się 19 bm. w Warszawie.
• Przedstawiciele załóg budow­

lanych działających na terenie 
NRD w ramach kontraktów eks­
portowych CHZ „Budimex” prze­
kazali 19 bm. na ręce przewodni­
czącego Społecznego Komitetu Bu­
dowy Pomnika Szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka — min. Janusza 
Wieczorka cenny dar dla CZD w 
postaci sanitarki typu Barkas 
b-1000, wyposażonej w niezbędne 
urządzenia dla udzielania natych­
miastowej pomocy i szybkiego 
transportu do szpitala chorych z 
zagrożeniem życia lub ofiar niesz­
częśliwych wypadków.

Budżet — główne cele
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Wzrosną też wydatki na ochro­
nę zdrowia, oświatę, szkolnic­
twa wyższe, kulturę i sztukę, 
kulturę fizyczną i turystykę.

Będzie utworzona rezerwa w 
wysokości 1 mld il na moder­
nizację mieszkań — instalowa­
nie w starych domach kanali­
zacji, wodociągów i centralnego 
ogrzewania, co przyczyni się do 
lepszego wykorzystania istnieją­
cych zasobów mieszkaniowych.

Nastąpi dalsze umocnienie go­
spodarki finansowej władz tere­
nowych. Do ich dyspozycji po­
zostawi się bowiem nie połowę, 
jak dotychczas, lecz całość po­
nadplanowych dochodów z go­
spodarki nieuspołecznionej i od 
ludności, a. także nie wykorzy­
stanych wydatków na admini­
strację.

Wzrośnie też rola kredytu 1 
banków, co jest niezbędne w 
dążeniu do poprawy efektyw­
ności gospodarowania. Została g 
zaplanowana lokata w NBP w | 
wysokości 100 mld zł na rozsze- R 
rżenie działalności kredytowej H 
banków. Zwiększy to m.in. mo- H 
żliwości kredytowania przez fi 
banki indywidualnego rolnic- □ 
twa, wzrostu produkcji rolnej, S 
indywidualnego budownictwa 
mieszkaniowego ltd. '

Jest to więc budżet, który .] 
skłania do racjonalniejszej go- ! 
spodarki w celu zgromadzenia I 
odpowiednich środków — i I 
stwarza możliwości dalszego no- j 
stępu, szczególnie w wybranych i 
najważniejszych kierunkach. 
________________________E.W.

Rośnie liczba
gorzowskich studentów y

(A) Liczba młodzieży' studiu­
jącej w gorzowskiej filii Poznań­
skiej Akademii Wychowania Fi­
zycznego zbliżyła się już do ty­
siąca; w roku przyszłym zwię­
kszy ona rekrutację na studia 
zaoczne dla pracujących. W 
punkcie konsultacyjnym Poli­
techniki Szczecińskiej, na sze­
ściu wydziałach, w przyszłym 
roku akademickim kształcić się 
będzie około 480 osób. W ■uru­
chomionym w tym roku punk­
cie konsultacyjnym Akademii 
Rolniczej w Poznaniu, na pier­
wszym noku studiów podjęło 
naukę 30 osób.

GAZETA LUBUSKA, która 
przyniosła wiadomość o wzra­
stającej liczbie gorzowskich stu­
dentów, podała, że zamierzenia 
idą w kierunku przekształcenia 
punktów konsultacyjnych w fi­
lie macierzystych uczelni. Duże 
nadzieje wiąże się z rozwojem 
wyższego szkolnictwa rolniczego. 
Początkową bazę mogłyby sta­
nowić obiekty Zespołu Szkół; 
Rolniczych w Kamieniu Ma­
łym. (m.r.) /

Szyny z ZSRR 
do budowy magistrali 
kolejowych

(A) Wśród bogatego asorty­
mentu towarów radzieckich, ja­
kie przeładowują kolejarze su­
chego portu PKP w Malaszewi- 
cach (woj. bialskopodlaskie) są 
również szyny.

Wagony z tym ładunkiem zo- 
stają kierowane do zgrzewalni 
szyn w Bieżanach k/Skarżyska 
Kamiennej, Białymstoku, Żyt-
kowicach i Laskowicach Pomor­
skich. Wytwarza się tam z nich 
tory bezstykowe do budowy 
magistrali kolejowych. (PAP)

Z perspektywy czterech kadencji
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
skoczy się przepisów, które nie 
przewidują wykonywania tego 
rodzaju pracy na rzecz prywat­
nych właścicieli. W wyniku jed­
nak nieustannego korespondowa­
nia i osobistych interwencji — 
zarówno staruszka przeprowa­
dziła się zgodnie z życzeniem, 
jak też i ów właściciel domku 
stał się posiadaczem gazu — 
chociaż w tym ostatnim przy­
padku była to sprawa załatwio­
na poza obowiązującymi przepi­
sami, w drodze wyjątku, że 
względu na indywidualną, nie­
zwykle trudną sytuację petenta.

Podaję te przykłady po to, a- 
by podkreślić, że radny ma pra­
wo i obowiązek załatwiania 
spraw ludzkich do końca naw. 
wtedy, gdy szanse na pozytyw­
ną odpowiedź są znikome; Po 
prostu konieczna jest w tej 
pracy cierpliwość, konsekwen­
cja, powiedziałabym — nawet 
upór.

— Jest Pani z wykształcenia 
i z zawodu pedagogiem, pracuje 
Pani przez te wszystkie kaden­
cje w komisji oświaty. Czy nie 
wiąże się z tym pewna jedno­
kierunkowość, ograniczenie za­
kresu zainteresowań?

— Ludzie nie pozwalają nam 
na zasklepienie się w jednej 
tylko dziedzinie. W czasie moich 
dyżurów, podczas spotkań z wy­
borcami i przy wielu innych o- 
kazjach zbieram wnioski i pety­
cje dotyczące np. spraw miesz­
kaniowych. Na marginesie war­
to zauważyć, jak bardzo od­
zwierciedla się przy tej okazji 
zmiana sytuacji warszawiaków, 
mimo iż uważamy, że sprawy 
mieszkaniowe należą nadal do 
najtrudniejszych.

Otóż na początku lat sześć­
dziesiątych pośredniczyłam ja 
radna w przekwaterowywaniu- 
ludzi mieszkających w sutere­
nach, na poddaszu, czy innych 
pomieszczeniach niemieszkal­
nych, bądź w lokalach wieloro­
dzinnych. * Następnie zwracano 
się do mnie coraz częściej o po­
moc w przyspieszeniu przydzia­
łu mieszkania spółdzielczego.

Dziś młodzi czekają wprawdzie 
bardzo długo na własny dach 
nad głową, ale coraz większa 
liczba petentów zgłasza się do 
radnych z prośbą o interwencję 
związaną z poprawą warunków 
mieszkaniowych, o pomoc w za­
mianie lokali mniejszych na 
większe. Oczywiście w spra­
wach mieszkaniowych, zważyw­
szy na ogólną sytuację w na­
szym budownictwie, niezbyt 
wiele jako radni możemy zro­
bić, chyba że zdarzą się przy­
padki szczególnie drastyczne.

Ale oczywiście nąjbliższe są 
mi sprawy oświaty i młodzieży, 
jej wychowania i opieki zdro- 
wotnej. Jako radna i dyrektor 
szkoły staram się wnieść do 
pracy mojej komisji jak najwię­
cej własnych obserwacji, prze­
nosić na społeczne forum słusz­
ne uwagi rodziców i uczniów. 
Staram się też powiązać pracę 
szkoły z najbliższym środowi­
skiem, zbliżyć młodzież do 
spraw, często trudnych, w ich 
miejscu zamieszkania i nauki.

— Właśnie. Kierowana przez 
Panią szkoła przy ul. Grzybow­
skiej pełni funkcję szkoły śro­
dowiskowej. Jakie ma to zna­
czenie z jednej strony dla mło­
dzieży, z drugiej zaś dla sąsia­
dujących osiedli?

— W praktyce wygląda to tak, 
że współdziałamy z wszystkimi 
organizacjami społecznymi na 
naszym terenie, pracujem?’ ręka 
w rękę z tutejszymi komitetami 
samorządu mieszkańców. Szkoła

jest otwarta — z jej urządzeń 
i pomieszczeń mogą korzystać w 
miarę możności wszyscy miesz­
kańcy. Zaś nasi uczniowie w co­
raz większym stopniu biorą u- 
dział w ramach wychowania o- 
bywatelskiego w pracach społe­
cznych na rzecz osiedla, poma­
gają ludziom starszym, opiekują 
się nimi — najbardziej potrze­
bującym przynoszą do domu o- 
biady z Domu Rencistów, a tak­
że pomagają w zakupach i lek­
kich pracach domowych.

— A jak Pani ocęnia możli­
wości społecznej kontroli, doko­
nywanej przez radnych? '

— Opowiadam się za nimi jak 
najbardziej, z tym iż powinny 
to być kontrole nie zapowiada­
ne uprzednio, bo wówczas mija­
ją się z celem, stwarzając obraz 
nierzeczywisty różnych sytuacji. 
Nasza komisja wraz ze Stacja 

■ Sanitarno-Epidemiologiczną do­
konuje np. kontroli stanu czy­
stości, inne komisje kontrolują 
— co szczególnie dziś ważne — 
pracę i zaopatrzenie placówek 
handlowych. Te wszystkie sy­
stematycznie organizowane ak­
cje — jeśli wyciąga się z nich 
właściwe wnioski i konsekwen­
cje — mogą wiele usprawnić w 
organizacji codziennego życia, 
poprawić stdsunki między ludź­
mi itd. A przecież tego m.in. o. 
czekują po nas, ridnych — nasi 
wyborcy.

Rozmawiała: 
BERNA BĄKOWSKA

Z głębokim żalem zawiadamiamy. że w dniu 17.12.1977 r. zmarła 
przeżywszy lat 55 najukochańsza Matka

Eugenia KULESZA
— z domu Gregorek

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 21 grudnia 1977 r. 
o godz. 12.20 w kościele św. Wincentego (drewniany) na cmen­
tarzu Bródnowskim, po którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok 
do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębo­
kim smutku

córką, zięć, wnuczek 1 rodzina
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Niepokoje trenera Brazylijczyków
(P) W Rio de Janeiro odbyła się konferencja prasowa, na 

której trener piłkarskiej reprezentacji Brazylii, Claudio Cou- 
tinho przedstawił wnioski ze swo.jej ostatniej podróży po Eu­
ropie. Wystąpienie swe Coutinho ilustrował slajdami z meczów, 
które w Europie obserwował.

Selekcjoner jedenastki naro­
dowej Brazylii zaniepokojony 
jest przygotowaniem fizycznym 
piłkarzy brazylijskich. Twier­
dzi on, że reprezentanci muszą 
przede wszystkim poprawić 
kondycję fizyczną, aby podołać 
trudom gry w finałach „Mun- 
dialu-78”. „Pomijając to, że 
turniej' o mistrzostwo świata 
będzie bardzo wyczerpujący —

Waterpoliśd Stilonu 
pierwsi na półmetku

(P) Sześć czołowych zespo­
łów piłki wodnej zakończyło 
pierwszą rundę nieoficjalnych 
halowych mistrzostw Polski. ’ 
Waterpoliści mają obecnie 
przerwę w rozgrywkach, która 
potrwa do 4 lutego przyszłego 
roku. Na półmetku w tabeli 
prowadzi zespół Stilonu Go­
rzów, wyprzedzając o trzy pun­
kty Arkonię Szczecin i o pięć 
punktów warszawską Legię. Za­
kończyli także pierwszą rundę 
rozgrywek' młodzicy walczący 
w dwóch grupach po pięć ze­
społów. W grupie „A” prowa­
dzą młodzi piłkarze wodni Stali 
Stocznia. Szczecin a w grupie 
„B” zespół Slęz?’ Wrocław.

Wyniki ostatniej 
pierwszej rundy:

Arkonia Szczecin 
Gorzów 6:4 i 6:7

KSZO Ostrowiec 
Warszawa 12:17 i 
Slęza Wrocław — 
7:3 i 4:7. 
Tabela

•
stwierdził Coutinho — należy 
wziąć jeszcze pod uwagę fakt, 
że finały mistrzostw świata zo­
staną rozegrane w Argentynie 
w porze deszcźowej, boiska 
mogą więc być rozmokłe. Wy­
magać to będzie dodatkowo 
świetnego przygotowania 
zycznego piłkarzy”.

W Sao Paulo podano do wia­
domości, że w skład kadry pił­
karzy brazyllskich przygotowu­
jących się do finałów mi­
strzostw świata powołany zo­
stanie Luis Pereira, grający w 
Atletico Madryt.

★

fi-

Po piłkarzy grających w klu­
bach zagranicznych sięga rów­
nież trener reprezentacji Ar­
gentyny, Cesar Menotti. Poin­
formował on w Buenos Aires, 
że zamierza włączyć do kadry 
trzech piłkarzy — Osvaldo 
Piazzę, grającego we Francji 
oraz Enriąue Wolffa i Alberto 
Kempesa, występujących 
drużynach hiszpańskich.

★

w

kolejki
Stilon
Legia

9:15
Ani lana Łódź

16:4 
13:7 
11:9 
10:10

71—62
79—61
92—83
79—67 

98—106
47—85

1. Stilon Gorzów
2. Arkonia
3. Legia
4. Anilana
5. KSZO Ostrowiec 7:13
6. Slęza 3:17

(P) Piłkarze wodni Canottie- 
ri Neapol zdob?’li w Palerrfio 
Puchar Europy. W decydują­
cym meczu drużyma Canottieri 
zremisowała z CSKA Moskwa 
5:5. Pozostałe wyniki turnieju 
finałowego: ,

Canottieri — Partlzan Bel­
grad 3:2, Canottieri — SV 05 
Wuerzburg 5:2;

CSKA — Partizan 4:4, CSKA 
— SV 05 Wuerzburg 6:5, Par­
tizan — SV 05 Wuerzburg 5:3.

Końcowa kolejność turnieju: 
1. Canottieri Neapol, 2. CSKA 
Moskwa. 3. Partizan Belgrad i 
4. SV 05 Wuerzburg.

Trener piłkarskiej reprezen­
tacji Włoch, Enzo Bearzot nie 
eksperymentował w elimina­
cjach mistrzostw świata. Do 
drużyny narodowej powoływał 
zawodników z długim piłkar­
skim stażem. W efekcie Włosi 
zakwalifikowali się do finału, 
ale powstało pytanie... co da­
lej? Okazało się bowiem, ze 
właśnie tacy piłkarze jak bram­
karz Dino Zoff czy obrońca 
Giancinto Facchetti nie mają 
pełnowartościowych następców. 
Obaj mają po 35 lat. Jak na 
ironię więc kłopoty trenera re­
prezentacji włoskiej wiążą się 
ze stworzeniem silnej linii ob­
rony, a przecież Włosi słynęli z 
„betonowej” defensywy.

★

Ruben Cano, o ile zakwalifi­
kuje się do reprezentacji Hisz­
panii na finały mistrzostw 
świata, w Argentynie będzie 
się czuł, jak u siebie w domu.

Cano urodził się bowiem w 
Argentynie. Jest on jednym z 
najskuteczniejszych piłkarzy 
hiszpańskich, strzelił też zwy­
cięską*  bramkę w Belgradzie, 
w meczu z Jugosławią, który 
zadecydował o awansie piłka­
rz?' hiszpańskich do finałów 
„Mundialu — 78”.

Udany rok polskich bokserów
(P) Ostatnim akordem sezonu 

1977 r. dla polskiego pięściar- 
stwa były drużynowe mistrzo­
stwa Polski we Wrocławiu, 
gdzie niespodziewanie, lecz za­
służenie zaszczytn?’ tytuł wy­
walczyli bokserzy GKS Ja­
strzębie. Nasi najlepsi pięścia­
rze mieli w mijającym roku 
jeszcze wiele innych ważnych 
imprez, będących hiejako 
sprawdzianami przed Igrzyska­
mi Olimpijskimi w Moskwie.

Na pierwszy plan w 1977 r. 
wysuwają się mistrzostwa Eu­
ropy w Halle. Polscy pięścia­
rze odnieśli tam duży sukces, 
zdobywając trzy złote medale 
i po jednym srebrnym i brązo­
wym. Te osiągnięcia stawiają 
pięściarstwo w gronie najlep­
szych w kraju dyscyplin. Nasi 
bokserzy zwyciężyli w Halle w 
17 walkach. Tytuły mistrzów 
Europ?’ zdobyli: Henryk Sred­
nicki, Leszek Błażyński i Bog­
dan Gajda, wicemistrzem zo­
stał Roman Gotfryd, a medal 
brązowy przypadł Jerzemu Ry­
bickiemu. Drużynowo Polacy 
uplasowali się na drugim 
miejscu za ZSRR.

Z zaplanowań?’ch na 1977 r. 
4 międzypaństwowych spotkań 
odbył?- się tylko trzy (nie do­
szedł do skutku mecz z Jugo­
sławią). Nasi pięściarze 
ciężyli Finlandię 18:2,
12:10, nie powiodło się im jedy­
nie w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie przegrali z USA 10:12. 
W dwóch nieoficjalnych me­
czach w USA nasi bokserz?’ 
wypadli lepiej, w?’gr?rwając w 
pierwszym 10:8, a w drugim 
14:6.

Każd?’ rok obfituje w turnie­
je międzynarodowe. W 1977 r. 
polscy najlepsi pięściarze poza

granicami naszego kraju uczest­
niczyli w 8 międzynarodo­
wych turniejach. Zdobyli 6 
pierwsz?'ch miejsc, zajęli 8 dru­
gich i 6 trzecich. Wygrali ogó­
łem 55 walk. Zwycięstwa od­
nieśli: Raubo podczas turnieju 
w Belgradzie, Wawrzyniak i 
Pasiewicz — w Budapeszcie, 
Massier i Adamski — w Za­
grzebiu i Suchecki — w Wied­
niu.

W Polsce odbyło, się 5 tur­
niejów w- obsadzie międzynaro- 
dow’ej. Polać?- wygrali 102 wal. 
ki, zajęli 37 pierwszych miejsc.

Najlepsz?’m polskim pięścia­
rzem w mijającym roku był 
Henryk Srednicki, oscylujący 
między w’agą papierowa a mu­
szą. Stoczył on w 1977 r. 35 
walk, z których przegrał tylko 
jedną, w finale mistrzostw Pol­
ski z krajowym rywalem Ry­
szardem Czerwińskim. .Zdbbył 
Srednicki tytuł mistrza Euro­
py w wadze papierowej, uzna­
ny został Za najlepszego bokse­
ra w I Memoriale Feliksa 
Stamma.

zwy- 
NRD

Turniej klasyfikacyjny 
kadry florecistek

(P) W Katowicach odbył się 
drugi turniej klasyfikacyjny 
kadry florecistek. Startowała 
cała krajowa czołówka z wy­
jątkiem Barbary Wysoczańskiej 
z AZS Warszawa. Świetną for­
mę zademonstrowała florecistka 
GKS Katowice — Grażyna Sta- 
szak. która w finale pokonała 
wszystkie przeciwniczki. Tur­
niej trwał pod znakiem supre­
macji zawodniczek z woj. kato­
wickiego, które obsadziły sie­
dem miejsc w finale. Jedyną, 
florecistką spoza Śląska była 
Delfina Skompska z AZS War­
szawa, która zajęła 5 miejsce.

Wyniki:
1. Grażyna Staszak (GKS Ka­

towice) — 7 zwyc.,
2. Ewa Grajtfzyk (Piast Gli­

wice) — 4 zwyc..
3. Krystyna Machnicka (Bail­

don Katowice) — 4 zwyc.,
4. Krystyna Rachel (GKS Ka­

towice) — 4 zwyc.,
5. Delfina Skompska (AZS 

Warszawa) — 4 zwyc.,
6. Iwona Orzechowska (Pałac 

Młodzieży Katowice) — 3 zwyc.,
7. Małgorzata Jeranek (Piast 

Gliwice) — 2 zwyc.,
8. Małgorzata Bugajska (Piast 

Gliwice) — 0 zwyc.

Oprócz Cano, trener Ladislao 
Kubala najbardziej liczy na Ju­
ana Asensiego, Julio Cardenosę, 
Eugenio Leala a także na nową 
gwiazdę Realu Madryt, Juana 
Gomeza.

★

Austrii 
sukces 

w

1 .
odnieśli naj- 
w mistrzo- 

1954 r. w 
to zdobyli

Piłkarze 
większy 
stwach świata 
Szwajcarii, kiedy 

miejsce. Obecnie Au- 
marzą, aby powtórzyć 
choć nie przeceniają 

możliwości. W drużynie 
Helmuta Senekowitscha

trzecie 
striacy 
sukces, 
swoich 
trenera 
mówi się, że w ciągu «tatnich 
lat uczyniła znaczne postępy. 
Najlepsi w ostatnim okresie 
/piłkarze Austrii, to bramkarz 
Friedl Koncillia, kapitan dru­
żyny Robert Sara oraz nie- 
zw?-kle skuteczny pod bramką 
rywali — Hans Krankl.

Ostatnie mistrzostwa 1977 r.
(P) Wczesna zima, jaka w 

pierwszych dniach grudnia za­
witała do Polski, najbardziej 
ucieszyła saneczkarzy. Wy­
korzystując sprzyjające warun­
ki atmosferyczne gospodarze 
toru saneczkowego na Górze 
Parkowej w Krynicy zdołali 
pokryć lodem jego trasę i od 
połowy miesiąca saneczkarze 
już trenują.

W tej sytuacji Polski Zwią­
zek Sportów Saneczkowych 
postanowił przeprowadzić w 
dniach 21—22 XII. indywidualne 
mistrzostwa Polski seniorów na 
1977 r. Mistrzostwa te planowa­
ne poprzednio w pierwszym 
kwartale br. nie doszły do 
skutku ze względu na nieko­
rzystne warunki atmosferyczne.

Tak więc saneczkarze, którzy 
dotychczas rozpoczynali każde­
go roku serię mistrzostw Polski 
tym razem jako ostatni rozda- 
dzą medale.

W Krynicy przebywają już 
wszyscy czołowi zawodnicy 
łącznie z kadrą, która powróci­
ła do kraju z 10-dniowego zgru­
powania szkoleniowego na 
sztucznym torze w Oberhof.

Pucharowe szanse siatkarskich drużyn
(P) Już trzy polskie zespoły 

zapewniły sobie awans do pół­
finałów europejskich pucharów 
w siatkówce. Bez straty seta 
przeszły przez pierwszą rundę 
dwie drużyny — mistrzynie 
Polski siatkarki Startu Łódź 
pokonały dwukrotnie 3:0 
ASPTT Montpellier a wice­
mistrz — Wisła wyeliminowa­
ła w PZP szwajcarski zespół 
VHC Bienne wygrywając także 
dwukrotnie 3:0. Trzecim pół­
finalistą jest AZS Olsztyn wy­
stępujący w PZP mężczyzn. 
Akademicy wygrali pierwszy 
mecz z UC Montpellier w 
Olsztynie .3:0 a w rewanżu po­
konali wicemistrza Francji 3:2. 
W Pucharze Europy mężczyzn 
Płomień Sosnowiec rozegrał 
pierwszy mecz z Panathinaiko- i

10-tka najlepszych 
w sportach lotniczych
(A) W świątecznym numerze 

„Skrzydlatej Polski” opubliko­
wana zostałaf lista 10 najlep.- 
szych sportowców 1977 r. w 
sportach lotniczych. Jest ona 
wiernym odzwierciedleniem te­
gorocznych sukcesów w tych 
dyscyplinach, których było nie­
mało.

„Skrzydlata Polska” najwy­
żej oceniła wyczyn pilotów sa­
molotowych — Edwarda Po- 
piołka i Krzysztofa Lenarto­
wicza (obaj Aeroklub Krakow­
ski), którzy odnieśli najwięk­
szy w okresie powojennym 
skuces w sporcie samolotowym. 
W ijj^Jjzosjwach świata, w pi­
lotażu samolotów lekkich obaj 
wywalczyli tytuł wicemistrzów 
w klasyfikacji zespołowej. In- ■ 
dywidualnie Popiołek był 4-ty, 
a Lenartowicz 5-ty w tych mis-. 
trzostwach. Słusznie więc skla­
syfikowano ich na 1 i 2 miej­
scu listy najlepszych.

Trzecie miejsce przyznano pi­
lotce szybowcowej — Adeli 
Dankowskiej (Aeroklub Lesz­
czyński), która ustanowiła w 
br. dwa rekordy świata.

Dalsze miejsca:
, 4. Andrzej Rachwał — mode­
larstwo lotnicze (Aeroklub Ślą­
ski)

5. Pelagia Majewska — szy­
bownictwo (Aeroklub Warszaw­
ski)

6. Andrzej Ziemniak i Alek­
sander Gałkowski — modelar­
stwo lotnicze (Aeroklub Śląski)

7. Stanisław Kluk — szybow­
nictwo (Aeroklub Stalowowol- 
ski)

8. Witold Świadek — sport sa- 
. molotowy rajdowo-nawigacyjny

(Aeroklub Rzeszowski)
9. Ryszard Czechowski — mo­

delarstwo lotnicze (Aeroklub 
Krakowski)

10. Paweł Pawlak — akroba­
cja lotnicza (Aeroklub Szcze­
ciński).

sem Ateny, wygrywając na wy- 
jeżdzie 3:1. Płomień jest także 
faworytem, meczu rewanżowe­
go, który odbędzie się 21.XII. 
w Sosnowcu.

Los sprawił, że podobnie jak 
w pierwszej rundzie przeciwni­
kami Startu Łódź i AZS Olsztyn 
będą zespoły z tego samego 
miasta. Łodzianki walczyć bę­
dą z Medico Muenster (RFN) 
a z męskim zespołem tego klu­
bu spotka się AZS Olsztyn. 
Szanse obu polskich drużyn są 
duże — siatkówka w RFN nie 
stoi na najwyższym poziomie.

Siatkarze AZS Olsztyn w 
wypadku awansu do finału na­
potkają w nim prawdopodob­
nie tylko dwóch „klasowych” 
przeciwników — SK Lipsk 
(NRD) 1 Rudą Hvezdę Praga 
(CSRS). Są 
aby myśleć 
cięstwie w

W finale 
kobiet największe szanse awan­
su do finałowej czwórki mają 
Start Łódź, Nim-Se Budapeszt 
i Traktor Schwerin. Łodzianki 
miałyby więc trudniejsze za­
danie, ale pod nieobecność zes­
połu reprezentującego ZSRR 
mogą myśleć o nawiązaniu 
równorzędnej walki z finalistka­
mi PE.

Najtrudniejsze zadanie w pół­
finale czeka siatkarki Wisły 
Kraków, które spótkają się z 
wicemistrzem NRD Dynamo 
Berlin. W drużynie berlińskiej 
występuje aż pięć reprezentan­
tek NRD i szanse awansu Wisły 
są raczej nikłe.

dane, 
zwy-

więc realne 
nawet o 

finale.
Pucharu Europy

Na koszykarskim II froncie
(P) Sensacją sobotnio-niedziel­

nej serii spotkań o mistrzostwo 
II ligi koszykówki mężczyzn 
była porażka stołecznej Legii w 
Piotrkowie. Nadal bez straty 
punktu jest lider grupy „B” 
— Turów Zgorzelec. Legia i 
Turów sterują zdecydowanie 
dó ekstraklasy sezonu 1978/79.

Oto wyniki (17 i 18-XII.): 
Grupa „A”
Budowlani Radom — Start 

Łódź 78:66 « (37:31 i 81:86 
(36:30), Piotrcovia — Legia 
Warszawa 83:82 (47:45) i 100:116 
(41:56), Korona Kraków — 
Lublinianka 55:65 (30:32) i 87:64 
(38:30), AZS Lublin — Skra 
Warszawa 91:82 (47:46) i 84:92 
(43:45), -AZS Warszawa — Siarka 
Tarnobrzeg 93:74 (44:35) i 94:66 
(46:36). •

W tabeli 
Legia Warszawa 
Koroną Kraków 
po 31 pkt. oraz 
pkt.

Grupa „B”
Start Gdynia — Polonia By-' 

tom 100:83 (51:42) 1 88:87 (48:46), 
Zastał Zielona Góra — Zagłębie 
Sosnowiec 95:85 (54:43) i 81:85 
(46:44). AZS Koszalin — Turów 
Zgorzelec 
102:108 
ław — 
(30:30)
Poznań — Pogoń Szczecin 74:83 
(32:44) i 101:80 (32:44).

,W tabeli prowadzi 
Zgorzelec 36 pkt. przed 
biem Sosnowiec 30 pkt. 
tern Gdynia 29 pkt

Po jednej przegranej 
wały w ub. sobotę dwie przo­
dujące drużyny — w drugiej li­
dze koszykarek. AZS Lublin 
uległ Włókniarzowi Białystok 
i stracił prowadzenie w grupie 
„A” na rzecz AZS Rzeszów, 
natomiast warszawskie aka- 
demiczki przegrały z zespołem 
Czarnych Szczecin, ale utrzy-

prowadzi nadal
34 pkt. przed 
i Lublinianką 
Piotrcovią 29

100:112 (53:5J) i
(43:52), Gwardia Wroc- 
Spójhia Gdańsk 73:75 
1 79:75 (37:35, AZS

mały pozycję lidera w grupie 
„B”.

Wyniki sobotnio-niedzielnej 
serii:

Grupa „A”
Hutnik Kraków — Widzew 

Łódź 72:62 (33:27) i 85:53 (40:21), 
Stal St. Wola — ~ - -
— 65:59 (40:36)- i 
AZS Rzeszów — 
liczka 67:49 (33:21) 
Korona Kraków 
ków 67:59 (36:35) i 82:51 (39:24), 
AZS Lublin — Włókniarz Bia­
łystok 69:75 (33:33) i 51:61
(29:38).

W tabeli grupy „A” prowa­
dzi AZS Rzeszów 40 pkt., przed 
AZS Lublin 39 i Włókniarzem 
Białystok 37 pkt.

Grupa „B”
AZS Z. Góra — Polonia By­

tom 75:63 (31:33) i 71:61 (26:21), 
AZS Gdańsk — Ogniwo Szcze­
cin 64:67 (37:?9) i 73:58 (40:37), 
AZS Katowice — Slęza Wroc­
ław’ 46:50 (30:28) 1 40:66 (26:25), 
Sprotavia — Stomil Grudziądz 
74:46 (38:22) i 55:65 29:30), AZS 
Warszawa — Czarni Szczecin 
51:61 (26:25) i 63:62 (28:37).

W tabeli grupy „B” prowadzi 
nadal AZS Warszawa 39 pkt. 
przed AZS Gdańsk i Czarnymi 
Szczecin po 37 pkt.

Start Lublin 
64:61 (55:29),
Górnik Wie- 
i 67:41 (29:14), 
- AZS Kra-

Turów 
Zagłę- 

i Star-
zanoto-

Plebiscyty...
(P) W Austrii wybrano już 

„sportowców roku 1977”. Wśród 
kobiet na dwóch czołowych 
miejscach znalazły się repre­
zentantki narciarstwa zjazdo­
wego — Annemarie Moser 
przed Brigitte Habersatter. a 
na trzecim przedstawicielka... 
judo Edith Horyat.

Na pierwszym miejscu listy 
mężczyzn sklasyfikowano czo­
łowego kierowcę samochodowe­
go świata Niki Laudę a na 
drugim — mistrza narciarskiego 
zjazdu Franza Klammera.

Sport w telewizji 
i radiu

(P) W najbliższych dniach w 
programach sportowych telewi­
zji dominować będzie hokej. 
Będą to kolejne transmisje z 
tradycyjnego turnieju w Mos­
kwie o nagrodę „Izwiestii”.

We wtorek (20 XII) relacjo­
nowany będzie przebieg spot­
kania Czechosłowacja — Szwe­
cja, (program I) godz. 22.55— 
—23.25). W środę natomiast od­
będą się dwie transmisje: Cze­
chosłowacja — Kanada (pr. II 
godz. 20.30—21.30) oraz ZSRR
— Szwecja (pr. I godz. 22.50—
—23.20). ,

O dokładnych sportowych 
programach świątecznych tele­
wizja poinformuje w najbliż­
szych dniach.

Polskie Radio — poza stały­
mi. codziennymi pozycjami — 
ustaliło już transmisje świą­
teczne. W pierwszy dzień świąt
— 25 bm. w programie I od 
godz. 19.30 nadana zostanie au­
dycja „Sport pod choinką” na­
tomiast 26 XII. od 19.15 (pr. I)
— „Przeżyjmy to jeszcze raz”.

Wiadomości hokejowe
(P) Hokeiści drugiej repre­

zentacji ZSRR pokonali w In­
dianapolis miejscowy zespół 
Racers 4:3 (0:2, 2:1, 2:0). Bram­
ki zdobyli — dla ZSRR: Wik­
tor Siemienow, Anatolij Jemiel- 
janienko. Aleksander Bilaletdi- 
now i Władimir Popow, dla In­
dianapolis: Bill Goldsworthy, 
Peter Driscoll i Reg Thomas.

★
W Houston w meczu hokejo­

wym spotkały się miejscowy 
zespół Aeros oraz druga re­
prezentacja CSRS. Wygrali go­
spodarze 4:3.

Młodzieżowe reprezentacje 
hokejowe kilku krajów roze­
grały w Kanadzie kontrolne 
mecze przed mistrzostwami 
świata. Otę wyniki Kanada — 
Finlandia 3:2. Kanada — CSRS 
5:0, USA — RFN 5:2. Szwecja 
— Akademicka Reprezentacja 
Kanady 5:5.

Na kortach
Tenisiści Francji wygrali tur­

niej juniorów o „Sunshine Cup” 
w Miami Beach. W finale 
Francuzi pokonali RPA 2:1.

Tenisiści Urugwaju przegrali 
w Santiago mecz o Puchar Da- 
visa (półfinał strefy Ameryki 
Płd.) z Chile 0:5.

★
W Wiedniu w międzynarodo­

wym turnieju tenisowym zwy­
ciężył Węgier Balazs Taroczy. 
W finale Taroczy wygrał z 
Jirzim Hrebecem (CSRS) 6:0, 
7:6.

★
W turnieju tenisowym na Ba­

hamach w Nassau triumfował 
Cliff Richey (USA). W finale 
pokonał on swego rodaka Joh­
na McEnroe 7:6, 4:6, 6:3.
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Pod hasłem „Ekspresjonizm w sztuce polskiej”*
Otwarcie Sceny Nowej w Poznaniu

W związyu z sześćdziesiątą ro­
cznicą powstania w Wielkopol- 
ece artystycznej grupy „Zdrój”, 
Państwowy Teatr Nowy w Po­
znaniu wraz z Instytutem Fi­
lologii Polskiej Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza zorga­
nizował cykl imprez pod has­
łem „Ekspresjonizm w sztuce 
polskiej”. Odbyły się one w 
dniach od 16 do 18 bm. i zwią­
zane były z otwarciem Sce­
ny Nowej Teatru Nowego. 
Działalność tej sceny zainaugu­
rują trzy premiery.

Pierwszą z nich było ..zda­
rzenie” teatralne, zatytułowa­
ne „Bunt" wg scenariusza Do- 
brochny i Józefa .Ratajczaków.

Otwarcie Muzeum 
im. Bolesława Bieruta 
w Lublinie

(P) 17 bm. w Lublinie otwar­
to muzeum poświęcone pamięci 
wybitnego działacza polskiego i 
międzynarodowego ruchu robot­
niczego Bolesława Bieruta, uro­
dzonego przed 85 laty właś­
nie w tym mieście. Muzeum 
znajduje się w budynku przy 
ul. Sierocej 2 a, w którego 
suterenie B. Bierut w latach 
1893—1912 mieszkał wraz z ro­
dzicami i starszym rodzeństwem.

W reporterskim skrócie

POD TRAMWAJ Jadący ul. 
Grójecką przy Domaniewskiej 
dostała się przechodząca przez 
torowisko kobieta lat ok. *0  
(brak' dokumentów stwierdzają­
cych bliższe dane personalne). 
Kobieta poniosła śmierć na 
miejscu.

RANNY ZOSTAŁ W WYPAD­
KU samochodowym na Trasie 
W—Z Stanisław Gałecki zamą w 
Ząbkach przy ul. Batorego. Ran­
nego przewieziono do szpitala 
przy ul. Świerczewskiego. (1)

ŻYCIE RADOMSKIE
„tycie Radomskie” 26-100, Ra­
dom, ul. Żeromskiego SI. Tele- 
fony: 111-40, 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30— 
1530. Za terminowy druk ogło­
szeń redlkcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa" Al. Je­
rozolimskie 125/117. Rękopisów 
nie zamawianych redakcla nie 
twraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kstążka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3'5.

CO I GDZIE
KINA
Bałtyk — „Super KNpress w nie­

bezpieczeństwie”, prod. jap., kol. 
lat 15, godz. 9, 11, 13.15, 15.30, 17.« 
1 20.

Przyjaźń — „Strach nad mia- 
item", prod. franc. lat II, godz. 
15.15, 17.30 i 19.45.

Pokolenie — „Tajemniczy upiór, 
prod. węg. lat 12, godz. 9. tl i 13. 
„Kabaret” prod. USA, lat 15, g. 
15 I 17.30.

Odeon — „Powrót różowej pan­
tery", prod. ar.g. 1. 15, godz.

15.30. 17.30 i 19.30.
Hel — „Ucieczka gangstera", 

prod. USA, lat 10, godz. 15.30, 17.45 
1 20.

Walter — kino nieczynne.
Mewa — „Mocny Ferdynand", 

prod. RFN. lat 15, godz. 15.30, 17.30 
I 19.30.

WYSTAWY
Muzeum przy ul Nowotki 12 — 

wystawa pt. „Bursztyn — ko­
palna żywica" ze zbiorów Muzeum 
Okręgowego Ziemi PAN w War­
szawie oraz wystawa plasty­
ki oddziału radomskiego — w 
salach Muzeum Okręgowego.

Dom „Esterkl” — Biuro Wystaw 
Artystycznych — wystawa pt. 
.Współczesne malarstwo Białoru­
skiej SSR w sali ekspozycyjnej 
BW A

Klub „Empik”: Wystawa ma­
larstwa i ceramiki artysty pla­
styka Longina Plńkowskiego.

DYŻURY APTEK
Aoteka nr 15 przy pl. Konsty­

tucji 5 1 nr 10 przy pi. Zwycię­
stwa 7.

Pomoc lekarska — punkt po­
mocy doraźnej pediatrycznej, us. 
Struga 57a

Doraźna pomoc Internistyczna 
- ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul. Tochterma- 
na PoRotowle Dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz 21—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. Strat 

pożarna 998. pogotowie ratunkowe 
kolejowe 296-15, komenda MO 
291-91, pogotowie energetyczne 991, 
pogotowie gazowe czynne w godz. 
1-15 (317-17) w godz. 23—7 (224-30,. 
w niedziele I święta 400-97, pomoc 
drogowa 981, pogotowie energety. 
ki cieplnej czynne całą dobę teł.: 
983, postój taksówek przy pl. 
Konstytucji 223-52, przy ul. Gro­
dzkiej 229-52, przy Żwiyki 1 Wigu­
ry <18-10, przy dworcu PKP 
2M-88, informacja PKP 299-50, PKS 
267-78.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Piętro wyżej”, 
prod. poi. lat 12, godz. 17.30, 19.30.

Telefony; Posterunek MO 707, 
straż pożarna 708, ośrodek zdrowia 
19, zajazd turystyczny 411, sklep 
..Dacia” 742.
GARBATKA

Kino „Las” — kino nieczynne. 
Telefony: Posterunek MO 08. 

straż pożarna 07.

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — kino nieczyn­

ne.
Telefony: posterunek MO 07, 

strat nożama 08.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Śmierć prezy­
denta”. prod. poi. 13 lat, godz. 
15, 17.15 i 18.30.

Telefony: Pogotowie MO 30-71, 
Straż pożarna 20-23, Posterunek MO 
•99. Pogotowie ratunkowe — za­
chorowania i przewozy 23-09.
KOZIENICE
Kino „Znict” — „Szarada” prod. 

poi. lat 15, godz. 17 1 19.15.
Telefony: Pogotowie ratunkowa 

999, straż pożarna 24-80, posteru­
nek MO 21-22, szpital rejonowy 
14-50, dom kultury 26-25.

Widowisko nawiązuje do dwóch 
historycznych wydarzeń, zwią­
zanych z polskim ekspresjoniz- 
mem — do wystawy grafiki, 
malarstwa i rzeźby pod nazwą 
„Bunt” (otwartej w kwietniu 
1918 r.) oraz -do I Wieczoru 
Poezji „Zdroju”, który odbył 
się przy okazji tejże wystawy. 
Zrealizowane zostanie także 
„Milczenie” Stanisława Brzozo­
wskiego oraz monodram „Ak­
torka”, wg scenariusza Milana 
Kwiatkowskiego opartego na 
fragmentach ról wybitnej pol­
skiej aktorki — Stanisławy 
Wysockiej.

Otwarcie Sceny Nowej połą­
czone było z sesją naukową 
poświęconą tendencjom ekspre- 
sjonistycznym w literaturze, 
plastyce, tańcu i teatrze. Re­
feraty wygłoszą m.in.: Antoni 
Czubiński, Józef Ratajczak, Ma­
ria Dańska, Edward Balcerzan, 
Elżbieta Rzewuska, Alicja Hel- 
man i Kazimierz Braun. Za­
planowano również wystawy 
plastyki ekspresjonistycznej o- 
raz pokaz filmów ekspresjoniz- 
mu niemieckiego.

Powstająca w Poznaniu Sce­
na Nowa będzie miała charak­
ter studyjny. Umożliwić ma 
tworzenie form artystycznych 
odmiennych od tych, których 
charakter określają warunki 
tradycyjnej sceny i widowni. 
Preferować będzie repertuar 
zaangażowany w problemy 
współczesności, analizujący
skomplikowane relacje między 
człowiekiem i światem współ­
czesnym.

Sala teatralna z widownią na 
60 miejsc będzie służyła reali­
zacji spektakli studyjnych, 
przeznaczonych dla publicznoś­
ci o szerszych zainteresowa­
niach teatralnych. W jej reper­
tuarze znajdą się utworzy w 
charakterze kameralnym, adap­
tacje" prozy, monodramy, mon­
taże poetyckie oraz insceniza­
cje plastyczne eliminujące u- 
dział słowa. Scena pozwoli na 
szersze niż dotychczas wyko­
rzystanie inicjatyw artystycz­
nych zespołu aktorskiego poz­
nańskiego Teatru Nowego.

W związku z otwarciem no­
wej sceny zaplanowano nawią­
zanie kontaktów artystycznych 
z wybitnymi polskimi aktorami, 
umożliwiając im prezentowa­
nie małych form w kameral­
nych warunkach. W najbliż­
szym czasie przewidziane są 
tam ■występy Zofii Kucówny, 
Aleksandry Śląskiej, Maji Ko­
morowskiej. Igi Cembrzyńskiej 
i Ireny Jun. Ponadto, w sezo­
nie 77/78 zrealizowane będą 
także „Songi” Brechta, „Dialo­
gi” Dostojewskiego w opraco­
waniu Janusza Nyczaka oraz 
„Białe noce” wg Dostojewskie­
go. (pa)

Muzeum Regionalna — Polski 
pieniądz papierowy z lat 1704— - 
1865, wystawa zorganizowana za 
zbiorów Muzeum Okręgowego w 
Lublinie.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: Pogotowie MO 77. Izba 

porodowa 46, apteka 48, restaura­
cja „Leśna” 110.

JEDLIŃSK
Telefony: posterunek MO 77, 

straż pożarna 88. ośrodek zdrowia 
17. restauracja „Turysta" 14, kie­
runkowy 101.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — „Człowiek • 

marmuru”, prod. poi., lat 15, g. 
17 1 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
9. straż pożarna 6. posterunek MO 
7, szpital rejonowy 55, postój tak­
sówek 88, kawiarnia 156.

MOGIELNICA
Telefony: Posterunek MO 7, 

gminna spółdzielnia 8, rej. przy­
chodnia zdrowia 81.

LIPSKO
Kino „Szarotka" — kino nie­

czynne.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

07, straż pożarna 08, izba porodo­
wa 182, apteka 62, biblioteka 127, 
kino 160.

PIONKI
Kino „Chemik:: — „Krótki se­

zon" prod. włos, lat 15, godz. 17 
19.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
309. straż pożarna 308, komenda MO 
367, szpital rejonowy 542, postój 
taksówek 268. restauracja „Adria” 
552.

SKARYSZEW
Kino „Syrenka" nieczynne.
Telefony. Posterunek MO 77, go­

spoda 34. izba porodowa 11.

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Romans 

jakich wiele”-prod. wlosk. 18 lat, 
godz. 17 1 19.

Telefony: posterunek MO 07,
strat pożarna 08, PKP 12, postój 
taksówek 182. rej. przychodnia 
zdrowia 31. stanica wodna PTTK 
143.

Muzeum lm. Pułaskiego — te!.: 
267. czynne codziennie oprócz po­
niedziałków 1 dni pośwlątecznych 
w godz. 10—17.

Ekspozycja zmienna — Piotr Wy­
socki.

Ekspozycja stała — Kazimiera 
Pułaski 1 udział Polaków w ty­
ciu politycznym, kulturalnym 1 
społecznym Stanów Zjednoczo­
nych. Skansen bojowy w Mnisze- 
wle.
PRZYTYK

Telefony: Posterunek MO 77, 
straż pożarna 88, izba porodowa 
14. apteka 38, ośrodek zdrowia 63.

WIERZBICA
Kino „Tchus*’ — kino nieczynne.
Telefony: Straż pożarna 08, po­

sterunek MO 09.

PRZYSUCHA
Telefony: Straż pożarna 03. po­

sterunek MO 09, pogotowie ratun­
kowe 08-202, postój taksówek 505, 
ośrodek zdrowia 21.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — kino nieczyn­
ne.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 77, strat po­

Dyrygowałem w Irkucku... WOJCIECH NATANSON

Fot. Jan Hausbrandt

—‘ ...To znaczy znalazł się 
Pan w nietypowej roli, bo jest 
Pan przecież kompozytorem?

— Oczywiście, że nietypowej 
— mówi Zbigniew Rudziński — 
ale teraz coraz częściej autorzy 
stają sami przed orkiestrą, aby 
poprowadzić własny utwór. I to 
chyba zrozumiałe, szczególnie w 
sytuacji muzyki współczesnej, 
nowych technik kompozytors­
kich*  bardzo osobistej wizji na­
pisanej muzyki.

— A skąd Pana pobyt w Ir­
kucku?

— Zostałem tam zaproszony w 
związku z wykonaniem mojego 
„Impromtu” na dwa fortepiany 
i zespół kameralny. Był to ory­
ginalnie pomyślany koncert, po­
nieważ cały program wypełniły 
utwory pisane na taki skład; 
solistami była para pianistów: 
Nora Novik i Raffi Haradianian. 
Dyrygował dyrektor Filharmonii 
w Irkucku Edward Gulbis. W 
programie, obok mojego utworu, 
znalazły sie jeszcze „Capriocio” 
Dariusa Milhaud i „Wariacje” 
Kepitisa. Chciałbym podkreślić 
dość charakterystyczną rzecz w 
tym koncercie: nrzed każdym 
utworem wychodził prelegent, 
który zapoznawał słuchaczy z 
twórcą i dziełem. Mówił fa­
chowo, ale zarazem ciekawie i 
zrozumiale, zbliżając w ten spo­
sób muzykę, której melomani 
irkuccy za chwilę mieli słu­
chać.

— Przejdżpy do innych 
spraw. Czy może Pan nanr przy­
pomnieć swój artystyczny życio­
rys?

— Studia skończyłem u prof. 
Piotra Perkowskiego w war­
szawskiej PWSM...

— ...tej samej uczelni, w któ­
re! obecnie, jako docent, wy­

żarna 30, restauracja „Biesiada” 
191.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie in­
strumenty" muzyczne i wnętrza ’ 
zamkowe czynne codziennie oprócz 
poniedziałków 1 dni poświatecz- 
nych w godz. od 9—13.30 — w so­
boty 10—13.

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — kino nieczynne. 
Telefony: Pogotowie MO 997,

straż pożarna 998, pogotowie ra­
tunkowe 999, izba porodowa 23-22, 

Muzeum lm. Jana Kochanów- 
skiego — stała ekspozycja pamią­
tek. Punkt Muzeum Okręgowego — 
malarstwo polskie XIX i XX wie­
ku czynne codziennie w godz. 10— 
18, w piątki 15—19, poniedział­
ki 1 dni pośwląteczne — nieczyn­
ne.
IŁŻA

Telefony: pogotowie MO 07 tub 
39. straż pożarna 09 lub 39. pogo- 

■ sowie ratunkowe 09. pogotowie 
energetyczne 31. szpital - izba 
przyjęć 19. chirurgia 29. kino 77. 
urząd gminy — naczelnik 136, 
restauracja „Zamkowa” 23.

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo­
no na podstawie Informacji zain­
teresowanych instytucji. Kierow­
nictwa kin zastrzegają sobie pra- 
ow zmiany programu.

RADIO
PROGRAM I

Wlad.: 6.00 3.00 9.00 10.00 12.05 
13.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.06—6.00 Zielone Studio 6.00—8.00 
Sygnały dnia 8.05 Komentarz 8.10 
Estrada przyjaźni 9.05 Mel. 9.43 
Muz. 10.08 Tańce z różnych epok
10.30 Niezapomniane stronice — 
„Czarne skrzydła" 10.46 Różne bar­
wy jednego tematu 11.00 Tu Radio 
Kierowców 11.15 Mozaika polskich 
melodii 11.30 Rzeszowskie propozy­
cje muzyczne 12.05 z kraju 1 ze 
świata 12.23 Zagadki muzyczne
12.45 Rolniczy kwadrans 13.00 U 
przyjaciół 13.05 Śpiewa Hosanna 
Fratello 13.15 Produkujemy, sprze- 
dajemy, kupujemy 13.35 Na ży­
czenie słuchaczy 13.35 Aktualności 
kulturalne 14.00 Studio „Gama”
14.20 Studio Relaks 14.25 Studio 
„Gama” c.d. 15.05 List z Perski
15.10 Studio „Gama” c.d. 16.00—18.25 
Tu Jedynka 17.30—18.00 Radloku- 
rier 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców 18.33 Wybitni soliści w re­
pertuarze popularnym 19.15 Kier­
masz polskiej piosenki 19.40 *Z  al­
bumu przebojów 20.05 NURT Mark—' 
sistowska teoria formacji społecz­
no-ekonomicznej 20.25 Wieczór w 
dyskotece 21.03 Olimpijski alert 
młodzieży — Moskwa 80 21.25 Ko­
munikaty Totalizatora Sportowego 
21.28 Wieczór w dyskotece 22.00 Z 
kraju I ze świata 22.20 Tu Radio 
Kierowców 22.23 Gra Harry Jones 
— trąbka 22.30 Biuro' Listów od­
powiada 22.40 Zespoły znad Newy
1 Dunaju 23.12 Wlad. sportowe 23.15 
Jam session. ,

PROGRAM NOCNY
Wlad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00 
0.00 Początek programu 0.06 Ka­

lendarz Kultury Polskiej 0.11 Kon- 
z cert życzeń od Polonii Zagranicz- 
' nej dla rodzin w kraju 0.31—5.00 

Program nocny z Katowic.
PROGRAM II

Wlad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 11.30
13.30 18.30 21.30 23.30

4.33 Dzień dobry, pierwsza zmia­
no 5.00 Poranek muzyczny 5.35 Ob­
serwacje i propozycje 5.45 Mel. 
6.00 o kilku taktach, w kilku sło­
wach 6.10 Kalendarz 6.15 Jęz. ro­
syjski 6.35 Gimnastyka 6.43—7.10 
Program WORT 6.45 Poranny ma­
gazyn informacyjny 6.53 Reporter­
ski kwadrans 7.10 Małe muzykowa­
nie 7.35 Aud. publicystyczna 7.50 
Nlcolo Paganini „I Palpitl” — wa­
riacje 8.00 Tu Jedynka 9.30 Schu­
mann: Wariacje na temat ABEGG 
op. 1 9.40 Dla przedszkoli 10.00 Kto 

kłada Pan kompzycję i współ­
czesne techniki kompozytorskie?

— Tak. Po dyplomie byłem na 
dalszych studiach u prof. Nadii 
Boulanger w Paryżu, potem na 
stypendium w Holandii.

— Ale przedtem wygrał Pan 
dwa konkursy: z okazji 150- 
lecia istnienia Konserwatorium 
oaz Konkurs Młodych Twórców 
ZKP.

— Przez siedem lat pracowa­
łem w Wytwórni Filmów Do­
kumentalnych jako kierownik 
redakcji muzycznej.

— Debiutował Pan na „War­
szawskiej Jesieni-M” utworem 
„Contra fidem” i utwór ten po­
dobał się słuchaczom — był bi­
sowany.

— Wyobraża Pan sobie, jakie 
to było przeżycie dla młodego 
kompozytora, pełnego tremy 
przy tym debiucie?

— Potem już się Pan przy­
zwyczaił; od tego bowiem cza­
su były tylko dwie „Jesienie”, 
na których Pana nie wykony­
wano. Grały Pana utwory takie 
zespoły, jak FN, WOSPRiTV, 
Filharmonia Śląska. Dyrygowa­
li Krenz, Rowicki. Wisłocki, 
Kord, Stryja. Duło było wyko­
nań muzyki kameralnej.

— Owszem, m.jn. moje utwo­
ry były wykonywane na festi­
walach SIMC (Tow. Muzyki 
Współczesnej) w Pradze i Lon­
dynie a teraz w Helsinkach w 
maju 1978. Będzie to „Compa- 
nella”. ostatni mój utwór, napi­
sany na zamówienie „Malmo 
Percussion Ensemble”. Pierw­
sze wykonanie tej kompozycji 
miało miejsce w czerwcu br. w 
Kopenhadze pod moja dyrekcją.

— Z informacji wynika, że 
często grają Pana utwory w Eu. 
ropie, w USA, Japonii?

— Tak. Ale również w kra­
ju. Także w radiu, nie tylko na 
estradzie. Ostatnio na przykład 
Wiesław Ochman nagrał trzy 
pieśni na tenor i dwa fortepia­
ny dla Polskiego Radia.

— Jest Pan również autorem 
muzyki do widowiska „Światło 
i dźwięk” pokazywanego w Pa­
łacu w Wilanowie; również Pi­
sze Pan dużo muzyki dla dzie­
ci. Nad czvm Pan obecnie pra­
cuje?

— Nad utworem na akordeon, 
pisanym ną festiwal w Bergen; 
nad kompozycją dla Japonii na 
tradycyjne instrumenty ludowe, 
oraz nad „Antygoną” wg Sofo- 
klesa, operą dla Warszawskiej 
Opery Kameralnej.

— Życzymy Panu dalszych 
sukcesów w pracy twórczej i 
pedagogicznej i dziękujemy za 
rozmowę.

Rozmawiał: (Z. Sierp.)

się z czego śmieje 10.30 Polskie 
tańce ludowe 10.40 Mój dom, moje 
osiedle 11.00 Artyści Teatru Wiel­
kiego w Moskwie 11.33 Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK1I.40 Od 
Tatr do Bałtyku 18.03 R. Strauss 
..Don Juan’’ — poemat symfonicz­
ny 12.23 „Zawiść” 12.43 Rytmy 
i melodie świata 13.00 Dla kl. ul 
i IV (wych. muzyczne) 13.20 
„Wrocławskie Skowronki Radio­
we” 13.35 Ze wsi i o wsi 13.50 
Żołnierski konc. życzeń 14.10 Wię­
cej. lepiej, nowocześniej 14.25 Tu 
Radio — Moskwa 14.45 Muzyka 
Vivaldiego 13.30 Studio Plus 16.10 
Podróże muzyczne po kraju 16.40 
Na Warszawskiej Fali 17.00 „Co 
piszą o muzyce?” 17.20 „Dyskret­
ni’ tirok niedojrzałości” cz. H ma­
gazynu 18.00 Nowe nagranie Ca- 
pelll Bydgostlensis 18.40 Urządza­
nie ziemi — „Spełnione nadzieje” 
19.00 Konc. WOSPR1TV 20.00 Rytm, 
rynek, reklama 20.10 Katalog wy­
dawniczy 20.15 Problemy kultury 
fizycznej 20.25 Gra sławny klawe- 
synista włoski. Ruggero Gerlin 
21.00 Koncert z gwiazdą 21.40 Pu­
blicystyka międzynarodowa 21.45 
wtad. sportowe 21.50 Komunikaty 
Totalizatora Sportowego 21.52 Jo­
hannes Brahms — Ukojona tęskno­
ta pleśni op. 91 nr 1 22.00 Tygod­
nik Kulturalny 22.40 Muzyka pol­
ska XX wieku 23.33 Co słychać w 
śwlecle 23.40 Wczesne kwartety 
smyczkowe Mozarta.

PROGRAM III
Wlad.: 5.00 6.00 7.00 3.00 10.30 

12.05 13.00 17.00 18.30 22.00
5.06 Hej, dzień się budził 5.30 

Gimnastyka 6.05 Między snem a 
dniem 6.30 Polityka dla wszystkich
7.30 Tragiczna śmierć Maksymi­
liana 8.05 Blues na grudzień 8.30 
Co kto lubi 9.00 „Morderstwo zd 
spalonego” 9.10 Michel Delpech w 
Olympll 9.30 Nasz rok 77-my 9.45 
Koncerty skrzypcowe 10.33 Kier­
masz płyt 11.00 Życie rodzinne
11.30 Ż kronik radzieckiego jazzu 
12.03 z kraju 1 ze świata 12.25 

•Za kierownicą 13.00 Powtórka z 
rozrywki 13.30 „Aksamitne pazur­
ki” ode. 14.00 Instrumenty klawi­
szowe 13.10 Zespól Manfreda Man­
na 15.30 VI — o sporcie 15.45 
„Chwila szczęścia” 16.00 Hozszyfro- 
wujemy piosenki 16.20 Genealogia 
ztandardu 16.43 Nasz rok 77-my 
17.03 Muz. poczta UKF 17.40 Tele- 
-Radlo-Test 13.00 Muzykobranie
18.30 Polityka dla wszystkich 18.45
Blues wczoraj 1 dziś 19.15 Książka 
tygodnia — Natalia Jofan „Dawna 
kultura Japonii” 19.35 Opera ty­
godnia: Jean Baptiste Lully
„Aleeste” 19.50 „Morderstwo ze 
spalonego” 20.00 Min!-max 20.40 O 
muzeum literatury 21.05 Wielki 
pianista W. Horowitz 22.03 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Elżbieta 
Adamiak 22.13 Co wieczór powieść 
„Rodzina Połanieckich” 22.43 Bal­
lady I romanse 23.00 Nowe tomiki 
poetyckie 2105 Czas relaksu 23.50 
Śpiewa Renata Danel.

PROGRAM IV
Wlad.: 8.00 9.00 13.00 16.00 '
6.00 Mała-muzyka poranna 8.18 

Przed pierwszym dzwonkiem 6.30 
Gra Zespól B. Hardego 6.4.3—7.48 
Program WORT 6.45 Poranny ma­
gazyn Informacyjny 6.35 Reporter­
ski kwadrans 7.10 „Wyróżniamy 
Clę piosenką” 7.30 Rozmawiamy 
o kulturze 7.40 W ludowych ryt­
mach — Rumunia (stereo lok.) 
8.00—8.10 Transmisja z Pr. I 840 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach 8.35 Olsztyński koncert roz­
rywkowy 9.00—lo.oo Transmlsfa z 
Pr. I 19.00 Dla klasy VI 10.30 Muz. 
lt.00 Dla klasy II lic. 11.20 „Tu 
Olimpiada” 11.30 Śpiewa Glorannl 
Martinem 11.55 Gra zespól Maria­
na Komana 12.03 Program. WORT 
Kalendarz Rolniczy 12.25 Turniej 
kapel 1 śpiewaków ludowych (ste­
reo lok.) 13.00 Dla klasy VII—VIII
13.30 Czy znasz swoje prawo 13.45 
Śpiewa Łucja Prus 13.50 Dla szkól 
średnich „Chemia po*a  ziemią”
14.20 Omówienie programu literac­
kiego 14.25 „Wizerunki ludzi my­
ślących” 15.00 „Nie dość słowo z 
widzenia znać” 13.30 „Matysiako­
wie” 16.03 T. Baird < nowele n«

Spektakle doświadczalne
Prócz „normalnych”, „regu­

larnych”, przedstawień zoba­
czyliśmy w trakcie Warszaw­
skich Spotkań Teatralnych — 
także "i dwa spektakle „doś­
wiadczalne”. Nie odbywały się 
w sali warszawskiego Teatru 
Dramatycznego, lecz w loka­
lach specjalnie do tego celu 
wybranych i przysposobionych.

Największe zainteresowanie 
wzbudziła „Nastazja Filipow- 
na”, którą Andrzej Wajda wy­
stawił w krakowskim Starym 
Teatrze. Wiadomą jest rzeczą, 
że niełatwo adaptować powieś­
ci Dostojewskiego. Szczegół, 
który się wymknie naszej u- 
wadze, może zmienić perspek­
tywy. Nie możemy, , śledząc 
przedstawienie, „odwrócić kart­
kę”, sięgnąć wstecz. Złudzeniem 
jest, że można niejako mecha­
nicznie przetransponować ową 
„podskórną” dramatyczność, ja­
ka charakteryzuje teksty po­
sępnego i namiętnego powieś- 
ciopisarza.

W dodatku Andrzej Wajda 
nie ułatwił sobie zadania. Ra­
czej je nawet — utrudnił. Wy­
brał jedno tylko miejsce akcji, 
jeden rozdział powieści, jeden 
wątek, dwóch bohaterów. Zary­
zykował. że tak spektakl po­
prowadzi, by sprawa zabójstwa 
nie przesłoniła sensacyjno-ro- 
mansową swą osnowa — prob­
lemów głębszych. Otóż ograni­
czenie wątków odniosło skutek 
pomyślny, wzmocniło nastrój. 
Tajemnica i jej odsłonięcie, 
pełne zagadek, staje się w tym 
samym stopniu sugestywne. Je­
rzy Radziwiłowicz gra bardzo 
pięknie postać nieszczęsnego 
chorego, niezdolnego do nor-

Ogłoszenia drobne
Aparat fotograficzny „Practlea” 
LTL-3 sprzedam. Wlad.: Radom, 
tel.: 273-41, dzwonić po 16.

'Poszukuję garażu. Tel.: 250-04 po 
16. R-726011-1

Sprzedam 2 działki ogrodnicze w 
Makowcu (razem pow. 5 tys. m 
kw.) Radom, ul. Bema 5 m. 9 tel.: 
402-26. R-5428291-1
Sprzedam lub wynajmę 2 pokoje 
z kuchnią. Okrzei 34 1 piętro

godz. 16—18.

Sorzedam damski kożuch turecki. 
Teł.: 274-26. R-726016-1

Snrzedam działkę w Pruszkowie. 
Teł.: 219-57.

Zamienię spółdzielczą kawalerkę 
c.o. I piętro w Sieradzu na po­
dobne w Radomiu (może być w 
starym budownictwie). Wiad.: Ra­
dom, teł.: 266-35 w godz. 8—15.

orkiestrę kameralną (stereo lok.)
16.20 Wszechnica rodzinna 16.40— 
—18.20 Program WORT 16.40 Na 
Warszawskiej Fali 17.01 Tu Stu­
dio 4 17.30 Publicystyka 17.40 Tu 
studio 4 (stereo lok.) 16.00 popo­
łudniowy magazyn informacyjny
18.10 Fel. dnia 18.20 „Warszawski 
Merkury” 13.25 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa 18.40 Sztuka wczo­
raj 1 dziś 19.00 Radlowo-TV' Śred­
nia Szkoła dla Pracujących Bio­
logia 19.15 Jęz. angielski 19.30 Od­
tworzenie konc. kameralnego (ste­
reo ogólnopolskie) 20.45 Kwartet 
La Salle gra Dzielą Schónberga 
I Weberna (stereo ogólnopol.) 21.25 
Kone. fortepianowe Beethoyena 
(stereo ogólnopol.) 22.15 Radlowo- 
-TV Średnia Szkoła dla Pracują­
cych Jęz. polski 22.30 W świecle 
humanistyki 22.50 Na dobranoc 
śpiewa Betty Midler.

TELEWIZJA
PROGRAM I

11.25 Polskie drogi — ode. X — 
Hlmmlerland — film fab. TP 
(kolor)

15.35 Program dnia
17.00 Obiektyw — program stołecz­

nego województwa warszawskie­
go

16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Studio Telewizji Młodych — 

Zaproście nas...
17.10 Kółko 1 krzyżyk — teleturniej
17.25 Magazyn motoryzacyjny (ko­

lor)
17.43 Nie tylko dla kobiet (kolor)
18.15 w starym kinie — Ze świata 

burleski
18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

1 program dla młodzieży (kolor)
19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 Droga przez mękę — ode. VIII

pt. Dasza — film fab. prod. 
TV ZSRR (kolor)

21.50 Muzyka 1 ekran — Program 
poświęcony twórczości Jana 
Straussa .(kolor)

22.40 Dziennik (kolor)
22.55 Studio Sport — Sprawozda­

nie z Turnieju o Puchar Izwie- 
stil w hokeju na lodzie CSRS — 
Szwecja (kolor)

Programy oświatowe:

6.50 RTSS — Jęz. polski — A jed- 
rlak Kmicic

7.00 RTSS — Fizyka — Dyfrakcja, 
Interferencja 1 polaryzacja świat­
ła

9.00 Dla szkól: Matematyka — ki. 
III — Jedna tabliczka czekola­
dy (kolor)

10.00 Program dla najmłodszych z 
cyklu Czerwone, Żółte, Zielone 
— Kolor zielony (ko)or) •

12.55 Program dla szkól średnich:
— Rodzina współczesna

13.25 RTSS — Historia — Tajem­
nice średniowiecznych mędrców

14.00 RTSS Chemia — Reakcje che­
miczne w roztworach elektro­
litów

PROGRAM II
15.45 Język angielski — kurs pod­

stawowy, lek. 11
16.15 Program dnia
16.20 Teatr Telewizji — Młyn na 

w zgórzu — Karol Gjellerup
17.45 Waga nr 7 — program Publi­

cystyki Kulturalnej
18.20 Kto pyta nie błądzi — Grecy 

i Rzymianie — program oświa­
towy (kolor)

18.40 Program lokalny
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kolor)
19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 Wtorek Melomana — w pro­

gramie utwory K. Szymanow­
skiego

21.30 24 godziny (kolor)
21.40 Mam pomysł (kolor)
22.00 W Starym Kinie — Nad nami

. fale — film fab. prod. angielskiej
23.40 Język niemiecki — kurs pod­

stawowy, lek. 11 (powtórzenie) 

malnych reakcji, poniżanego, 
nie umiejącego się bronić, księ­
cia Myszkina. Milczące chwile 
słuchania są najwymowniejsze. 
Świadomy swych braków, ale 
w tej właśnie świadomości bo­
leśnie mądry, wznosi się tak 
pojęty Myszkin wysoko, jest 
tak bezradnie uroczy, iż uspra­
wiedliwia, a zarazem czyni ab­
surdalną — zazdrość Rogożyna. 
Jan Nowicki, to aktor wybit­
ny i oryginalny. Dostrzegam 
jednak niebezpieczeństwo pew­
nego zmanierowania środków 
przez ich zmechanizowanie, 
nadmierne chrapliwości, zacie­
ranie pełnego brzmienia zdań.

Akcja rozgrywa się we wnę­
trzu, zaprojektowanym przez 
Krystynę Zachwatowicz: w ob­
szernym, staroświeckim poko­
ju, z przyćmionymi lampami, 
unosi się duszny zapach. Pu­
bliczność wchodzi na salę w 
ostatniej chwili, co trochę roz­
bija nastrój. Dzieje się to w 
pięknej, mało znanej sali 
Związku Rzemiosła.

★
Kazimierz Braun otrżymał 

dla usytuowania „Opowieści 
scenicznej o Aleksandrze Bło- 
ku" Sztejna — sferyczną i mi­
niaturową salę przysposobioną 
i widowni teatru „Studio”. W 
tym wypadku wybór miejsca 
nie był fortunny. Ci, którzy 
sztukę Aleksandra Sztejna oglą­
dali na widowni „normalnej", 
we Wrocławiu i Katowicach, 
zgodnie stwierdzają, że słowa 
docierały tam lepiej, ruch sce­
niczny był naturalniejszy, ak­
torzy swobodniejsi. W minia­
turowej salce warszawskiej 
niektórzy wykonawcy byli — 
jakby sparaliżowani.

Autor „Dwunastu” od dawna 
wywoływał u nas zaciekawie­
nie. Skapiandryci powoływali 
się na jego poematy. Pisywano 
o nim przenikliwe eseje w 
„Przeglądzie Warszawskim”. 
Ostatnio zainteresowano się u 
nas związkami Błoka z Polską.

Reżyser Kazimierz Braun sta­
rał się urozmaicić rytm spek­
taklu przenosząc fragmenty ak­
cji na widownię Studia, poka­
zując próbę prowadzoną przez 
Meyerholda, zaczynając i koń­
cząc śmiercią póęty. Ale — 
może z powodu nieodpowied­
nich warunków scenicznych — 
nie uniknięto sztuczności. Naj­
gorsze, żew przepada znaczna 
część tekstu, nie dociera do wi­
dza. jakby wsiąkała w pył 
mieszkania.

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ 

w Radomiu
— ZAKŁAD GAZYFIKACJI BEZPRZEWODOWEJ 

ul. Gazowa 5/7

Informuje, że z dniem 1 stycznia 1978 r.

WPROWADZA NOWY SYSTEM OBSiUGI KLIENTÓW
I TAK:

• zgłoszenia na wymianę butli gazowych, informacjo ! 
reklamacje przyjmuje się w Zakładzie od godz. 7.00 do 
godz. 15.00, w /soboty od godz. 7.00 do godz. 13.00,

• telefonicznie:
— przyjmowanie zgłoszeń wymiany butli wyłącznie pod 

numerem telefonu 300-08,
— reklamacje wymiany i naprawy instalacji wyłącznie 

pod numerem telefonu 300-09
— informacje o całokształcie działalności zakładu udzie­

la kierownik — telefon 308-08.
Przy zamawianiu telefonicznym wymiany — prosimy 

podawać tylko niezbędne dane tj. dokładny adres, naz­
wisko i imię.

• Przy zgłaszaniu wymiany butli prosimy klientów o zapi­
sanie numeru listy zgłoszeń, na który należy się powo­
ływać przy zasięganiu wszelkich informacji i zgłaszaniu 
reklamacji o realizacji dostaw.

WPROWADZONY SYSTEM MA NA CELU POPRAWĘ OB­
SŁUGI KLIENTA. R-299-0

•SPECJALISTYCZNA PRZYCHODNIA LEKARSKA 
WOJEWÓDZKIEJ USŁUGOWEJ SPÓŁDZIELNI PRACY

Radom, ul. Czysta 7 tel. 293-78.
PORAD UDZIELAJĄ ORDYNATORZY-SPECJALlSCI

Z ZAKRESU:
• INTERNY
• KARDIOLOGII,
• CHIRURGII.
6 ORTOPEDII,
• NEUROCHIRURGII,
• OKULISTYKI,
• REUMATOLOGII
• NEUROLOG!. *

Godziny przyjęć od 15—20.
Pacjenci korzystają z recept bezpłatnych i zniżkowych.

R-256-0

PRZETARG
WOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Radomiu
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

na niżej wymieniony samochód:
1. „Robur” 1800 A nr rej. CS-6221 — cena wywoławcza

51.000.— zł.
Przetarg na w/w samochód odbędzie się w dniu 12.01.1978 r. 

o godz. 9.00 w Zakładach Usługowo-Produkcyjnych Oddz. 
nr 2 W. U. S. P. w Jedlnl Letnisko, ul. Południowa 4.

Jeżeli samochód nie zostanie sprzedany w I przetargu, weź­
mie udział w przetargu II za cenę obniżoną do 50 proc.

Przetarg II odbędzie się w dniu 12.01.1978 r. o godz. 12 w 
Jedlnl Letnisko,, ul. Południowa 4.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc, "ceny wywoławczej w kasie W.U.S.P. Oddz. nr 2 
— Radom, ul. Wałowa 7, najpóźniej w przeddzień przetar­
gu do godz. 15.00, lub na konto NBP I/O Radom nr 67016-677.

W/w samochód można oglądać na 5 dni przed przetargiem 
od godz. 8.00 do 14.00 w Jedlni Letnisko, ul. Południowa 4,

W.U.S.P. Oddz. nr 2 zastrzega sobie prawo odwołania prze­
targu bez podania przyczyny. R-301-1

Od red. W recenzji Wojcie­
cha Natansona o „Samuelu 
Zborowskim” Juliusza Słowac­
kiego, zaprezentowanym nam 
przez Teatr „Wybrzeże" wkra­
dło się kilka omyłek druku. 
Ma być oczywiście Słowacki, 
a nie Nowacki. Nazwisko sce­
nografa tego spektaklu brzmi 
Berdyszak (nie Berdyszek). Przy 
omówieniu gry Ryszarda Jaś- 
niewicza, powinno być słowo 
„konsekwentny” a nie „konser­
watywny”. Słowo „procedu­
rom" zniekształcono na „pro­
cederom”.

„Limanowska słaia"
„Limanowską słazą" nazwa­

no doroczne spotkanie ludzi 
działających w amatorskim ru­
chu artystycznym w mieście i 
gminie Limanowa w woj. nowo­
sądeckim. Kultura ludowa La­
chów Limanowskich, a także 
Lachów Szczyrzyckich i „bia­
łych” Górali górczańskich z Ka­
mienicy jest pieczołowicie nie- 
lęgnowana i rozwijana. Społecz­
nemu ruchowi kulturalnemu 
zgodnie patronuj"ą muzea regio­
nalne PTTK w Limanowej. To­
warzystwo Miłośników Ziemi 
Limanowskiej i Miejsko-Gmin­
ny Ośrodek Kultury. .Lima­
nowska słaza" czyli spotkanie — 
nie test jedyną formą prezenta­
cji tego, co w zakresie kultury 
ludowej czyni sie w tym regio- 

t nig. Znane sa także organizo­
wane od kilku lat konkursy 
haftu ludowego. Popularnością 
cieszą sie zimowe przeglądy 
zwyczajów i obrzędów.

Ziemia limanowska Jest hoj­
nie wyposażona w zespoły. W 
tegorocznym finale przeglądu 
folkloru zaprezentowały się 
cztety zespoły pieśni i tańca: 
„Limanowianie”, „Szczyrzycza- 
nie”, • „Pisarzewianie" oraz 
„Gorce". Kapel ludowych było 
siedem zaś śpiewaków ludo­
wych, instrumentalistów i ga­
wędziarzy 30.

„Limanowska słaza" wejdzie 
chyba na stałe do kalendarza 
imprez kulturalnych organizo­
wanych w Nowosądeckiem. Tak­
że po to. by talenty takich lu­
dzi, jak Jan Szewczyk z Lasko­
wej. Franciszek Jurkowski ze 
Szczawy. Stanisława Koza z Po­
rąbki. Stefania Tyrańska ze 
Skrzydlnej. Stanisław Kurzeja z 
Kamienicy — instrumentaliści, 
śpiewacy, gawędziarze — mogli 
podziwiać odwiedzający coraz 
liczniej gospodarną i aktywną 
kulturalnie Limanową przyby­
sze z różnych stron kraju.
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Miejska Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Radomiu

Utrwalić wyniki i rozwijać dalsze działanie
dla dobra miasta i jego mieszkańców

Fragment nowo otwartej wczoraj arterii komunikacyjnej — ulicy Szkolnej. W czasie przerwy 
w obradach Konferencji załogi przedsiębiorstw budowlanych odwiedziła grupa uczestników Kon­
ferencji z i sekretarzem K1V PZPR Januszem Prokopiakiem 
biuszem Ciążelą.

- A. Iż
« r W I

i I sekretarzem KM PZPR Euze-

Omówienie wystąpienia
- I sekretarza KM PZPR w Radomiu

■■■ ■
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Prezydent Tadeusz Karwi- 
cki poinformował, że w la­
tach 1975—77 zostanie odda­
nych do użytku 5.780 nowych 
mieszkań dla ponad 20 tys. 
mieszkańców, spośród któ­
rych najwięcej zamieszka na 
„Ustroniu”. Mówca przypom­
niał także o innych inwes­
tycjach komunalnych jak no­
we ujęcie wody, rozbudowa 
sieci wodociągowo-kanaliza­
cyjnej, ciepłownie „Północ” i 
„Południe”, modernizacja i re­
monty ulśc wraz z węzłami 
komunikacyjnymi (np. tunel 
przy ul. Szkolnej). Odnowio­
no również elewacje budyn­
ków przy ul. Żeromskiego, 
Moniuszki, Nowotki i Sien-

kiewicza. Rozwinięto sieć pla­
cówek służby zdrowia, przy­
były dwa żłobki o 160 miej­
scach oraz cztery przedszko­
la o 480 miejscach. Radom­
ski handel wzbogacił się o 
100 nowych placówek, przy­
było*  lokali usługowych.

Następnie prezydent miasta 
przedstawił perspektywy roz­
woju Radomia do 1980 roku 
stwierdzając, że realizacja za­
dań wynikających z planu 
5-letniego wymagać będzie 
dalszego wzrostu potencjału 
przerobowego przedsiębiorstw 
budowlanych. Poprawie musi 
ulec gospodarka wódą w mie­
ście a rozbudowie — źródła 
ciepła. Na modernizację czeka 
układ komunikacyjny, które­
go dwa główne punkty: dwor­
ce PKS i PKP rozpocznie się 
budować *

Mówca 
poprawę 
ludności 
downictwa 
Niestety, do końca obecnej 
5-latki nie zaspokoi się po­
trzeb wszystkich spośród 18 
tys. zarejestrowanych człon­
ków i kandydatów w spół­
dzielni mieszkaniowej. Z tych 
też względów znaczenia na­
biera modernizacja istnieją­
cych zasobów mieszkanio­
wych oraz przewidywana re­
konstrukcja Starego Miasta 
Kazimierzowskiego, która 
rozpocznie się już w 1978 r. 
W służbie zdrowia główną u- 
wagę skoncentruje się na pra­
cach przygotowawczych do 
budowy Szpitala Wojewódz­
kiego w Józefowie.

społeczno-politycznym macie­
rzystego zakładu i miasta. 
Dyskutantka poinformowała 
jednocześnie, że w „Radoskó- 
rze” systematycznie rośnie 
liczba kobiet ź wykształce­
niem wyższym i specjalistycz­
nym zawodowym. W 'bieżą­
cym roku 188 młodych kobiet 
przyjęto w szeregi PZPR.

O pracy wśród 23-tysięcznej 
rzeszy dziewcząt i chłopców 
skupionych w Federacji SZMP 
mówił natomiast M. Warda. 
Mówca przypomniał różnorod­
ne akcje podejmowane przez 
organizacje młodzieżowe, któ­
rych celem jest rozszerzenie 
pracy ideowo-wychowawczej 
wśród młodych.

■i

I sekretarz KM PZPR w Ra­
domiu Euzebiusz Ciążela 
przedstawił referat egzekuty­
wy KM PZPR.

Na wstępie I sekretarz KM 
PZPR, Euzebiusz- Ciążela, 
przypomniał, że miniona ka­
dencja była dla radomskiej, 
miejskiej organizacji partyj­
nej okresem szczególnym, nie 
dającym się porównać 7. ża­
dnym innym w ponad 32-let- 
niej historii miasta w Polsce 
Ludowej. Przede wszystkim 
dlatego, że trzy lata obfito­
wały w wydarzenia, które w 
zasadniczy sposób wpłynęły 
na charakter życia w mieście.

Od czerwca 1975 r. Radom 
uzyskał status miasta woje­
wódzkiego co dało społeczeń­
stwu dużą satysfakcję, gdyż 
spełniło wieloletnie pragnie­
nia, ale z drugiej strony po­
stawiło nowe zadania, z któ­
rych zakresu w pierwszej 
chwili nie wszyscy zdawali 
sobie sprawę.

Przebieg kampanii przed 
VII Zjazdem partii a następ­
nie, wyborów do Sejmu i Wo­
jewódzkiej Radj’ Narodowej 
stworzyły podstawy do opty­
mistycznej oceny sytuacji 
społeczno-politycznej w mie­
ście. Niestety, wypadki w 
czerwcu ub. roku zmusiły do 
weryfikacji tej opinii a jed­
nocześnie form i metod par­
tyjnego działania w Radomiu.

— Ocena tych wydarzeń — 
stwierdził Euzebiusz Ciążela 
— dokonana przez egzekuty­
wę KW przedstawiona zos­
tała w referacie I sekretarza 
KW PZPR Janusza Proko­
piaka na spotkaniu z załogą 
ZM „Waltera” w lipcu ubie­
głego roku. Działania podjęte 
w miejskiej organizacji par­
tyjnej, uświadomienie sobie 
słabości wewnętrznych, ocena 
i weryfikacja członków i kan­
dydatów, zmiana stylu i form

Tadeusza
Prezydent Radomia przy­

pomniał, że w ciągu ostatnich 
trzech lat nakłady inwesty­
cyjne w Radomiu wyniosły 
prawie 4 mld zł. w wyniku 
czego przekazano do eksploa­
tacji m.in. nowy wydział pro­
dukcji maszyn do pisania 
„Waltera”, zakład tarcz nu­
merowych RWT i bazę re­
montową urządzeń cieplno- 
mechanicznych energetyki, 
które, zostały zbudowane w 
najnowszej dzielnicy przemy­
słowej Radomia-Gołębiowie. 
Obok nowych zakładów roz­
budowano lub zmodernizo­
wano stare a wśród nich po­
pularną „blaszankę”. „tyto- 
niówką”, Odlewnie Radom­
skie itp.

Nowe inwestycje spowodo­
wały wzrost zatrudnienia w 
przemyśle o około 2 tys.-osób. 
Równocześnie wzrosła cała 
produkcja globalna, która z 
12 mld zł w 1974 r. osiągnie 
w br. poziom 15 mld zł przy 
znacznie większej, bo wyno­
szącej obecnie prawdę pół mi­
liona zł na jednego zatrud­
nionego, wydajności pracy.

I sekretarza KC 
„Waltera”, 

czynie

pracy pozwoliły w stosunko­
wo krótkim czasie odrobić 
straty społeczne, odzyskać u- 
trtacone zaufanie władz i spo­
łeczeństwa, wzmocnić pracę 
ideowo-^ychowawczą i roz­
budować szeregi partyjne.

O tym, że społeczeństwo 
Radomia wyciągnęło właści­
wą naukę z „wypadków 
czerwcowych” świadczyła peł­
na realizacja zadań 1976 r„ 
ruch zobowiązań w odpowie­
dzi na list
PZPR do załogi 
rekordowy udział w 
paętyjnym i manifestacji 1- 
m aj owej w br.

Następnie I sekretarz KM 
Partii omówił realizację za­
dań społeczno-gospodarczych 
w ciągu ostatnich trzech lat 
stwierdzając, że osiągnięto a 
nawet przekroczono założone 
wskaźniki j cele. Również w 
br. zadania są właściwie wy­
konywane czego najlepszym 
potwierdzeniem jest fakt, że 
do dnia konferencji zadania 
roczne 
minem 
skich 
jednak 
na co było nas stać, czy wy­
korzystaliśmy w pełni rezer­
wy, czy członkowie partii to 
dobrzy’ lub wzorowi pracow­
nicy i członkowie rodzin?

Odpowiadając na te pyta­
nia Euzebiusz Ciążela stwier­
dził, że dobrymi praktykami 
organizacji partyjnych są re­
gularnie 
postaw 
członków 
tii oraz 
wad zonę 
dualne. Z drugiej jednak stro­
ny za często jeszcze członko­
wie partii nie potrafią zająć 
właściwego stanow’iska gdy 
ktoś podważa dorobek Polski, 
atakuje partię lub szkaluje 
innych członków PZPR.

Na zakończenie swego wy­
stąpienia I sekretarz |KM 
PZPR poinformował, że w 
dniu Konferencji miejska or­
ganizacja partyjna osiągnęła 
stan 15 tysięcy członków 
PZPR. Do VIII Zjazdu partii 
szeregi organizacji partyjnej 
w Radomiu powiększą się do 
20 tys. członków j kandyda­
tów’. Mówca stwierdził, że 
stać nas na to, aby Radom 
był miastem przodującym w 
każdej dziedzinie produkcyj­
nej i społecznej.

wykonały przed ter- 
załogi aż 15 radom- 
przedsiębiorstw. Czy 
zrobiliśmy wszystko

dokonywane oceny 
i zaangażowania 
i kandydatów par- 

systematycznie pro- 
rozmowy indywi-

Karwickiego
Wzrósł także potencjał przed­
siębiorstw budowlano-mon­
tażowych. Np. w KBM z 320 
min zł do 530 min zł, w RPB 
o 100 min zł oraz w nowo 
zorganizowanym, Radomskim 
Przedsiębiorstwie Robót 
źynieryjnych 500 min

w 1981 r.
stwierdził, że na 
warunków życia 

wpłynie rozwój bu- 
mieszkaniowego.

DYSKUSJA
W dyskusji głos zabrali: Jan 

Augustyniak — prezes Woje­
wódzkiej Spółdzielni Mieszka­
niowej, Ludwik Dąbrowski — 
z Politechniki Świętokrzyskiej, 
Stanisław Medaj — I sekre­
tarz komitetu środowiskowego 
spółdzielczości pracy, Zenon 
Smoliński — pracownik Ra­
domskiej Wytwórni Telefonów, 
Jerzy Figaś — kierownik re­
dakcji „Słowo Ludu” w Raf 
domiu, Wacław Ziętek — se­
kretarz POP w Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwie Handlu We­
wnętrznego, Włodzimierz Fra­
nia — prezes Sądu Rejonowe­
go w Radomiu, Jan Dziedzic 
— komendant KM MO w Ra­
domiu, Stefan Swigoń — ro­
botnik z „Waltera”, Grażyna 
Szadkowska — I sekretarz 
KZ PZPR w „Radoskórze”, 
Mirosław Warda — przewod­
niczący ZM ZSMP w Radomiu, 
Wojciech Stanisławski — dy­
rektor oddziału towarowo-spe- 
dycyjnego PKS i Stanisław 
Cendrowski — I sekretarz 
POP w Radomskich Zakładach 
Mechanizacji Budownictwa 
„Zremb”.

W czasie konferencji dysku­
tanci poruszyli wiele proble­
mów bardzo istotnych dla 
miasta. J. Augustyniak przy­
pomniał, że budownictwo mie­
szkaniowe od początku istnie­
nia woj. radomskiego jest sta­
le w centrum zainteresowania 
władz wojewódzkich. Aby jed­
nak w pełni realizować szeroki 
program, trzeba wcześniej.wy­
konać niezbędne uzbrojenie 
techniczne, którego brak unie­
możliwia czasami wykorzysta­
nie wrolnych terenów budow­
lanych. Na przykład na tere­
nie osiedla „Nad potokiem” 
ze wzglęjlu na brak źródła 
ciepła nie można było do tej 
pory zbudować około 600 mie­
szkań. Do wykorzystania są 
także tereny w śródmieściu, 
ale pod warunkiem, że zbu­
rzy się stare budynki' o ni­
skiej wartości użytkowej. Pre­
zes WSM poinformował,'” że 
obecnie wykonawcom przeka­
zano już wszystkie tereny 
przeznaczone pod budowni­
ctwo mieszkaniowe w 1978 
roku oraz całą, niezbędną do­
kumentację techniczną.

W dyskusji dużo mówiono 
o pracy partyjnej. L. Dąbrow­
ski mówił o działalności par­
tyjnej wśród pracowników 
naukowych i studentów

domskiego ośrodka Politech­
niki Świętokrzyskiej, rozsze­
rzonym zakresie szkolenia, u-' 
tworzeniu filii WUML oraz 
zamiarze podwojenia w naj­
bliższym czasie liczby studen­
tów’ — członków PZPR. O 
rozbudowie szeregów partyj­
nych spółdzielczości pracy i 
w’pływ’ie członków PZPR na 
pracę w spółdzielniach mówił 
S. Medaj, a Z. Smoliński o 
doświadczeniach zakładowej 
organizacji partyjnej RWT i 
roli agitatorów w codziennej 
pracy oraz dojrzałości politycz- 

młodych kandydatów

Delegaci na sali obrad.
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I sekretarza KW PZPR Janusza Prokopiaka
Podczas Konferencji głos 

zabrał I sekretarz KW PZPR 
Janusz Prokopiak. Powiedział 
on, że Konferencja Miejska w 
Radomiu kończy 3-miesięczny 
okres kampanii wyborczej w 
podstawowych ogniwach par­
tii i była okazją do konfron­
tacji tego co zrobiono i sła­
bości jakie występują a także 
do sporządzenia w oparciu o 
wnioski i bogatą dyskusję rze­
telnych programów działania, 
stanowiących dalszy krok w 
realizacji uchwał VII Zjazdu 
partii i przygotowań do II 
Krajowej Konferencji' Partyj­
nej.

Przedstawiając następnie re­
alizację zadań rocznych Ja­
nusz Prokopiak podkreślił, że 
kończący się rok miał pomyśl­
ny przebieg. W 1977 r. wartość 
produkcji przekracza 40 mi­
liardów zł z czego 55 proc, 
stanowią wyroby na rynek i 
eksport. Mówiąc o uzyskiwa­
nych efektach I sekretarz KW

Delegaci w trakcie podejmowania uchwały.

wstępujących w szeregi partii. 
Na grupy partyjne jako głów­
ne ogniwa w pracy ideowo- 
-swyćhowawczej zwrócił nato­
miast uwagę S. Swigoń. Zda­
niem mówcy, grupj’ partyjne 
powinny bardziej kontrolować 
realizację codziennych zadań 
i rozliczać członków z wyko­
nania nałożonych zadań par­
tyjnych.

O roli i pracy radomskich 
dziennikarzy mówił »J. Figas 
ze ,.Słowa Ludu”. Mówca przy- - 
pomniał różnorodne inicjaty­
wy podejmowane przez środo­
wisko dziennikarskie oraz 
wskazał na szereg problemów 
którymi powinno zająć się 
kierownictwo nowo wybranej, 
miejskiej instancji PZPR.

Wśród wypowiedzi innych 
dyskutantów na uwagę zasłu­
guje wystąpienie G. Szadkow­
skiej, która w imieniu najlicz­
niejszej, kobiecej załogi z 
..Radoskóru" mówiła o roli i 
działalności kobiet w życiu

wspomniał również o trudnoś­
ciach, które hamują wykona­
nie zadań. Budownictwo wy­
przedza realizację, zadań rocz­
nych. Dzięki współpracy za­
kładów budowlani w tym ro­
ku przekroczą planowane za7 
dania. 300 rodzin dodatkowo 
wprowadzi się do nowych 
mieszkań. Ale potrzeby w tym 
względzie są jeszcze ogromne.

Dlatego rozbudowuje się bazy 
materiałów budowlanych m. 
in. przy ul. Wierzbickiej i ma­
łe poligony. W Bogucinie bu­
duje się fabrykę domów. 
Zwiększony potencjał budow­
lany pozwoli na pełną reali­
zację zadań wynikających z 
programu zatwierdzonego w 
czerwcu przez Biuro Polity­
czne KC PZPR.

Szczególne miejsce w reali­
zacji tego programu zajmuje 
Radom. Tutaj potrzeby są o- 
gromne. Miasto przyspiesza 
co dżień tempo swego życia. I 
choć w,ciągu minionych 2 lat 
od chwili utworzenia woje*  
wódatwa zrobiono dużo, po­
trzeby są jeszcze wielkie. Są 
jeszcze niedostatki w zakresie 
urządzeń komunalnych — bu­
dowę i oświetlenie ulic, przy­
śpieszenie budowy oczyszczal­
ni ścieków, energiczne działa­
nia w zakresie poprawienia 
ciepłownictwa, 
kreślają pilną 
budowy nowych ujęć wody, 
baz komunikacyjnych, zwięk­
szenia liczby autobusów. Dłu­
ga jest lista spraw ważnych
— powiedział Janusz Proko­
piak — które w trosce o lep­
sze życie mieszkańców, spra­
wniejsze funkcjonowanie mia­
sta — należy załatwić. To. 
również budowa hotelu i te­
atru, centrum sportowego, bu­
dowa obwodnic komunikacyj­
nych, szpitala wojewódzkiego, 
usamodzielnienia wyższej u- 
czelni.

Wszystko to wymaga ol­
brzymiego wysiłku i zaanga­
żowania społeczeństwa a w 
pierwszym szeregu tego dzia­
łania winni znaleźć się człon­
kowie partii. — Jest nas, 
członków partii w woj. ra­
domskim — powiedział I se­
kretarz KW PZPR 42 tysiące. 
Dziś w Radomiu wręczono 
15-tysięczną legitymacją par­
tyjną. To określa stale rosną­
cą siłę, którą w należyty spo­
sób spożytkować należy, dla 
realizacji uchwał VII Zjazdu 
partii. Pragniemy aby na VIII 
Zjazd partii radomska organi­
zacja partyjna z każdym ro-

- kiem coraz bardziej rozwijają­
ca się, osiągnęła 20 tys. człon­
ków PZPR.

Dorobek jednego miesiąca

Potrzeby o- 
konieczność

Giełda nowości ze „Spoiwa”

Z okazji nadchodzącego No­
wego Roku I sekretarz KW 
PZPR Janusz Prokopiak zło­
żył uczestnikom Konferencji 
a za ich pośrednictwem orga­
nizacjom partyjnym, młodzie­
żowym, załogom zakładów 
pracy, rodzinom •— najlepsze 
życzenia.

Na zakończenie dyskusji u- 
czestnicy XVII Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
PZPR w Radomiu przyjęli u- 
chwałę zawierającą program 
działania dla miejskiej organi­
zacji partyjnej na najbliższą 
kadencję. W uchwale wyraża 
się przekonanie, że wszyscy 
nie szczędzić będą wysiłku 
dla dalszego wszechstronnego 
rozwoju Radomia i całego kra­
ju. bd, tmz

Fot. Bronisław Duda

Przed II Krajową

Konferencją Partyjną
Dodatkowa produkcja 
obuwników

W odpowiedzi na apel 
WRZZ i ZW ZSMP o podej­
mowaniu zobowiązań produk­
cyjnych dla uczczenia II Kra­
jowej Konferencji Partyjnej 
załoga Zakładu nr 2 Kombi­
natu „Radoskór” postanowiła 
wykonać dodatkowo 10 tys. 
par obuwia wartości 2.960 tys. 
złotych.

Zobowiązania podjęli rów­
nież pracownicy wydziałów 
pomocniczych i służb remon­
towych tego zakładu. Pierwsi 
dostarczą dodatkowo wyroby 
z galanterii skórzanej za 563 
tys. zł, zaoszczędzą surowce 
— w tym i skórę — wartoś­
ci 91 tys. zł. Natomiast pra­
cownicy służb remontowych 
zregenerują zużyte części do 
maszyn, wykonując to zobo­
wiązanie - w’ wartości ponad 
100 tys. zł poza normalnymi 
gadzinami pracy, be-de

Spotkanie z lektorem KC
O kontaktach
międzynarodowych Polski

20 bm. o godzinie 10 w sali 
konferencyjnej KW PZPR w 
Radomiu odbędzie się spot­
kanie z lektorem KC PZPR 
Jerzym Łazarzem, redaktorem 
naczelnym Analiz Prasowych. 
Tematem wykładu będą: Kon­
takty międzynarodowe Polski 
— wizyta I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka we 
Włoszech i Watykanie, (n)

KWW prezydium. Konferencji miejsce zajął członek KC PZPR poseł na Sejm PRL 1 sekretarz 
PZPR Janusz Prokopiak.

Propozycję nowych wyro­
bów, jak również produko- 
wanyth, ale udoskonalonych i 
nowocześniejszych zaprezen­
towała 16 bm. na swej giełdzie 
radomska Spółdzielnia ■ Che­
miczna „Spoiwo".

Był to pokaz dorobku wy­
nalazców i racjonalizatorów 
„Spoiwa” o tyle interesujący, 
że osiągnięty został on wcią­
gu jednego tylko miesiąca — 
od 15 października do 15 lis­
topada br. — wT wyniku ogło­
szonego przez spółdzielnię 
konkursu na najlepszą propo­
zycję do planu produkcyjne­
go 1978 roku. Na giełdę racjo­
nalizatorską pracownicy „Spo­
iwa” zgłosili 23 propozycję 
nowych i zmodernizowanych 
wyrobów. Niektóre z nich 
produkowane będą w kraju po 
raz pierwszy, a niemal wszyst­
kie dotyczą przemysłu moto­
ryzacyjnego.

Wśród propozycji na wy- 
. różnienie zasługują projekty 
zgłoszone przez inż. Kazimie­
rę Mikocką i konstruktora 
Leszka Nabzdyka. Są to: kloc­
ki klinowe wykonahe ze spe­
cjalnej gumy blokujące kola

samochodu podczas postoju 
tzw. podnośniki — czyli wy­
konane również z porowatej 
gumy podkładki pod podnoś­
niki samochodowe, dające 
gwarancję pełnej stabilności 
samochodu w czasie wykony­
wania napraw podwozia i do­
datkowe amortyzatora z ele­
mentami świecącymi na zde­
rzaki małego Fiata.

Jak obliczono — wartość 
inwencji racjonalizatorskich 
zaprezentowanych podczas 
giełdy w „Spoiwie” przysporzy 
spółdzielni 2 700 tys. dochodu 
i oszczędności tylko w jednym 
1978 r. Dla właścicieli pojaz­
dów poszukiwane dotychczas 
urządzenia i akcesoria będą 
łatwiej dostępne i tańsze.

" \ be-de

Komplet gości 
na balowych parkietach

Mimo iż do Sylwestra jesz­
cze przeszło tydzień, na balo­
wych parkietach jest już pra­
wie komplet gości. Mówiąc w 
ten sposób mamy oczywiście 
na uwmdze liczbę wolnych 
miejsc, którymi dysponuje ra­
domska gastronomia.

WSS organizuje sylwestro­
we zabawy w restauracjach: 
„Romantyczna”, „Smakosz”, 
„Frykas”, „Bachus” oraz w 
barze „Popularnym". Prawie 
wszystkie karty wstępu zosta­
ły już wykupione. Niewielkimi 
ilościami zaproszeń dysponuje 
jeszcze tylko „Bachus” i bar 
„Popularny”.

Przygotowuje się również do 
sylwestrowego balu restaura­
cja „Europa”. Tu także niema 
już wmlnych miejsc. Gospo­
darz lokalu — WPT, przygo­
tował dla około 200 osób (ty­
le może pomieścić „Europa”) 
kilka atrakcji, które stanowią 
dodatkowy magnes. Najwięk­
szy atut będzie stanowiło nie­
wątpliwie menu, w którym 
umieszczone zostały smaczne 
dania z dziczyzny, (am)

Wtorkowy dyżur 
lekarza dermatologa

20 bm. jak w każdy wto- 
rek czynny jest w Radomiu 
telefon zaufania, przy którym 
dyżurują lekarze Wojewódz­
kiej Przychodni Skórno-We- 
nerologicznej. Na pytania do­
tyczące profilaktyki i lecze­
nia chorób wenerycznych u- 
dzielać będzie odpowiedzi w 
godz. 15—16 dr Zdzisława Ko­
walewska, tel. 405-62. (n)

Serdeczne wyrazy współczucia koledze redaktorowi .
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